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Straszna katastrofa samochodowa.
Kto wygrał? | Po demonstracjach antiniemieckich w Pradze.

Warszawa, w wczorajszym ciągnieniu ,
Państwowej Loterji K lasowej padły następu 
jąca wygrana :
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171.600, 180.594, 186.017, 194.331, 125.711, 129,034,
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ZAW8AD0MSENSE.
Instytut Wydawniczy „BSBLJOTEKA 

POLSKA“ Sp. Akc. w Warszawie, Nowy 
Świat 23-25, zawiadamia, że z dn. 15-go 
września 1930 r.

p. MAR JAN TGRBIŃSKI 5131 
zam. we Lwowie, ul. Królowej Jadwigi 36, 
przestał współpracować z naszą instytucją.

DELEGACJA RABINÓW U P. WOJEWODY 
LWOWSKIEGO.

Lwów. (PAT.). W czoraj o godz. 13 repre­
zentacja Związku rabinów ziem południowo- 
wschodnich Rzpltej zgtosiła sie z prezesem 
rabinem Babatem na czele na audjencji u p. 
wojewody ■ Klukowskiego, z zapewnieniem 
bezwzględnej lojalności wobec Państwa ze 
strony reprezentowanych mas żydowskich 
wszystkich trzech województw.

P. W ojewoda poświecił dłuższy czas roz­
mowie z reprezentacją Związku.

SKON LEOPOLDA BAW ARSKIEGO.
Berlin. (PAT.). W  M onachjum zmarł ksią­

żę Leopold' Bawarski, brat b. króla bawar­
skiego, przeżywszy lat 85. Książe Leopold w 
wojnie światowej dowodził częścią arm ji nie­
m ieckiej na froncie wschodnim. Po odwoła­
niu Hindenburga do głównej kwatery, objął 
dowództwo naczelne nad całą arm ją nie­
miecką.

(xy) A r czasie demonstracyj autyniemie- 
ckich w ł  radze demonstranci zniszczyli sze­
reg kinoteatrów, wyświetlających film y nie 
mieekie, oraz lokali i sklepów, prowadzonych 
przez Niemców.

Rycina nasza przedstawia w górze zde­
molowaną kawiarnie niemiecką, w dole kino^ 
teatr „R oxy“, wyświetlający film y niemie­
ckie. Nad zdemolowanym kinoteatrem widać 
rozbite okna drugiej kawiarni niemieckiej.

Towarzystwo PHONOTECHNIKA
prezentuje poraź pierwszy we Lwowie w K I N I E

dźwiękową n  BRAUSFILM“
m R A J ii

zaopatrzoną w części 
elektroakusty czne 

polskich zakładów
P H I L I P S .
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S I G M A.

O co rozbiła się Paneuropa
hr iant iowska?

Katastrofa projektu paneuropejskiego. — Wiochy, Niemcy i W. Bry- 
tanja przeciw hegemonji francuskiej. — Ośmieszony projekt.

.lak wiadomo głośmy projekt paneuropej­
ski Brianda został w Genewie unicestwiany 
i pogrzebany w osobnej w tym celu stworzo­
nej kom isji L igi narodów. I najlepszemu 
przyjacielow i można z cala serdecznością i 
szczerością życzyć na imieniny, aby tak dłu­
go żył, aż owa kom isja ten projekt opracuje.

Bezpośrednia przyczyna katastrofy pro­
jektu paneuropejskiego i ciężkiej kieski po­
litycznej jego twórcy i obrońcy Brianda, a 
pośrednio także i całej polityki francuskiej 
była przedewszystkiem silna kolizja z inte­
resami Wielkiej Brytanji. K olizja ta dopro­
wadziła na gruncie genewskim do ostrej bi­
twy na słowa miedzy Briandem a Henderso­
nem. Zwycięzca został Henderson. Briand z 
trudem tylko w ycofał sie ze straconej po­
zycji.

Ze swoim memorjalem paneuropejskim 
Briand zwrócił sie tylko do 28 państw euro­
pejskich. Było to całkiem logiczne i zrozu­
miałe. Jeżeli bowiem ma sie budować Paneu- 
rope, to jedynym i twórcami tego dz: Ha mo­
gą być tylko państwa europejskie. Konsek­
wentnie proponował też Briand utworzenie 
osobnej Rady Europejskiej z siedziba w ja ­
kiejś niewielkiej a przyjem nej i cywilizowa­
nej stolicy europejskej, np. w Kopenhadze. 
Rada ta, ukonstytuowana jako całkiem od­
rębne oało z własnem prezydium i własnym 
wieikiem sekretariatem, ujęłaby w rece bu­
dowę Paneuropy wprawdzie w przyjaeiel- 
sluem porozumieniu z Liga narodów, ale w 
gruncie rzeczy w całkowitej od niej niezależ­
ności,

Takim był pierwotny pełny projekt pan­
europejski Brianda. Nie znalazł on już w 
pierwszych odpowiedziach poszczególnych 

r& dów  jednolitego przyjęcia. Gdy państwa 
sprzymierzone z Francja i niektóre neutral­
ne przyklasneły mu, zresztą także bez szcze­
gólnego entuzjazmu, to Włochy, Niemcy i 
Wielka Brytanja wystąpiły przeciw _ niemu 
mniej lub wiecej wyraźnie. Każde z nich mo­
tywowało swój sprzeciw inaczej, ale pod spo­
dem wszystkie trzy razem łaeżyły/sie w rze­
czy głównej, mianowicie w sw ojej nieeheci 
do pomagania Francji w utrwalaniu jej he­
gemonji europejskiej Było bowiem rzeczą 
jasna- że Paneuropa zbudowana na dzisiej­
szej Europie, jako na fundamencie, byłaby 
w gruncie rzeczy tyko nowa doskonalsza od 
obecnej forma hegem onii francuskiej w Eu­
ropie. Francja jest dzisiaj ęrytorjalnie, f i­
nansowo i m ilitarnie lajsilniejszern mocar­
stwem europejskiem. Razem ze_ swoimi soju­
sznikami przedstawia ona największą sile 
wojenną, jaka sie w obecnych warunkach da 
realnie w Europie _ pomyśleć. Utworzenie 
U nji paneuropejskiej z zachowaniem istnie­
jących obecnie stosunków sił miedzy pań­
stwami europejskiem7 byłoby zatem dalszem 
utrwaleniem tej ogrom nej przewagi Fran­
cji, która potrafiła ona zdobyć dzięki Trak­
tatowi Wersalskiemu. _ Otóż przeciw temu o- 
świadcizyly sie zupełnie kategorycznie Wio­
chy przedewszystkiem, które nie sa zadowo­
lone z podziału łupów wojennych, uważana 
sie za pokrzywdzone przez swoich sojuszni­
ków w czasie wielkiej wojny i dążą do rewi­
zji traktatów pokojowych. Po tej sam a Hi^i 
poszła odpowiedź niemiecka, która zastrze­
gła wyraźnie, że wszelka budowę paneuropej­
ska musiałoby poprzedzić wyrównanie sto­
sunku sił państw europejskich i przystoso­
wanie ich do ich usprawiedliwionych intere­
sów życiowych. Pod temi pieknemi^ mowami 
kryło sie p o  prostu żądanie rewizji granic 
niemieckich, szczególniej wschodnich mko 
zasadniczy warunek niemieckiej zgody na 
wszelką paneuropejska zabawę-

Wielka Brytania w y s t ą p i ł a  w gruncie

rzeczy także przeciw temu zamierzonemu 
wzmocnieniu hegemonji francuskiej w Euro­
pie pod form ą „Paneuropy**, ale wierna swo­
im obyczajom, ożyli po prostu obludzio an­
gielskiej, nie powiedziała ani słówka o rze­
czywistych swoich motywach lecz stanęła w 
obronie praw... Ligi narodów, której projekt 
Brianda zagrażał rzekomo zdeklasowaniem, 
uczynieniem je j niepotrzebną, a nawet zgoła 
śmieszna,

Paneuropa bez udziału W ielkiej Bryta­
n ji nie byiaby żadna Paneuropa, alo koali­
cją europejską, zwróconą już to przeciw bol­
szewikom już to to przeciw obu mocarstwom 
anglosaskim pod wodza Fnancji. Do Paneu­
ropy zaś W ielka Brytanja przystąpić nie 
chce i nie może, bo nie chce narazić sie Sta­
nom Zjednoczonym, które udział W ielkiej 
B rytanji w Paneuropie zrozumiałyby jako 
koalicje, stworzona i prowadzoną przez W iel­
ką Brytanje przeciw Ameryce.

W obecnem swojem położeniu W ielka 
Brytanja pragnie za wszelką cene uniknąć 
tak przykryeli podejrzeń ze strony potężnej 
sw ojej zamorskiej córy. Dlatego Henderson 
tak gwałtownie zaatakował Paneuropą w Ge­
newie. A le w wielkiej swojej mowie przeciw 
Briandowi i Francji nie wspomnał 011 natu­
ralnie ani jednem słowem o rzeczywistych 
motywach swego wystąpienia, tylko wystąpił 
iako jeszcze lepszy „Paneuropejczyk*4, niż 
Briand i wywodził pieknie i logiczniej że 
wszelka paneuropejska -budowa powinna za­
cząć sie od rozbrojenia, do którego zobowią­
zały sie państwa przez sam fakt przystąpie­
nia, do Ligi z je j statutem, które jednak do 
tej pory nie może w żuden sposób ruszyć z 
martwego punktu.

W  ten sposób Henderson _zaatakował 
Brianda w najsłabszym punkcie polityki 
francuskiej, która — jak wiadomo — głosi 
zasadę, że najpierw bezpieczeństwo a potem 
dopiero rozbrojenie, że wiec narody europej­
skie powinny najpierw zawrzeć ze soba zwią­
zek trwały i pewny a potem dopiero beda 
m ogły odstawić karabiny i armaty. Hender­
son natomiast dowodził wreieiz przeciwnie, że 
rozbrojenie musi być pierwszym krokiem do 
wszelkiego trwałego porozumienia narodów 
i że ich bezpieczeństwo zależy wiaśnio od te­
go, czy i w jakim stopniu sa one... rozbrojo­
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ne. Im mniej armat i karabinów, tern więk­
szo bezpieczeństwo.

Ogromna większość członków Ligi uaro* 
dów poszła za Hendersonem. Briand, zamiast 
uznać sie za pobitego i cofnąć sie z honorem, 
aby czekać z odwetem na lepsza chwile, po-, 
stanowił ratować przynajm niej resztki sw&i 
go prestige‘u osobistego-, zarówno jak pan­
europejskiej iluzji. Zgodził sie wiec na głów- 
ne żądane Hendersona, że Paneurope bedzie 
robiła nie żadna Rada europejska ale po pro­
stu sekretarjat Ligi narodów, który do swo­
ich zajęć w rodzaju walki z tyfusem plami­
stym i handlem żywym towarem doda jesz­
cze jedną komisje dla organizowania Pan- 
europy... .i

I  na plenarneni zgromadzeniu b ig i naro­
dów Briand znalazł sie w położeniu, w któ- 
rem musiał w wielkiej patetycznej mowie 
przeiconywać delegatów San Dominga, W ene­
zueli, A bisyn ji i południowej Afryki, że ich, 
świętym obowiązkiem jest wciąć wydatny 
udział w tworzeniu Paneuropy. czyli w orga­
nizowania narodów europejskich dla utrwa­
lenia miedzy nimi pokoju Stary gracz poli­
tyczny uwikłał sie taik w sidłach w łasnych^ 
angielskich, że nie spostrzegł, jak stał się 
śmiesznym z cal,", swoja Paneuropa, którą be­
da budowały San Domingo i Abisynia. — 
Śmieszność zaś — jak wiadomo — zabija pe-. 
wniej, niż najcelniejszy strzał armatni. W  
ten sposób właśnie w Genewie została zabita. 
Paneuropa, jeszcze żanim sie zdążyła uro­
dzić. A  także i osobista powaga Brianda do­
znała tam szwanku ciężkiego. Przy najbliż­
szych wyborach na prezydenta rzeczypospo- 
litej Briand, według powszechnej opinji, 
miał być kandydatem najsilniejszym. Nawet 
jego nieprzyjaciele godzili sie na to, że tak 
znakomitemu i zasłużonemu weteranowi po­
lityki francuskiej należy sie emerytura w, 
pałacu Elizejskim. Po opisanym wyżej _Prze­
biegu genewskiej kampanii paneuropejskiej! 
i po wynikach wyborów w7 Niemczech opinja 
ta gotowa uledz rewizji. Uroczysty ingręg 
Brianda do pałacu Elizejskiego przedstawia 
sie dzisiaj o wiele mnej pewnie niż przed ge- 
r.ewskiemi naradami.

Katastrofa gospodarcza Rosji sowjeckiej.
Zupełne fiasko planów Stalina i dezorganizacja gospodarcza.

Na medawno odbytym X V I  kongresie 
rosyjskiej nartji komunistycznej, na który 
Stalin, dzięki niesłychanym represjom spre­
parował sobie taka wiek :ość, _ iż opozycja 
komunistyczna ni o ośmieliła sie podnieść 
głowy, — rosyjski dyktator, posługując sic 
specjalnie dla niego zebranemi danemi sta­
tystycznemu ogłosił z triumfem, iż znakomi­
ta „pięciolatka*4 zostanie wykonana w ciągu 
3-eh łat. Upłynęło zaledwie kilka miesięcy 
od tego kongresu, a, prasa boisz,ewifira zmu- 
szonaljest przyznać fakty, które świadczą 
niezbicie o tem, iż wykonanie mocno odbiega 
od ułożnego z góry n-zez bolszewików planu
i żo „pięciolatka4* sią załamuje.

Przedewszystkiem załamała śie o.na na 
wsi. W ciągnąwszy gwałtem ogromne masy 
chłopstwa do t. zw. kołzochów (kolektywnych 
gospodarstw), bolszewizm przeliczył sie. co do 
możności dostarczenia chłopom traktorów. 
Gdy w roku 1929 było około 30 traktorów na 
1 kołchoz, w roku 1930 było ich tylko 5. Bol­
szewicy odpowiedzieli na to hasłem „kolekty­
wizacja wsi bez traktorów'*, co znaczyło w rze

czywistości zupełne fiasko kolektywizacji, 
która na skutek tego odwrotu wogólo pozo­
stała bez inwentarza, tak żywego, jak i mar. 
twego.

Nie dopisała „pięciolatka** i w dziedzinie 
przemysłu i to tak dalece, że naczelne wła­
dze partji zmuszone były nietylko to przy­
znać, ale nawet uderzyć na alarm. W  odez­
wie Centralnego komitetu partji powiedzia­
no otwarcie, że plan przemysłowy i finanso­
w y jest v/ niebezpieczeństwie, a tem samem i1 
program trzeciego roku „pięciolatki"*.

A by zapobiec katastrofie, bolęzewizm 
ją ł sie środków „heroicznych** i przedewszy­
stkiem z całą euergją wzmaga „dumping". —t 
Rząd bolszewicki stał sie na,wskroś mer kam 
tylistycznym. Dla zdobycia jaknajw iekszej 
ilości walut obcych, i  to w możliwie krótkim 
czasie, bolszewicy wyrzucają na rynki za­
graniczne drzewc, pszenice, konserwy et°-. 
sprzedają® eksportowane towary po cenach1 
niesłychanie niskich. i’

Ten „dumping** sowiecki, obok celu Su 
spodarczego, ściśle związanego z zagrożonym
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pięcioletnim planem, ma również i cel polity-1 
tyczny. Sowiety starają sie w ten sposób zde­
zorganizować rynki „kapitalistyczne*1. O tem 
jakim  i czyim kosztem zdobywa sio to bez­
konkurencyjna taniość eksportowanych prze­
dmiotów bolszewicy naturalnie dyplomatycz­
nie) milczą.

W yżej cytowana odezwa Centralnego ko­
mitetu rosyjskiej partji komunistycznej pod­
kreśliła niestałość kontyngentów robotni­
czych. Jest to zjawisko powszechne, zwła­
szcza na Uralu i w Zagłębiu Donieckiem. — 
Główna przyczyna tej anomalji leży w zupeł­
nej dezorganizacji aprowizacji. Niedostatecz­
na i nader kiepskiem odżywianiem objaśnia 
sie również i spadek wydajności praiey. Zro­
zumiałem wiec jest, dlaczego w początku 
września „Prawda'1 moskiewska przyszła do 
wniosku, iż „trzeba daleko wiecej dbać o po­
trzeby robotników". Ze strony czołowego or­
ganu „dyktatury proletariatu” jest to conaj- 
mniej okkrycio niezwykłe.

W ogóle tak pod względem aprowizacji 
miast, jak i pod względem polityki wobec 
wsi obecne czasy przypominają sławetny o- 
kres „komunizmu wojennego'1. A  wraz z na­
wrotem do komunizmu wojennego powraca

*
I system przymusowych • pożyczek, powodujący 
dalsza dewaluacje pieniądza, wzmaga sic 
głód, rośnie fala represji.

Pod tym ostatnim względem niedawne 
wyczyny GPU. są nadzwyczaj charaktery­
styczne. Aresztowano najlepszych i najsłyn­
niejszych specjalistów, wśród nich słynnego 
ekonomistę sowieckiego Gromaua, który w 
swoim czasie otrzymał najwyższe odznacze­
nie i został proklamowany jako ..ekonomista 
ludu". W  ten sposób dyktatura sowiecka clice 
ukryć przed ludem i przed własna part ją 
rzeczywiste przyczyny niepowodzeń w dzie­
dzinie „pięciolatki'1 i zamiast przyznać, iż ze 
względów politycznych postawiła przed kra­
jem zadania nieziszczalne, stara sie zwalić 
wine na wyśmienitych i uczciwych fachow­
ców, na pierwszorzędnych ekonomistów.

Słusznie powiedział niedawno słynny te­
oretyk socjalizmu Karol Kautski, iż „bolsze­
wicy są obecnie w tem stadjum najgorszego 
gatunku „odwagi", gdy człowiek, znajdując 
sie w niebezpieczeństwie bez wyjścia, wybie­
ra drogę najniebezpieczniejszą, by ocalić wła­
sną skórę. Jest to odwaga szaleńców. Taką 
też jest odwaga Stalina i stalinowców.

W  JUŻ NADESZŁY 
NAJNOWSZE MODELE

JESIENNO-ZIMOWE w olbrzymim wyborze 
do MAGAZYNU KONFEKCJI DAMSKIEJ

E .  T A U B i  ,
Lwów, RUTOWSK1EGO 11. Tel. 53-01.49is

W śród poszkodowanych znjdują sie f ir ­
my ze wszystkich branż. Straty zgłoszone do­
tychczas przez firmy, wynoszą przeszło 100 
tysięcy złotych,

Rocznica Jana DeK»ta.
Organizacje mieszczańskie w całej Pol­

sce podjęły inicjatywę urządzenia uroczy­
stych zebrań i akademij, poświeconych ucz­
czeniu 140-tej rocznicy śmierci Jana Deker- 
ta, która przypada w dniu 4. października 
b. r.

Jak wiadomo, Jan Dekert (1738—1790), 
mieszczanin warszawski, wielki prezydent 
starej W arszawy u schyłku dawnej Rzpltej. 
swoją szczerze patrjotyczną działalnością 
niezatartemi zgłoskami zapisał sie w dziejach 
Polski, a dla mieszczaństwa polskiego stał 
sie postacią symboliczną, uosobieniem wiel­
kiej i pieknej tradycji stanu średniego, pa­
tronem jego walk o prawa do życia i odro­
dzenia swojej chlubnej i wielkiej przeszłości.

To też w 140-tą rocznice jego śmierci, 
mieszczaństwo polskie uczci pamięć tego 
wielkiego Polaka i mieszczanina, z dawnej 
przeszłości czerpiąc nowe siły i nową wiarę 
w wielkie dzieło odbudowy i odrodzenia 
Rzpltej Polskiej, dzieło, w którem warstwy 
polskiego mieszczaństwa stanowią czynnik 
twórczy i zdrowy.

Owa jubileusze.
W  tym roku biegają sie dwa jubileusze, 

związane z poznaniem niezawodnego leku, 
jakim  jest chinina: 300 lat m ija od użycia
po raz pierwszy w 1630 roku piroszku z kory 
cliiriou,® do leczenia gorączki (w owym cza­
sie nie nazywano je j jeszcze malarją), mia­
nowicie do uleczenia zapadłego na nią Don 
Prancisca Lopez de Panizares, który w osiem 
lat później posłał pewną ilość tego leku hra­
binie Cliinchoma, żonie wicekróla Peru, cier­
piącej na febre. Linneusz zamierzał nazwać 
drzewo imienien hrabiny, znając je  wszela­
ko z obcego źródła, użył nazwy „cincbena", 
która to nazwa utrzymała sie dotąd po dzień, 
dzisiejszy.

W  roku bieżącym przypada również 100- 
lecie narodzin Clemensa Markhaua, lekarza® 
którego zasługą niespożyta jest przeszczepie­
nie drzewa cincheny z Peru do In d ji i uczy­
nienie z tego niesłychanie kosztownego ongi 
środka przeciwgorączkowego leku dostęp­
nego w cenie dla najbiedniejszych.

Kora chinowa dostała sie do Europy w 
postaci odrobiny proszku, przywiezionego 
przez hrabinę i oddanego przez nią do rozpo­
rządzenia zakonowi Jezuitów. Pierwsze pró­
by przeszczepienia cinelieny na grunt euro­
pejski miały być dokonane w 1743 roku przez 
francuskiego botanika. La Condamine, który 
jednak utracił przewożone okazy przy prze­
prawie przez rzeke Amazonkę; następca jego 
Jussieu, po piętnastu latach usilnej pracy, 
okradziony został ze swoich zbiorów, bowiem 
jeden z tuziemców w przypuszczeniu, że za­
zdrośnie strzeżona skrzynka, w której były 
one zawarte, zawierać musi złoto, porwał ją. 
i uciekł. Strata cennego dobytku wieloletniej 
pracy przyprawiła botanika o utratą rozu­
mu.

W  połowie ubiegłego stulecia drzewa ciu- 
cheny były w Peru ścinane bez wyboru, tak, 
że cena chinowego proszku podskoczyła ko­
losalnie. W  roku 1860 Clemens Markham po­
wziął jeszcze jedną próbę przeszczepienia, ale 
tym razem zorganizowana została w tym ca­
lu cała ekspedycja, w której brał równnB?

Podkopy niemieckie w Czechosłowacji.
Znamienny óroces polityczny o zdradę stanu, uprawianą pod płaszczy­

kiem „Ligi modlitwy”.
(—) Ostatnie demonstracje antyniemiec- 

kie w Pradze czeskiej, które tyle krwi naipsu- 
ly  Niemocni w Rzeszy, jak sie okazuje, nie 
były bez wyraźnej przyczyny. Faktem jest, 
że Niemcy czescy uprawiają nie od dzisiaj 
propagandę, godzącą w całość Republiki cze­
chosłowackiej, a to zarówno rdzenni Niemcy, 
związani ideowo nierozerwalnie z Rzeszą nie­
miecką, jak i Niemcy, którzy wrciąż żyją tra­
dycjam i byłej moiiarchji habsburskiej.

Obecnie właśnie zakończył sie w Znaimie 
charakterystyczny proces o zdradę stanu, 
wytoczony przez władze czechosłowackie 
trzem Niemcom austrjaickim o propagandę 
monarchistyezna i dążenie do obalenia Repu­
bliki czechosłowaćkiej. Na lawie oskarżonych 
zasiedli: 37-letni kapucyn ks Karol Otto, 26- 
letui urzędnik prywatny Feliks Chrystjan i 
60-letni urzędnik podatkowy A dolf Machat- 
ty. Założyli oni mianowicie tajny związek 
inonarcbistyczny pod niewinną napozór naz­
wa „L igi modlenit sie za Habsburgów", a w 
szczególności za zmarłego cesarza Kakola i 
za jego syna, arcyksiecia Ottona.

Propagandę sw lją  oskarżeni prowadzili 
przedewszystkiem sprowadzając z Wiednia 
widokówki z portretami byłego cesarza K a­
rola i innych członków cesarskiej rodziny.

dalej rozmaite broszury agitacyjne i kalen­
darze, poświecone pamięci cesarza Karola. 
Rewizje, urządzone w celi ks. Karola Otto i 
u innych osób, pozostających z nim w sto­
sunkach, wykryły nadto obszerna korespon­
dencję o wyraźnie monarckistycznym cha­
rakterze, a ks. Otto przyznał się w śledztwie, 
że znał tajne ciele „L ig i1' i starał się o zyski­
wanie dla niej członków, a wraz z oskarżo­
nym Chrystianem jeździł w interesach orga­
nizacji do Wiednia.

Poza swa niewinną pozornie nazwa. „L i­
ga modlitw7y za Habsburgów", zdaniem aktu 
oskarżenia, miała za cel podkopywanie de- 
mokratyczno - republikańskiej form y pań­
stwa czechosłowackiego 1 była wrogą temu 
państwu organizacja iajna, popieraną z Au­
strii, gdzie sie ja  całkiem otwarcie popiera 
i.rozwija.

Po przeprowadzonej rozprawie sąd ska­
zał ks. Karola Otto na 6 miesięcy aresztu 
zwykłego, a Feliksa Chrystiana na 6 miesię­
cy aresztu obostrzonego postem co 2 tygodnie. 
Trzeciego oskarżonego uwolniono. Po odsie­
dzeniu więzienia ks. Karol Otto zostanie prze­
niesiony przez swoje władze duchowne do 
jednego z klasztorów w Austrji.

Zlikwidowanie oszukańczej firmy.
DYREK TOROW IE JE J ZNALEŹLI SIĘ ZA KR A TK A M I.

W  Warszawie żywe poruszenie wywołało 1 stwo kupuje wielkie ifeirtje towarów.
nagłe zlikwidowanie przez władze „W arszaw­
sko - gdańskiego towarzystwa handlowego", 
które miało swa siedzibę przy ul. Ossoliń­
skich 8. P olicja  dokonała onegdaj niespodzie­
wanie rewizji, zabrała wszystkie akta i księ­
gi, opieczętowała lokaJ a dwu właścicieli 
firm y osadziła w areszcie.

Firmę „Warszawsko - gdańskie towarzy­
stwo handlowe'1 założono z wielkim rozma­
chem. Centrala warszawska zajmowała pię­
kny 4 pokojowy lokal, a w pięknych gabine­
tach urzędowali dyrektorzy i współwłaścicie­
le firm y Marja.n Marszalek i Bolesław Kra w 
:zyk, prokurent, oraz kilka osób personelu 

biurowego,
Rychło powstało szereg oddziałów firm y 

na prow incji: w Gdańsku, Poznaniu. Łodzi,
Sosnowcu, Katowicach, Krakowie, Stanisła­
wowie, W ilnie i Lublinie. „Towarzystwo" 
było we wszystkich władzach należycie zare­
jestrowane i rozpoczęło działalność od roze­
słania do kilku tysięcy firm  w Polsce i Gdań­
sku ofert, w których zaznaczono, iż lowarzy-

wszel-
kiego rodzaju za gotówkę, w wyjątkowych 
tylko wypadkach krótkoterminowymi wek­
slami.

W obec trudnej sytuacji na rynku gotów­
kowym, szereg wytwórni i firm  zaofiarowało 
towarzystwu warszawsko - gdańskiemu wiel­
kie partje towarów. Tak sie jednak dziwnie 
złożyło, że wszystkie firm y zawierały z to­
warzystwem w tak... wyjątkowych dlo polsko 
gdańskiej firm y warunkach, iż nikt nie do­
stał ani grosza gotówki i sprzedający musie­
li. zadowolić sie owemi krótkoterminowymi 
wekslami. Na niektórych umieszczano fanta­
styczne żyro —• pieczątkę z napisem „Zarząd 
główny lasów palestyńskich".

Sprytni właściciele firm y umieli tak po­
kierować interesami, iż nawet wywiadownie 
handlowe nlegały pozorom i na zapytania 
swych klijentów odpowiadały, iż jest to „fir ­
ma prim a1'. P olicja  miała jednak inne wia­
domości. To też gdy pierwszy transport wek­
sli poszedł do protestu, właściciele firm y 
znaleźli sie w areszcie.
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Echa rieinonstracyj antiniemieckich w Pradze.

Niemiecki poseł w Pradze, dr. Wal­
ter Koch (ryc. z lewej strony) przesłał czecho­
słowackiemu ministerstwu spraw zagranicz­
nych protest z powodu demonstracyj anty- 
niemieckich, jakie odbyły sic onegdaj w Pra­

dze. Czechosłowacki prem jer Uzdzral (ryc. z 
prawej strony) złożył oficjalne oświadczenie 
na posiedzeniu rady ministrów, że demonstra 
cje  te nie powtórzą się.

udział słyny botanik, Spruce. Po zwalczeniu 
nieskończonych przeszkód i trudności, czy­
nionych ekspedycji przez zazdrosnych o zba­
wcze swoje drzewo tuziemców, udało siq jed­
nak Markhamowi przewieźć nasiona do An­
glii, gdzie, wychodowane w Kew, zostały za­
sadzone w Neilgherry Hills w Indjach. Już 
w roku 1880 plantacje drzewa chinowego 
przynosiły rządowi angielskiemu olbrzymie

zyski, a cena chininy spadła do kilku pen­
sów za uncje.

Markham umarł w 1916 roku, słusznie 
czczony jako jeden z największych dobro­
czyńców ludzkości, bowiem chinina po dziś 
.dzień nie przestała być niezastąpionym spe­
cyfikiem  w leczeniu stanów gorączkowych, 
a m alarji w szczególności.

M lęcfz^ iiaracS iW K  K o n g re s
rzemieślniczy w . Rzymie.

Przed kilku dniami został uroczyście 
otwarty na Kapitolu I. międzynarodowy 
Kongres Rzemieślniczy, zwołany przez rze­
miosło włoskie i francuskie, na który przy­
były delegacje różnych państw, m. in. z Pol­
ski. W  skład delegacji polskiej, z p. Pieniąż- 
kiewiczem, prezydentem Izby rzem. w ar­
szawskiej na czele, wchodził ze Lwowa p. 
Pammęr, prezydent Izby lwowskiej.

Podczas 3-dniowych obrad Kongresu wy-, 
głoszono 14 referatów na temat stanu gospo­
darczego i organizacji w różnych państwach 
Europy. Po długich debatach powzięto uchwa 
łe. zmierzającą do współpracy rzemiosła róż­
nych narodów z Międzynarodowem Biurem 
Pracy przy Lidze Narodów, oraz zdecydowa-. 
no powołanie do życia Międzynarodowego 
Instytutu Rzemieślniczego, którego ostatecz­
ną formę organizacyjną, oraz siedzibą zade­
cyduje następny Kongres w Paryżu w ro­
ku 1931. Przyczyni sie on skutecznie do współ 
pracy rzemiosła całej Europy w sprawach 
zawodowych i kulturalnych. W yrazem obec­
nej roli rzemiosła jest liczba kilku m iljo- 
nów warsztatów rzem- w Europie, które za­
trudniają w poszczególnych państwach 40—60 
proc.” ogółu pracowników przemysłowych.

Delegacja polska na Kongresie odegrała 
wybitną role i wykazała dużo inicjatyw y. — 
W  dniu zakończenia kongresu delegacja pol­
ska złożyła wifeuleb na grobie Nieznanego 
Żołnierza w Rzymie.

Badanie Świadków
w sprawach inwalidzkich.

Minister sprawiedliwości rozesłał do pre* 
zesów sądów okregowyeh okólnik, w którym 
wyjaśnia sprawę przesłuchiwania świad­
ków, m ających ustalić związek przyczynowy 
choroby osób, ubiegających sie o zaopatrze-

FILIP MACDONALD.
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Przedruk wzbroniony.

MSŁOSC
D E T E K T Y W A .

autoryzowany przekład z angielskiego 
J, Zydlerowej,

Stali w małym saloniku i Gethryn wpa­
trywał s.ię tylko w je j oczy. Ludy skończyła 
mówić. Czuł. że i on musi coś powiedzieć. A le 
co ! Chciał krzyczeć w niebogłoSy, że nie wi­
dział je j od tak dawna — wieki całe! Chciał 
chw ycić je j ręce — długie wąskie dłonie — 
i okryć je  pocałunkami. Chciał je j powie­
dzieć, że jest najpięknijszą ze wszystkich 
kobiet, a on najbardziej zarozumiałym sza­
leńcem, który ośmiela sie ją  kochać. Chciał 
ach, czegóż on nie chciał?

Odezwał sie.
— ...Dobry wieczór pani; Hastingsa nie­

ma?
Otworzyła szeroko oczy.
— Właśnie... przecież dopiero co powie­

działam... że pan Hastings jest w redaksji.
— Aeh, tak! oczywiście.
— A pan ehee się z nim zobaczyć?
Gethryn opanował się. Przypomniał so­

bie, poco tu przyjechał.
— Nie — odrzekł krótko — ale musze sie 

zobaczyć z pani bratem.
CKyba z tego wielkiego zmęczenia, które 

nagromadziło sie w nim przez wczoraj i 
dziś, przemawiał tak lakonicznie.

— Zobaczyć sie z Jimem? Ależ to niemoż­
liwe — odrzekła Lucy. Powiedziała to tonem 
grzecznym, lecz jakby wyniosłym i  stanow­
czym,

— Trudno,ale ja. muszą — odrzekł Ge- 
tnryn. Sam nie wiedział, dlaczego czuł sią 
rozgniewany

Czarne oezy zmierzyły go.
— To niemożliwe.
Gethryn odrzekł szorstko.
— Proszą pani, chodzi o to, aby uwolnić 

niewinnego człowieka od zarzutu zbrodni. 
Jest taka sytuacja, że pięciominutowa roz­
mowa z bratem pani może wiele zaważyć. 
Brat pani, jak pani sama mówiła, czuje sie 
już dobrze. Muszą sią z nim widzieć.

Spuściła oezy. Gethryn był zły, zły na 
siebie, a człowiek zły na siebie jest niezwy­
ciężony.

Z  tym v.dzii;kiern. który tak go czaro­
wał, przeiszła przez pokój i oparła Sią plecami
0 drzwi. Gethryn wziął kapelusz że stołu
1 zwolna zbliżał się ku n ie j'ż . uśmiechem. Nie 
był to m iły uśmiech. Obejmował tylko część 
twarzy i nie wyzierał z oczu. B ył to źły uś­
miech. Niejednokrotnie ludzie, ujrzawszy ta­
ki uśmiech, zrzekają się swoieh zamierzeń.

Stanął przed nią, uśmiechając się ciągle. 
Przez chwilę mierzyła go wzrokiem, potem 
odsunęła się na bok i pozwoliła mu wejść.

Zamknął cicho drzwi za sobą i poszukał 
oczyma chorego. Znalazł go odrazu. Wszedł 
i zamknął drzwi jeszcze ciszej.

W  pokoju panował półmrok. Paliła się 
tylko jedna lampa, przysłonięta abażurem i 
łóżko stało w cieniu. Na łóżku leżał mężczy­
zna. Spojrzawszy na jego twarz, Gethryn 
dostrzegł pewne podobieństwo. Usiadł na 
krześle przy łóżku i czekał.

— Któż tu wlazł, do licha? — usłyszał 
słaby głos,

Gethryn postarał sią wyjaśnić swoją 
obecność,

— Przykro mi — kończył, że muszą pana 
męczyć, ale będę się starał załatwić sprawą 
jak najszybciej.

— Dobrze, dobrze. — Głos Mastersona 
brzmiał teraz nieco silniej. Nierozgorączko- 
wany, ogolony, czysty, wyglądał inaczej, niż 
w chwili poznania się z Margaretą Warren.

— Czem mogą pann służyć? — spytał po 
chwili milczenia.

Geth ryn opowiedział całą sprawą. . Mas- 
terson, narazie niechętny, ożywił się usły­
szawszy o wycinkach z gazet

— A  więc je  miał! — Uniósł się na łóżku 
i oparł, na łokciu.

Gethryn wsunął w chude ręce małą pacz­
ką skrawków papieru. Chory z zajęciem czy-i 
tał je  pokoleji.

— Niektóre z nich są świeże — odezwał 
się. — Już po mójem rozstaniu się z Hoo- 
de‘m. A le te trzy i ten czwarty pamiętam do­
brze. Do djabła! niemógłbym nie pamiętać- 
Przecież to przyczyny naszej piekielnej 
kłótni. .....

— Czyżby! .
— A  tak. D ługi czas trzymałem te trzy 

artykuły u siebie i doszedłem do przekona­
nia, że napaściami kieruje jedna osoba. P o ­
wiedziałem o tern Hoodeiowi, ale wyśmiał 
mpie tylko. Byłem wściekły! Zawsze miałem 
gwałtowne usposobienie, ale od czasu wojny, 
ni o umiałem się nigdy opanować. Nie było 
to w m ojej mocy,,

— Rozumiem — rzekł Gethryn,
— Właśnie. Zwymyślałem go od idjotów, 

od warjatów, no i wyrzucił mnie... Coprawda 
nic innego nie mógł zrobić. Od tego czasu 
byłem bardzo na niego rozgoryczony, ale te­
raz, ponieważ już nie żyje, minęła cała mo­
ja  złość. Nie chciał mnie słuchać, a ja, jak' 
kto głupi, zamordowywałem się dla jegc 
dobra.

— Zbytnia gorliwość — wtrącił Gethryn.
— Właśnie. Gorliwość jest pożądaną cno­

tą, zwłaszcza u sekretarza, więc gdy mnie 
tak potraktowano, czułem się bardzo rozża­
lony. Przecież to jasne. K iedy mi dał dymi­
sję, tak mnie to rozstroiło, że zacząłem pić. 
Wiem... Lucy powiedziała mi wszystko i1 
chciałem podziękować...

— Zamiast podziękowania — odrzekł Ge­
thryn — niech mi pan lepiej opowie coś 
o swoim szefie i tych wycinkach. Wysnułem 
już pewne wnioski, ale pan wie coś więcej,

Lekki rumieniec ożywił wychudłą twarł 
chorego. K ręcił się niespokojnie.

(C. d. n.)V
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nie z tytułu inwalidztwa, ze służbą w o j­
skową.

Minister sprawiedliwości zarządza, aby 
przesłuchiwanie świadków w tego- rodzaju 
sprawach odbywały sic jedynie na skutek 
zarządzenia władzy adm inistracyjnej, nie zaś 
jak dotychczas, na prośbo osób ubiegają­
cych sic o zaopatrzenie.

W  związku z powyższem inwalidzi, pra­

gnący uzyskać zaopatrzenie ze skarbu pań­
stwa, a nie posiadający należytych doku­
mentów, winni zgłaszać sic jak najszybciej 
do właściwego starostwa i przedstawić na­
zwiska osób, które m ogłyby stwierdzić, że 
choroba względnie kalectwo petenta pozosta­
je  w związku ze służbą wojskową. Termin 
zgłaszania roszczeń upływa z dniem 31. grud­
nia br. . . .  .

rolka do sądu. W  rezultacie za oskarżanie 
niewinnych piesków i wymuszanie grubszych 
nieraz sum od ich właścicieli Bentel pasie-1 
dzi rok w wiezieniu. '

(xy) Na ulicach Lwowa pojaw iły sią a fi­
sze „Tygodnia przeciwniemieekiego Związku 
Strzeleckiego", zorganizowanego w celu pro­
testu przeciw prowokacyjnej mowie niemie­
ckiego ministra Treviranusa. A fisz (nasza 
rycina) przedstawia Strzelca polskiego, bro­
niącego granic Polski przeciw zamachowi 
Prusaka.

Czas pracy pracowników
tramwajowych.

Ukazało sie rozporządzenie ministrów 
pracy, oraz przemysłu i handlu, normujące 
nanowo Czas pracy w tramwajach miejskich, 
podmiejskich i międzymiastowych.

Ustalono normą 184 godz. w okresie czte­
rotygodniowym, czyli 46 godzin na tydzień i 
przeciątnie, przyczem czas pracy poszczegól­
nego pracownika w poszczególne dni w żad­
nym przypadku nie może przekraczać 10 i pół 
godz. na dobą.

Postanowienia umów _ zbiorowych, za­
wartych przed dniem wejścia w życie tego 
rozporządzenia, regulującego czas pracy pra­
cowników ruchu tramwajów, pozostają w mo 
cy aż do wygaśnięcia danej umowy zbioro­
wej.

Po wejściu w żjmie niniejszego rozpoj 
rządzenia umowy zbiorowe mogą regulować 
czas pracy pracowników ruchu tramwajów 
w sposób korzystniejszy dla pracowników, 
niż czyni to ostatnie rozporządzenie.__________

Nieprawdziwe wiadomości o wy­
mianie więźniów między Polską 

a Litwą.
W  związku z wiadomościami o m ającej 

odbyć sią w dniu 10. października br. wymia­
nie 30 więźniów politycznych miedzy P ol­
ską a Litwą, dowiadujemy sią z zarządu 
głównego PCK., że inform acje te nie odpo­
wiadają prawdzie. Polski Czerwony Krzyz 
zabiegał o przeprowadzenie _ tej wymiany, 
lecz bezskutecznie i  data wymiany nie zosta­

ła ustalona.

Z desek scenicznych - w mury klasztorne.
SENSACYJNE W STĄ PIE N IE  ZNAN EJ A R T Y S T K I K O M ED JI FR A N C U SK IE J DO

KLASZTORU. - ■.
(xy) Niezwykłą sensację wywołała oneg- 

daj w Paryżu wiadomość, że znana, młoda i 
pełna urody artystką K om edji Francuskiej, 
panna Iwonna Hautin, wstąpiła do klasztoru 
w zamiarze wdziania, szat zakonnych. Panna 
Hautin była artystką K om edji Francuskiej 
od  wielu lat i czynu swego dokonała zupełnie 
niespodziewanie. Jest to już druga artystka 
francuska, która w ostatnich czasach wstą­
piła do klasztoru. Pierwszą była znana ar­
tystka dramatyczna Ewa Lavalliere. Panna 
Hautin poszła w je j ślady.

Krok ten zaskoczył wszystkich, mimo, że 
panna Hautin wyrażała niejednokrotnie wo­
bec znajom ych chęć opuszczenia teatru dla 
klasztoru. Nikt nie przypuszczał, że postano­
wienie panny Hautin jest tak silne. Jeszcze 
niedawno grała w sztuce „Amoureuse", a w 
parą dni potem zgłosiła administratorowi

teatru pirośbe o zwolnienie je j z posady. — 
W  dwa dni później była już w klasztorze.

Panna Hautin była artystką znaną, łu­
bianą i cenioną. Grywała przeważnie role 
drugoplanowe. Była jednak zamknięta w so­
bie i skłonna do mistycyzmu. Niecheć do ży­
cia i pragnienie samotności rosło w niej z 
dnia na dzień. Odwiedzała bardzo cząsto in­
stytucje religijne i wędrowała po zakładach 
dobroczynności i miłosierdzia na przedmie­
ściach Paryża. Jeździła również bardzo czę­
sto do Lourdes, skąd wracała cała przepojo­
na duchem religijnym .

Onegdaj pana Hautin wyraziła w teatrze 
cheć wycofania sie ze sceny, a otrzymawszy 
zwolnienie opuściła Paryż i pojechała do 
Lourdes, gdzie przygotowuje się w odosobnie­
niu do przyjęcia szaty zakonnicy.

W szponach oszukańczego medjum.
J A K  PE W N A  BOGATA W IE LB IC IE LK A  OKULTYZM U

SWEGO M AJĄTKU .
PO ZB A W IO N A  ZOSTAŁA

(?) W  Budapeszcie wykryto ubiegłych 
dni trójkę oszustów, którzy pod pozorem 
spirystyczuyeh seansów uprawiali szantaż 
wszelkiego rodzaju. W śród licznych ofiar 
tych oszustów znajduje sie baronówna Irena 
Barsony. Jako dziedziczka znacznego m ają­
tku i sierota, postarała sie baronówna, że ją 
przed terminem upełnoletniono. Mogła więc 
sama rozporządzać swoim majątkiem. Przed 
kilku miesiącami poznała pewnego młodego 
inżyniera. Oboje przebywali w tych samych 
towarzystwach i spotykali sie tam dość czę­
sto. Jednego dnia inżynier oświadczył sie 
baronównie i został przyjęty. Zaręczyli sie i 
byli bardzo szczęśliwi. Mówiono o rychłym  
ślubie. Aż tu niespodziewanie otrzymuje in- 
żyner list od sw ojej narzeczonej, która mu 
donosi, że straciła cały swój majątek i wobec 
tego zwraca mu słowo.

W ydało mu sie to wszystko mocno podej­
rzane. Zaczął śledzić narzeczoną ! oto dowie­
dział sie, że wypowiadziała swoje eleganckie 
mieszkanie i sprzedała meble, przenosząc sie

do poclnajetego pokoju w jakimś czynszo­
wym domu. Odwiedził ją  tam i począł zakli­
nać, by niczego przed nim nie zataiła i wy­
znała mu całą prawdę- W tedy przyznała sie. 
że od dziecka miała wielki pociąg do okultyz­
mu. Uczęszczała też w ostatnich czasach dość 
często na seanse spirytystyczne, urządzane 
przez znana w Budapeszcie soirytystke, Pa­
nią Olgę Plepłar. Schodziło sie tam najw y­
tworniejsze towrazystwo. Na jednym z tych 
seansów ukazał sie baronównie „duch“ i na­
kazał je j, by cały swój majątek, jeśli żyć 
ohce dłużej, zapisała na cele spirytystyczne i 
unikała zamążpójścia. ,J>ueh“ p-olecil je j na­
wet wyraźnie, by pieniądze złożyła na rece 
Olgi Pleplar.

Inżynier natychmiast zrobił w tej spra­
wie doniesienie karne. Olgę Pleplar i je j dwu 
wspólników, z których jeden, jak sie okaza­
ło. odgrywał role „ducha‘‘ na je j seansach, 
uwieziono. Jest nadzieja, że baronówna choć 
w części ocali swój majątek.

Na jakie ludzie wpadają pomysły,
aby zdobyć pieniądze I

LW O W IAN IN , KTÓRY CIĄGN ĄŁ ZY SK I O SK ARŻAN IA PSÓW O PO K Ą SAN IE  GO.
„Rób coś, zarób coś!" R acja  — słowa po­

pularnej pieśni głoszą jedną z najstraszniej­
szych zasad życiowych. Ale jak? W  jaki spo­
sób?. W  tern właśnie sek. Niebrak jednak o- 
ryginalnych pomysłów w tym względzie. O 
jednym  takim pomyśle donoszą obecnie p i­
sma warszawskie.

N iejaki K arol Bentel, lwowianin, które­
go  losy zagnały do stolicy, wpadł na następu­
jący  pomysł: Oto nabył on na licytacji k il­
ka par zniszczonych spodni i porozdzierał je  
w pewnych, zgóry upatrzonych miejscach ną 
nogawkach. Każdego ranka kładł na siebie

jedna z tak spreparowanych par spodni i za­
dawał sobie sam kilka bolesnych ukąszeń w 
nogę, poezem wchodził na podwórze jakiegoś 
uprzednio upatrzonego domu, e-dzie znajdo­
wał sie pies bez kagańca, i wszczynał tam o- 
gromny gwałt, udając ukąszonego przez psa.

K oniec tego rodzaju wypraw był taki, że 
Bogu ducha winien piesek dostawał w skórę, 
a pan Karolek otrzymywał sowite wynagro­
dzenie za zadana rane i podarte spodnie.

Pewnego dnia jednak ..trafiła kosa na 
kamień". Jeden z właścicieli psów zwachał 
pismo nosem i zaskarżył przemyślnego Ka-

PT Największy wybór przyborników,
Ir  I  ■ a M U e S l i l i l r  ■ I f l J l i l C  ■ rysowni, przykładni, trójkątów i su­

waków po bajecznie niskich cenach — tyiko w składzie papieru

<5 _ W E I S E R A  Lwów, Sykstuska 1.4
Od cen normalnych 10% rabatu, 5044 Tydzień przeciwniemiecki

w Polsce.

.  j m i m  P ^ g c i w H i E Ń i i c

PRECZ PRUSAKU! 
POWTÓRZYMY
G R U N W A L D A

€
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Chorobliwa zazdrość i -Mzt»gu wynikło?
ZA.WiA.ST ZŁAPAĆ MĘŻA „IN FLAGRAE T l“, SAMA PRZYPIĘŁA MU ROGI. -  ZA-

B A W  „  w J I  PRO (11 O.
Stryj, we wrześniu. „operacyjny*'. N ajętym  samochodem przyje-

(r) Życie tworzy nieraz sytuacje, które 
w yglądają jakby wyjęte z scenarjusza fil­
mowego. Przed kilku laty ożenił się p. Józef 
M. z panną Andzią L. Małżeństwo tylkc przez 
krótki czas ży„ w zupełnej harmonji. Nas ep 
nie powstawały nieporozumienia, na tle 
wprost patologicznej zazdrości żony. Sa br 
wiem kobiety, u których zazdrość rozrasta się 
w histarję. Biada mężczyźnie, który ma ta­
ką żonę. Życie staje się pasmem udręki. Tak 
pyło i  w tym wypadku. O byle głupstwo in- 
tw izycyjne śledztwo, wyrzuty. Najniewin- 
niejsze spojrzenie kombinowała na swój spo­
sób, żądając tłumaczenia.

Złożyło siąj że pani A. musiała wyjechać 
w lecie do Truskawca. Przed wyjazdem od­
była z mężem form alny egzamin; musiał vy- 
siuchać kazania na temat zachowania się w 
czasie je j nieobecności.

O tej chorobliwej zazdrości wiedziała je j 
„przyjaciółka" p. Z. Z żartu napisała do niej 
do Truskawca, że mąż korzysta ze swobody i 
zaleca się_ do fertycznej pokojówki. Pani A. 
w to graj. Ułożyła sobie strategiczny plan

chała wieczorem lo domu. K orzystając z po­
bytu męża w cukierni, odprawiła pokojówkę, 
w ysyłając ją  ze sfingowanem zleceniem do 
siostry w Borysławiu. Sama zaś rozebrała się [ 
i wsunęła do łóżka pokojówki. W  krótki czas i 
potem otwarły się drzwi kuchni. Cicho na 
palie ach, wsunął się jakiś osobnik, który 
wprost zdążył do łóżka pokojówki. Pani A. 
pewna, że to je j mąż, zachowywała się n a j­
spokojniej. Nie oporowała, gdy ów mężczy­
zna wsunął się do łóżka i ułożył się obok 
niej.

W  jakiś czas potem wykrzyknęła „teraz 
już mam niezbite dowody, żeś mię zdradzai", 
przyezem momentalnie zaświeciła przygoto­
waną latarkę elektryczną. Można sobie wy­
obrazić Jej minę, gdy spostrzegła, że ipozwo 
liła na korzystanie z praw małżeńskich po­
mocnikowi handlowemu, amantowi pokojów­
ki, który nie miał pojęcia o tej m etam orfo­
zie. Pani S. została surowo ukarana za swoją 
zazdrość. Nietylko, że nie złapała męża „m  
flagranti", ale nadto m imowoli i bezwiednie 
zamieniła go w rogacza.

Krwawy dran.at miłosny w Paryżu.
ARTYSTKA FILMOWA ZRANIONA CIĘŻKO PRZEZ B. OFICERA MARYNARKI.

(xy) W  jednym  z eleganckich domów 
przy u licy Bienfaisance w Paryżu rozegrał 
się onegdaj sensacyjny i krwawy dramat mi­
łosny. Z  mieszkania lekarza doktora Serda, 
znajdującego się w tym domu, wyszlr wła­
śnie młoda artystka filmowa, panna Odetla 
Monterot, zwana Odettą de San Marino, po 
konsultacji odbytej n lekarza. W  ohwili, gdy 
znalazła się na schodach zetknęła się z swo­
im kochankiem, b. oficerem marynarki han­
dlowej Michałem Tripier, mężczyzna 30-let- 
nim, który po gwałtownej wymianie słów 
w yjął nagle rewolwer i oddał dwa strzały do 
artystki, raniąc ją  ciężko. Tripier p biegł 
następnie na drugie piętro, gdzie strzelił do

siebie w zamiarze samobójczym, raniąe się 
również ciężko. Obie ofiary krwawego dra­
matu dowieziono do szpitala.

Tłem dramatu jest zawiedziona m iłość i 
zazdrość. Panna Odetta de San Marino była 
kochanką Tripiera. M łody człowiek, zako­
chał się po nszy w uroczej artystce i porzu­
cił dla niej intratną posadę, aby pracować 
wraz z nia w wytwórni kinowej jako artysta 
filmowy. A lt  fundusze jego nie wystarczały 
na zaspokojenie pragnień, życzeń i w ygóro­
wanych potrzeb pięknej Odetty, która zer­
wała wkoiieu z swoim kochankiem. To do­
prowadziło Tripiera do rozpadzy, tern har­
dziej, że piękna Odetta znalazła sobie odrazu

nowego wielbiciela w osobie bogatego A r­
gentyńczyka niejakiego Pedrazinniego. Tri­
pier spotkał się z Pedrazmnirr w jednym  z 
barów, gdzie chciał go skłonie do zerwania 
stosunku z Odettą. Gdj usiłowania jego speł­
zły na. niczein, rzucił się na sw ojego rywala 
i obił go,

W  poszukiwaniu sposobu zatrzymania 
Odetty przy sobi.: wpadł wkońeu Tripier ną 
osobliwą myśl. Oświadczył je j, że jest zara­
żony straszną chorobą, która zaraził i ją  i że 
musi z nim teraz żyć i leczyć się wseti-iie. 
Przerażona tą wiadomością Odetta udała się 
do lekarza, doktora Se-da, w eem zbadania 
jej. Tam przekonała się, że Tripier skłamał. 
Tripier widząc, że plan jego nie uda? się, 
chciał widzieć się jeszcze raz z Odetta, aby 
ją  skłonie do podjęcia wspólnego życia. \Yj 
tym celu udał się do lekarz aSearda, na spot­
kanie Odetty, a po daremnej próbie i gw ał­
townej wymianie słów w yjął zrozpaczony re­
wolwer i strzelił dwukrotnie do Odetty, ra­
niąc ją  ciężko. Panna Odetta, której życiu 
nie grozi niebezpieczeństwo, wniosła do sądu 
skargę przeciw Tripierowi.

Nowy roiłam
wśród firzvwódców komunizmu.

W edług wiauomośei z Moskwy, w łonie 
sowjeekiej partji komunistycznej ponownie 
nastąpił poważny rozłam.

Na czele opozycjonistów, domagających1 
się zaniechania dalszego rujnowania wsi, 
stoją: Ryków, Krupskaja, W oroszyłow, a na­
wet Mikojan. W alka narazie toczy się w; 
Krem lu i nie ujawnia się nazewnątrz.

N ajw ybitniejszą rolę w nowej opozycji 
sowjeekiej gra W oroszyłow. Uczestnicząo 
ostatnio manewrach arm ji czerwonej, m iał 
on możność przekonania się osobiście o je j 
nastroju, a rączej je j głębokiem niezadowo­
leniu z rządów obecnych.

Bopieraj wytwórczość 
krajową.

Z TEATRU.
Teatr M ały: „Egzotyczna kuzynka", comf ja 
w 3 aktach Ludwika Vcrneuila. — Przekład 

Janusza Strachockiego.
Verneuil jest niestrudzony w posznkiwa 

niu ekscentrycznych kobiet ze Wschodu. —- 
W  gitm ej przed dwoma laty kom edji „R a­
dość kochania'' pokazał nam szaloną Yorrę, 
dziką kobietę, która zadręczała swoją itapry- 
śnośeią jakiegoś początkującego Dekobrę. 
W  obecnej komedji, zr sztą znacznie wcze­
śniejszej, bo granej w Paryżu jeszcze przed 
kilku laty, mamy znowu egzotyczną bohater­
kę. Miała być ona „egzotyczna" dla Paryża, 
bo pochodziła z Warszawy, jak brzmi ory­
ginalny tytuł sztuki: „Mc ja  kuzynka z War^ 
szawy". Ta Rosjanka z W arszawy jest dość 
dziw r* odmianą egzotyzmu, zwłaszcza dla 
nas, ale należy Yerneuilowi wybaczyć, po­
nieważ zapędza się zawsze na W schód jedy­
nie w namiętnej pasji wyszukania_ efektow­
nej roli dla sw ojej żony, doskonałej artystki 
paryskiej, E lw iry Popesco, Rumunki z po­
chodzenia, której fałszywą francuszczyznę 
musi zatuszować na scenie jakiś zręcznie w y­
prowadzony cudzoziemski akcent.

W ogóle ten Yerneuil jest podwójnie zrę­
czny: jako mąż i jako autor. Zdawałobj się, 
że z tak zużytego tematu, jak trójkąt małżeń­
ski. nie jda się już nie zrobić. A  jednak w rę­
kach takiego majstra, jak Yerneuil, staje się 
on źródłem bardzo świeżych i wesołych kom- 
binacyj. Dopomaga mu w tern doskonale spro 
wadzona ze W schodu kuzynka, bogata Ro­
sjanka, Sonja W erniłowa, urocza, młoda i 
zasobna w odpowiednią dozę interesujących 
przygód i awantur miłosnych. Wpada do swo­
ich krewnych w Saumur, gdzie kwitnie m ał­

żeński „trójkąt", i  odrazu staje się ośrod­
kiem ciekawych powikłań. Bo w tern mał­
żeństwie jest tak: mąż, Archibald Bure!,
zbankrutowany bankier, który z nudów wziął 
się do pisania powieści (a la Dekobra), po­
dejrzewa swoją żonę Lucynę o romans z 
swoim przyjacielem  Hubertem. Natomiast 
Lucyna, której przeszkadza w romansach 
przesiadujący nieustannie w domu mąż, pra­
gnęłaby się od niego uwolnić. Kuzynka zja 
wia się dla obu stron jak zbawienie. Mąż 
prosi ją, aby rozkochała w sobie Huberta i 
wybawiła go od „rogów", zaś żona błaga ją, 
aby zajęła się pilnie mężem i uwolniła ją  od 
bacznej jego  uwagi. Co ma rebić usłużna ku­
zynka'? Namyśla się, losuje, wkońcu gra pod­
wójną rolę: raz flirtu je  z mężem, to znowu
z Hubertem. A le jest mała różnica: z mężem 
flirtu je na zimno, z Hubertem znacznie go­
rącej. I  zabawa byłaby niezakłócona, gdyby 
nie to, że egzotyczna kuzyneczka zakochała 
się lekko w Hubercie i że wpadła na to po­
dejrzliwa żona. Naturalnie mocna wymiana 
słów i kuzynka opuściła dom ku prawdziwej 
boleści męża, który zdołał się równocześnie 
zakochać w sw ojej kuzynce. Kuzynka nie po­
jechała jednak daleko. Na drugi dzień rano 
zrozpaczony Archibald i podejrzliwa uoy- 
na znaleźli ją  — w sypialni Huberta. Nowa 
burza, po której spada na kuzynkę grom: 
Hubert zdradza ją  z Lucyną. W ięc zawiedzio­
na w swoich marzeniach o prawdziwej mi­
łości i doznawszy jeszcze raz przykrego roz­
czarowania, opuszcza mieszkanie ibuberta i 
wyjeżdża w świat, a osamotnione stadło mał­
żeńskie układa się znów w kształt tradycyj­
nego trójkąta.

Udała się Vernem lowi ta kuzyneczka. 
Jest miła i pełna uroku, dowcipna i zabawna, 
gdy opowiada o swoim narzeczonym, biszpań 
skini markizie, kuzynie króla, posiadającym  
przyw ilej niezdejmowania kapelusza wobeo

majestatu, jest zawsze cięta i rezolutna, a 
jeśli nawet wkońcu załamuje się i dyskredy-. 
tu je tamni sentymentem, robi to z prawdzi­
wym wdziękiem. Ten właśnie wdzięk tej po-! 
staci, obok pełnej humoru figury powieścio* 
pisarza, notującego wszystkie „piękne" zwros 
ty, nawet własne słowa w czasie wyznania 
miłosnego, jest niesłabnącym motorem we* 
sołości tej lekkiej i zgrabnej komedyjki, peł* 
nej dobrych powiedzeń i przypieprzonych’ 
sytuacyj. W  całej tej zabawie z pikantną k u 
zynką odczuwa się zresztą wprawną rękę d >* 
sitonałego m ajstra i znawcy mechanizmu ta* 
atralnego, którego żywiołem jest ruch a nieś 
zwalczoną bronią nienagannie zadzierzgnięty] 
i powiązany djalog, płynący lak wartki po* 
tok, zawsze pewny i napięty jak struna.

Kom edyjkę wyreżyserował wzorowo p. 
Janusz Strachocki, który dał zarazem bardzo 
dobry przekład. Z pośród aktorów na pier’ r* 
szy plan wysunęła się p. Irena Grzywińska 
w ron  egzotycznej kuzynki, stwarzając do* 
skonały typ bezceremonjalnej Rosjanki i1 
dając grę żywą, umiejętną, ładnie zaokrąglo* 
ną. Z swobodą i naturalnością połączyła zgrai - 
bnie urok i wdzięk i zdobyła niewątpliwy] 
sukces. W  artystce tej pozyskała scena lwów* 
ska pożądany i pięknie zapowiadający się ta* 

'fit. Mniej wuzięczną rolę miaia p. Janina' 
Morska, artystka rutynowana, ale wywiązała 
się z zadania bez zarzutu. Pełną humoru fi* 
gurę stworzył p. Strzelecki, sympatycznym 
amantem był p. Krasnowiecki.

Gra artystów utrzymana była w całości], 
w bardzo dobrem tempie i  należycie zestro* 
jona.

Publiczność bawiła się doskonale i na gro* ■ 
dziła grę artystów żywemi oklaskami,

Kazimierz Bukowski.
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Pielgrzymka do Firlejówki. ] dra Malsburga i ks. kanonika Mikruta. zło­
żony z m iejscowej inteligencji, oraz włościan 

| i jego to staraniem powstała owa instytucja, 
i Ż dobrowolnych składek ludności, droga 
zabaw ludowych, koncertów itp. atrakcyj, tu­
dzież za poparciem władz rządowych został 

j  zebrany fundusz przeszło 2.000 zł., z którym 
przystąpiono do remontu budynku i urządzę-! 
nia Ochronki. Po długotrwałej pracy i wy- j 
sitkach Komitetu, po zwalczeniu przeszkód , 
w sprawie oddania budynku przez samorząd 1 
gminny, trud został uwieńczony dobrym sku­
tkiem, bo oto powstała nowa placówka pol­
ska, która może być zaszczytem dla każdej 
wsi i każdej gm iny polskiej.

Ochronka, licząca dziś około 50 dzieci, o- 
bu narodowości, odda niewątpliwie jako 
przedszkole nieocenione usługi. W  wytężonej 
pracy przy uruchomieniu Ochronki wielkie 
zasługi ponieśli : ks. kanonik Mikrut, prof.
dr. Malsburg i Helena Szymańska, oraz 
p. Szymański, kierownik m iejscowej szkoły.

(d.) U biegłej niedzieli odbyła sią piel­
grzym ka lwowska do Firlejów ki obok K ra­
snego, gdzie w wspólnej m ogile pochowani 
\'są studenci gim nazjalni z Krakowa, Jasła, 
/Nowego Sącza i  Rzeszowa, którzy w walce 
z bolszewikami ponieśli tam śmierć bohater­
ską w dniu 9 września 1920 roku.
;-i Pielgrzym ka ze Lwowa, składająca sic 
|Ż kilkuset osób, wyjechała nadzwyczajnym 
'pociągiem  do Krasnego, dokąd przybyły de- 
flegacje okolicznych miast, jak Busk, Brody, 
j/Glesko, Podkamień, Złoczów. Msza św. została 
^odprawioną w kościółku przy dworcu kołe- 
■ jow ym  w Krasnem, poezein rozwinął sią po­
chód do Kurhanu. Okoliczne wsie, jak Pie- 
trycze. Krasne, Firlejówka, Skwarzawą, Za- 
: blotce, Kutkorz, Zad worze i in. wzięły też u-" 
'dział w tej uroczystości. U stóp Kurhanu od­
praw ił egzekwie Ojciec Kapucyn Bruno M o­
skal, który następnie wygłosił kazanie. Po 
odegraniu przez orkiestra pocztową pod ba­
tutą p. W ł. Wilkoszewskiego, marsza żałob­
nego, zabrał głos płk. Hoszowski, prezes Zw. 
■Oficerów Rezerwy.

Następnie delegacje składały wieńce. Mie­
dzy innemi złożył wieniec płk. MąezyńskL 

i  :W czasie tego orkiestra odegrała hymn na­
grodowy, wszystkie oddziały prezentowały 
([broń, a na Kurhan firlejow ski pochyliły  sie 
J.iw głębokim hołdzie żołnierskim wszystkie 
’ sztandary. Chwile wieńczenia Kurhanu wi- 
dznny właśnie na obok zamieszezonem zdję- 

i  ;ęiu fotograficznem.
i Po odegraniu hymnu narodowego, od- 
llśpiewan® „Rotą11 Konopnickiej.

Uroczystość tą urządził Lwowski Oddział 
iiTow. Opieki nad Grobami Bohaterów przy 
pom ocy Małopolskiej Straży Obywatelskiej 

[pod kierownictwem p. M arjana Webera. 
[Tamtejszą zaś Pot on.je zorganizowali pp. 
[[Władysław Wilk, naczelnik stacji w Kra- 
isnem, Jan Bieniak, naczelnik parowozowni w 
[Złoczowie, oraz Jan Andruszewski, dyrektor 
j szkoły i Kazimierz Balicki z Buska.

Katastrofa kolejowa
w Zaszkowie pod Lwowem.
(d.) W czoraj nad ranem na stacji kole jo­

wej w Zaszkowie nastąpiło zderzenie sią pa­
rowozu pociągu towarowego ur. 2272, z koń­
cowym i wagonami pociągu towarowego nr, 
2271, skutkiem czego dwa ostatnie wagony 
zostały znacznie uszkodzone i wykoleiły sią 
Latarnia parowozu uległa zniszczeniu. Winą 
wypadku stwierdzono u obu maszynistów, 
prowadzących pociągi towarowe.

Krwawe wesele.
(d.). U jednego z gospodarzy w Drozdo- 

wieaeh obok Gródka Jagiellońskiego odby­
wało sią wesele. W  czasie uczty miedzy gość­
mi przyszło do sprzeczki, a następnie do b ó j­
ki. Zakończyła sią ona zabójstwem. M ianowi­
cie sztyletem zabity został Andrzej Haw- 
czar, liczący 24 lata, syn Michała. Sprawcą 
zabójstwa był M ikołaj Andryjiszyn, liczący 
20 lat, syn Hryńka i Paraszki. Posterunek 
policy jny przeprowadził dochodzenia, po- 
ezem zabójcą aresztował.

Poświęcenie Ochronki
w Dublanach pod Lwowem.

(d.). Onegdaj w Dublanach pod Lwowem 
[Odbyło sią uroczyste poświecenie Ochronki. 
[Nowa ta humanitarno - społeczna placówka 
poświecona została, przez m iejscowego pro­
boszcza, ks. kan. L. Mikruta, w obecności 
przedstaw icieli władz, a t o : starosty powiatu 
lw ow skiego Eekhardta, prof. dra Zipsera im. 
'[Politechniki, inspektora szkolnego Jankow­
skiego, dra Papary, delegata Samorządu 
jpow., dra Poraityńskiego, m iejscowej inteli- 
gen cji i liczne zebranego ludu. Nowo poświe­
cona Ochronka została powołana do życia po 
8-lefniej nieczynnośei w budynku byłego Sa- 
marządu, który na ten cel był przeznaczony, 

[Pod wpływem uchwały powziętej w czasie 
obchodu „Tygodnia Dz;ieeka‘‘. powstał K o­
mitet Ochronki pod przewodnictwem prof.
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Dwaj komuniści przed sądem.
Cd.). W czoraj przed trybunałem sędziów 

przysięgłych toczyła sią rozprawa przeciw 
dwom komunistom. Mianowicie A rriel Herb- 
ster reete K lag, 23-letni kuśnierz z Rawy 
Ruskiej, nam ówił kolegą swego Josla Adle­
ra recte Sperbera, aby za stosownem wyna­
grodzeniem jeździł dr Lwowa i przywoził 
stamtąd bibułą komunistyczna dla powiatu. 
W  tym  celu zaznajomił go z jakimś osobni­
kiem, który na dworcu w Kleparowie - miał 
Adlerow i dostarczyć bibuły i płacić koszty 
podróży, W  dniu 16 kwietnia Adler w myśl 
umowy zjawił sią na Kleparowie, gdzie cze­
kał już ów osobnik i wywoławszy Adlera na 
bok, wręczył mu pakiet, zaś na koszty podró­
ży zamiast 20 zł., dał mu tylko 2 zl. 50 gr. 
W obec tego Adler zamiast do Rawy, kupił so 
bie bilet tylko do Żółkwi, a resztą drogi pró­
bował przejechać na gapą. Przed stacja R a­
wa Ruska, Adler próbował wysmyknął sią 
portjerowi kolejowem u K ilarow i i porzuciw­
szy. pakiet, począł uciekać. Schwytano go 
jednak. W  pakiecie znaleziono odezwy w je­
żyku ruskim, nawołujące do strajku, oder­
wania Ukrainy, odezwy do żołnierzy, nama­
wiające ich do przejścia na strono bolsze­
wicką itp.

W czoraj obaj odpowiadali przed sadem.

MILJONY
ludzi kulturalnych czyści zęby

Chlorodontem,
bo pasta ta nie zawiera mydła,

Chlorodont
nie jest farbowany, lecz śnieżno­

biały.

Chlorodont wybiela zęby, o czem 
można się po kilkurazowem uży­

ciu przekonać.

M o t t o :  Zawsze i wszędzie

Adler oskarżony o zdradą główną. Herbster 
i tą samą zbrodnią, a nadto o gwałt publiczny 
groził bowiem Adlerowi zabimiiem, gdyby go 
sypał w sądzie.

Po przeprowadzonej rozprawie Adler zo­
stał uwolniony, zaś Herbster zasądzony na 2 
lata ciążkiego wiezienia.

Rozprawą prowadził r. Tertil, oskarżał 
prokurator dr. Mostowski. Bronili adwokaci 
dr. Karp i dr. Szuchewiez.

Kto ma eskortować
chorych do szp ita li?

_ Jak sią dowiadujemy, ezynniki miaro­
dajne rozważają obecnie kwestją uregulowa­
nia sprawy transportowania chorych umy­
słowo, chorych prostytutek itd. do szpitali.

Dotychczas obowiązek ten ciążył na poli­
cji, obecnie zaś ma on należeć do m iejsco­
wych władz samorządowych. Zarządzenie, 
odciążające policją od transportowania cho­
rych cło szpitali, ukaże sią w drodze rozpo­
rządzenia Rady Ministrów.

Podobne zarządzenie obowiązuje już na 
terenie województwa poleskiego, wydane 
przez wojewodą w zakresie jego uprawnień.

Zamaskowani bandyci 
obok Sokala.

(d.). Onegdaj około godziny 18-tej wieczo­
rem drogą do Krystynopola obok Sokala 
jechali furm anką: Moses Romer, Pejsach 
Reifer i Kindrat Hefter z W ołonina. Gdy 
furmanka znalazła sią w lesie krystynopol- 
skim, nagle konie zatrzymali dwaj napast­
nicy, zamaskowani i uzbrojeni w karabiny 
nciąte. Bandyci steroryzowali jadących, za­
brali im pakiet tytoniu, wartości 20 zł., oraz 
portmonetką, zawierającą 30 zł., poezem zbie 
gli cło lasu. Zawiadomiony o tem posterunek 
policy jn y  w Krystynopolu, natychmiast 
wdrożył dochodzenia i  u ją ł sprawców napa­
du. Są t o : P iotr Krasnyezyk, liczący 26 łat, 
z Tyszycy i W asyl Iwanków, łat 22 z Radwa­
nice. W  czasie rew izji odebrano im łup, a nad 
to znaleziono u nich dwa karabiny nciąte 
i rewolwer z nabojami.

Bandyci pod Rzęsną Ruskę.
(d.) Ubiegłej nocy włamało sią czterech 

bandytów do mieszkania Anny Fleischerowej 
w Wiśniakaeh obok Rząsny Ruskiej. Jeden
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poleca W ĘGIEL, KOKS i DRZEWO hurtowo i detalicznie.
Najlepszy towar — staranna obsługa — dogodne warunki.
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z bandytów strzelił do Katarzyny Fleischero- popełnienie tego napadu Jurka i Michała Tu- 
wej, która doznała lekkiego poparzenia od ziaków i Ołeksę i Michała Sucheckich, wszyst 
prochu. Napad miał być aktem zemsty. Po- kich czterech zamieszkałych w Rząśnie Ru- 
lic ja  aresztowała jako silnie podejrzanych o 1 skiej.

Schronisko dla bezdomnych przy ul. Starotandetnej.

fd.) Już we wczorajszym numerze „W ie­
ku Nowego11 podaliśmy obszerne sprawozda­
nie z niedzielnej uroczystości wmurowania 
aktu fundacyjnego w ściany budującego się 
gmachu na „Schronisko dla bezdomnych11 
przy ul. Starotandetnej. 1. 2, staraniem komi­
tetu, na czele którego stoi niestrudzona p. R. |

Reitmanowa. Dziś podajem y powyżej zdjęcie 
fotograficzne z tej uroczystości. Przedstawia 
ono moment, gdy rabin Leiter z podwyższe­
nia odczytuje akt fundacyjny w języku he­
brajskim. W głębi stoi rabin dr. Lewin, któ­
ry  następnie wygłosił przemówienie.

Rehabilitacja nauczyciela
oskarżonego o morderstwo.

(d). Jak się dowiadujemy, niedawno te­
mu Sąd apelacyjny we W ilnie rozpatrywał 
przez dwa dni głośną sprawę zabójstwa był. 
inspektora szkolnego Stadnika, zamordowa­
nego w czerwcu ubiegłego roku w lesie koło 
majątku Wołodzinka w pobliżu Nowogród­
ka, rzekomo przez nauczyciela szkoły po­
wszechnej Trybusiewicza, o czem „W iek No­
w y" w swoim czasie obszernie pisał.

Obrona zdołała dowieść, iż Trybusiewicz 
nie był sprawcą zbrodni, wobec czego Sąd a- 
pelacyjny uchylił wyrok I. instancji, skazu­
ją cy  Trybusiewicza na 5 lat ciężkiego wie­
zienia- i oskarżonego uniewinnił.

Otsrazlci z trzeciej sekcji.
DOPIERO W CZO RAJ STĄD W YSZEDŁEM

Pawłyczko Józef, m iły młodzieniec o mo­
cno odstających uszach, przyczepionych do 
zupełnie ostrzyżonej głowy — odpowiada 
dziś znowu przed sędzią aresatanckim dr. 
Rutką,

„Znowu" — gdyż dopiero wczoraj opuścił 
więzienie Sekcji III, w którem przesiedział 
równo dwa miesiące. Nie siedział broń Boże 
za żadno przestępstwo polityczne, komuni­
styczne lub sabotażowe, lecz, jak zwykle, za 
uczciwą kradzież kieszonkowa.

Sędzia: W itam  pana, panie Pawłyczko. 
Nawet 24 godzin nie minęło od wypuszczenia 
a już znowu Pawłyczko przytrzymany został 
na świeżutkiej kradzieży.

Oskarżony: Panie radco, jestem ofiarą
policji i wywiadowcy Wąsowicza. On żyć mi 
nie daje. Śladrije mnie ną każdym kroku. Ja­
ka we Lwowie kradzież kieszonkowa, to pa­
kuje ją  na m oje plecy. Pozamną nie widzi 
złodzieja we Lwowie. A  naszych poszkodo­
wanych trzeba znać. Niech któremuś z nich 
pokaże W ąsowicz m oją fotografję w albumie 
policyjnym , to na war ja ta , mnie poznają. I  
potem w sądzie zadarmo wyrok obrywam.

Sędzia: Co Pawłyczko chce od W ąsowi­
cza. Przecież wczoraj złapany został Paw ły­
czko na placu św „Z o fji na gorącym  uczynku. 
W  chwili, gdy wykradł M arji Baran z -płasz­
cza. pugilares. Pugilares, w którym było 11 
złotych odebrali od Pawłyczka.

Oskarżony: P olic ja  pisze na mnie, żem 
ukradł pulares. Ale dla czego ani słowa nie 
napisała, żem dobrowolnie oddał tej pani je j 
pulares, zanim mnie oresztowali. Ja paragra­
fy  znam. Skoro złodziej odda rzecz skradzio­
ną zaraz dobrowolnie, to to się nazywa czyn­
ny żal i nie wolno go karać. Ja to wszystko 
im na policj-i tłumaczył a oni swoje pisali i  
mnie tu przysłali. Czy to nie jest czysta seka­
tura. Ja pularesu nie chciał kraść. Na hecy 
go wyciągnąłem. Obciąłem tej pani pokazać, 
•jak trzeba dziś uważać na rzeczy.

Sędzia: W obec tego zatrzymam Paw ły- 
czkę do następnej rozprawy i wezwę jako 
świadków poszkodowaną oraz posterunko­
wego. _

Oskarżony: Poco wzywać. Przecież ja  nie 
przeczę wcale, żem ukradł. Tylko proszę o 
lekki wyrok. Szkody żadnej nie było a cały 
pulares miał raptem 11 zł. Ja jestem sierota, 
panie radco. To także okoliczność łagodząca, 
Ą  m oje przyznanie się — także coś znaczy.

Sędzia zamyka postępowanie dowodowe i 
ogłasza wyrok, który brzmi rzeczywiście bar­
dzo łagodnie. Sierota Pawłyczko dostaje za­
ledwie 10 dni aresztu.

— Panie radco, dziękuję serdecznie za 
wyrok. Idę na karę.

W  tern m iejscu zauważył Pawłyczko, że 
czynię notatki z przebiegu rozprawy.

Panie redaktorze — zwraca się dó mnie: 
— Niech pan nie o mnie nie pisze. Koledzy 

l będą mnie naciągali. Po drugie narobi pan 
sobie tylko niepotrzebnie roboty. Bo słowo 
honoru daję, przyślę zaraz sprostowanie. Za- 

' darmo pan to będzie musiał drukować. M oje 
prawo ja  znam ze wiszystkiemi paragrafam i. 
.>' * ■ ^ \ Rofi.

Zbrodniarzwgrobowcuszukaf schronienia
N IE SAM O W ITY K W A TE R U N E K . -  J A K  PO LICJA W YPŁO SZY ŁA  ŻYW EGO LO­

K A TO R A  Z GROBU.
(?) W  miasteczku Rinteln nad Wezerą, 

znajduje się na cmentarzu wielki murowany 
grobowiec pewnej arystokratycznej rodziny.

W  ubiegłych dniach zauważył tam do­
zorca cmentarny jakiegoś starszego człowie­
ka, który dźwigając ciężki tobół na plecach, 
podszedł prosto w stronę owego grobowca, 
otworzył drzwi kluczem, jaki miał przy sobie, 
i zniknął w jego wnętrzu.

Dozorca natychmiast telefonicznie zaalar­
mował policję, a w kilkanaście minut potem 
policjanci obsadzili cmentarz.

Dwóch funkcjonariuszy policji weszło do 
grobowca, i oto jaki widok przedstawił się 
ich oczom: Na legowisku, urządzonem z ko­
cyków i małych poduszek, pomiędzy sześcioma* 
trumnami, siedział człowiek, który właśnie w 
najlepsze przygotował sobie obfitą wiecze­
rzę. Za trumną pierwszą z brzegu, stało rzę­
dem kilka flaszek wina. W  kącie drugim 
zgromadzone były znaczne zapasy żywności i 
kilka pudełek z cygaram i i papierosami.

Gdy człowiek ów zobaczył wchodzących 
policjantów, rzucił sie do ucieczki. Lecz po 
krótkiej walce został ubezwładuony. Założono 
mu na ręce kajdanki, poczem odbyła się na 
m iejścu dokładna rewizja.

Oprócz zapasów wyżej wspomnianych, 
znaleziono narzędzia, złużące do włamania, 
oraz zakrwawione dwa ręczniki i  zakrwawio­
ne chusteczki do nosa. *

Gościem, który tak sprytnie zakwatero­
wał sie w grobowcu, jest, jak się okazało, zna­
ny westfalskiej policji przestępca, nazwiskiem 
Thiedrich. W  pierwszych dniach września o- 
puścił wiezienie, gdzie odsiadywał karę aresz­
tu za włamanie. Ogółem ma za sobą 25 lat a- 
resztu. W  grobowcu zakwaterowany był od 
dni dwunastu i, jak się zdaje, wykorzystał 
już ten okres „wolnościowy". Zdobycze swoich 
wypraw gromadził wśród umarłych i pewny 
był, że ukrył je bezpiecznie. To prawda, że nie 
umarli go zdradzili. W ydał go policji czło­
wiek żywy, dozorca cmentarny, obowiązany 
ezuwać na cmentarzu.

JAK CZĘSTO NALEŻY MYĆ NOGI?
C O D Z I E N N I E  5057

W  GORĄCEJ W ODZIE, DODAJĄC 2 ŁYŻKI

SOLI A JANA
Kąpiel taka usuwa zgrubienia skóry, powstrzy­
muje nadmierne wydzielanie się potu, oraz usuwa 

WSZELKIE DOLEGLIWOŚCI NÓG.
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Dokoła wal̂  i z p dpalaczari.
Metropolita Szeptycki poleciał samo.orem do Warszawy. -  Strzały 
do ułanów pod Lwowem. -  Naczelnik straży pożarnej w Tarnopolu

sapotażystą?
Lwów. 29. 9. (PAT.). Dowiadujemy się z 

miasta, że w związku z ostatnimi wypadka­
mi na terenie Wschodniej Małopolski i akcją 
władz, odleciał dziś w południe do Warsza­
wy aeroplanem „Lotu1' ks. metropolita ̂ Szep­
tycki, który ma zamiar odbyć konferencję z 
ministrem oświaty i jak mówią, prosić o u- 
możliwienie mu audiencji u pana premjera 
JMarszatka Piłsudskiego.

k a w a l e r  j a  n a  ć w i c z e n ia c h .
Lwów. 29 września. (PAT.). Dowiaduje­

m y się, że p. dowódca korpusu zarządził kil- 
kunastodniowe ćwiczenia oddziałów kawale­
ryjskich na terenie okresu korpusu Nr. VI. 
Szwadrony kaw aletji ukazały się w całym 
szeregu powiatów W schodniej Małopolski.

STRZAŁY DO UŁANÓW.
Lwowski Urząd śledczy policji państwo­

w ej zawiadomiono, że ubiegłej soboty około 
:godz.. 17-tej, gdy ćwiczebny III. szwadron 14 
p. uł. jazłowieckich wjeżdżał do Sławczan, w 
-powiecie gródeckim, celem rozkwaterowania 
się, jakiś osobnik, prawdopodobnie z rewol- 

;.weru oddał cztery strzały do szwadronu, lecz 
.chybił.

Wskutek tych strzałów dowódca szwadro­
nu zarządził bezzwłocznie rewizje za bronią, 
Wtóre dały duży wynik. I  tak znaleziono u 
M i sha-a Kuśpisza karabin i dwa naboje, u 
Michała Hrycyszyna karabin i trzy naboje, 
u Józefa Kutełwiacha karabin rosyjski, u 

-Iwana Cybucha rewolwer i cztery naboje, u 
Romana Iwasyka kilka, naboji i łusek karabi­
nowych. W szyscy wymienieni zostali areszto­
wał i odstawieni do Sądu w Gródku Jagieł.

Podobny wypadek wydarzy? się w sobotę 
Wieczorem o godz. 23-eiej, gdy IV . szwadron 
tego pułku rozkwaterowywał się w Bn.rtato- 
,wie. W kierunku szwadronu padł z ukrycia 
■strzał rewolwerowy,który szczęściem również 
chybił. Dowódca szwadronu zarządził rewizję 
za bronią, przyczem przytrzymany -został też 
sprawca strzału. W asyl Kuśnier. który oddał 
strzał ze strzelby, ukrytej w lasce. Wasyl 
■Kuśnier i brat jego Michał zostali areszto- 
-wani i pod zarzutem zbrodni usiłowanego 
morderstwa odstawieni do dyspozycji P ro­
kuratury we Lwowie.

* NA TERENIE PRZEMYŚLA.
Przemyśl. Władze bezpieczeństwa zlikwi­

dow ały w dniu dzisiejszym ostatecznie na te­
renie Przemyśla i powiatu ukraińską organi­
zacje harcerską „P?ast“ oraz istniejącą na 
tutejszym terenie sekcje Towarzystwa opieki 
mad młodzieżą ukraińską.

Z  pośród aresztowanych onegdaj w Prze­
myślu 40 osób, podejrzanych o akty sabota­

żow e, zatrzymała policja  po przesłuchaniu 
'■jedynie 14 osób, reszfę wypuszczono na wol­
ność. Porlczas rew izji wpadł w ręce policji 
bardzo obfity ma&erjnł. świadczący o silnein 

I rozgałęzieniu UOW. na tofśnie tutejszego 
powiatu.

dowało, że policja  przeprowadziła w budynku 
magistrackim w mieszkaniu jego  dokładną 
rewizję, w wyniku której znaleziono w jego 
p ;wnicy prywatnej pewną ilość ekrazytu i 
lonty. Gadomski tłumaczył się, że przed k il­
ku laty magistrat miał własny kamieniołom 
i używał do tego celu dynamitu, którego 
resztką on jako funkcjonarjusz magistratu 
przechował. Gadomski został przez policje 
przytrzymany jako podejrzany o współudział 
w akcji sabolażowej.

STERTY PŁONĄ DALEJ.
Stanisławów. (PAT.). Dina 28 bm. o g. 

20-tej podpalono dwie sterty słomy w Sera- 
fińcu pow. Horodenka, własność Assenber- 
gera. Szkoda wynosi 700 zf

Tłnmaez. (PAT.). Dnia 28 bm. o godz. 21 
padła pastwą pożaru jedna sterta słomy w 
Korolówce pow. Tłumacz. Przytrzymano 5 
osobników, podejrzanych o podpalenie.

Gimnastyka
MENDENSIECK I BERTRAM
przy ilustracji muzycznej — dla dorosłych i dzieci 

Informacje:
Ulica Domagaliczów 5. — Telefon 73-07. 
Dla P. T. Urzędniczek zniżki. " ^ 8  5144

Sokal. W  dniu wczorajszym o godz. 
nieznani sprawcy podpalili stertę zboża na 
polach dworskich w Deszowie. Spłonęło na 
szkodę Juljusza Tarnowskiego z Dyszowa 
302 kóp żyta i 150 kóp grochu — łącznej war­
tości 18.500 złr Sprawcy zbiegli bez śladu.

LWOWSKI „KUREŃ".
Funkcjonarjusze brygady politycznej wę 

Lwowie przeprowadzili w dniu wczorajszym 
likwidacje „kurenia Piastowego" im. Ostapa 
Wachnianyua. „K ureń" ten mieścił się przy 
Towarzystwie „Z orja " przy ul. Ormiańskiej 
1. 23 .W czasie rewizji zakwestjonowano księ­
gi, zapiski, korespondencję i rozmaite inne 
papiery.

Czego spodziewa się Mlttler
i do czego dążą narodowi socjaliści niemieccy?

Berlin. (Pat.). Prasa wieczorna w depe­
szach z Nowego Jorku podaje w streszcze­
niach artykuł Hitllera, ogłoszony w dzienni­
kach amerykańskich, należących do koncer­
nu Hearsta. W  artykule tym Hitler podkre­
śla, że ostatnio w ybory do -Reichstagu były 
sygnałem ostrzegawczym pod adresem m o­
carstw. Niemcy albo odzyskają zupełna wol­
ność, albo też staną się pastwą Bolszewizmu. 
Naród niemiecki utracił wiaro i zaufanie do 
dotychczasowych swoich przywódców. N aro ­
dowi socjaliści żądają rewizji Traktatu wer­
salskiego i planu Younga, zwrotu korytarza

polskiego i cofnięcia oskarżenia Niemiec o 
wywołanie wojny światowej. Hitler zapowia­
da dalej, że narodowi socjaliści rozpoczną w 
najbliższym czasie masową kampanję. W  po­
szczególnych miastach _ Rzeszy niemieckiej 
zwołanych zostanie w ciągu najbliższego ęzj> 
su 70J00 zgromadzeń publicznych. N ajpó­
źniej w przeciągu półtora roku Hitler ocze­
kuje rozpisania nowych wyborów do Reichs­
tagu, które przyniosą jego stronnikom zupeł 
ne zwycięstwo i umożliwią im objęcie rzą­
dów w drodze legalnej, bez uciekania się do 
puczu.

Zbrojne pogotowie arm'i niemieckiej.
Sensacyjny proces w Lipsku.

NACZELNIK  
PODEJRZANY O

STRAŻY POŻARNEJ 
U D ZIAŁ W SABOTAŻU.

Berlin. (Pat,.). W czorajsze zeznania w pro 
ce-sie przed trybunałem w Lipsku w zupełno­
ści potwierdziły główny punkt oskarżenia. 
Sensacją dnia było wystąpienie przewodni­
czącego trybunału, który ostro zaprotestował 
przeciwko próbom wpływania z zewnątrz na 
tok przewodu sądowego.

Trybunał — oświadczył przewodniczący 
—- zasypywany jest listami anonim owem i, 
zawierającenu szereg pogróżek i ostrzeżenie 
strony sympatyków politycznych i antagoni­
stów oskarżonych. Autorzy ich w niektórych 
listach oskarżają przewodniczącego o stron­
niczość, zarzucając mu żydowskie pochodze- 
ne, wzywają go do złożenia urzędu i oddania 
kierownictwa rozprawy Hittlerowi.

Zeznania ppor. Fuersena zawierały sze­
reg znamiennych momentowy rzucających 
światło na prądy polityczne, panujące w kor­
pusie oficerów Reichswehry.

W  rozmowach z oskarżonym Lubinem, w y­
wodził Fuersen, utwierdziłem siq w przeko-

W Tarnopolu aresztowany został Jerzy 
Gadomski, naczelnik m iejskiej straży ognio­
wej, jako podejrzany o udział w akcji sabo­
tażowej.

Mianowicie starosta, po zamknięciu gim ­
nazjum ukraińskiego przez ministerstwo, na­
tychmiast zarządził jy godzinach wieczornych 
usunięcie z budynku tego gimnazjum napi­
sów i wysłano posterunkowych do Gadom­
skiego, by pożyczył drabinę pożarniczą do te­
go  celu. Gadomski, który jest narodowości 
ruskiej, odmówił ■wydania drabiny, oświad­
czając: „To nie takie pilne, jęst czas jutro 
rano". To odezwanie sitr Gadomskiego spowo-

naniu o zgodności programu partii narod.- 
secjalistycznej z poglądami większości ofice­
rów Reichswehry. Głównym celem dążeń na­
szych jest zrzucenie więzów nałożonych na 
Niemcy py^ez Traktat Wersalski. O ficero­
wie dokładać mieli wszelkich starań, ąfFy 
Reichswehra w przyszłości nio mogła być u- 
żyta jako narzędzie do zdławienia ruchu na- 
iodowego, zmierzającego do wyzwolenia Nier 
m iecz pod kłamstw o winie za w ojnę" lecz 
jako narzędzio odbudowy państwa w grani­
cach przedwojennych.

Obecny na sali przedstawiciel minister­
stwa Reichswehry protestuje przeciwko po­
dejrzeniu, jakoby poglądy niektó-rjrch ofice­
rów Reichswehry nie odpowiadały przekona­
niom narodowym. Cały korpus oficerski, ca­
ła arm ja niemiecka, kultywuje idee pogoto­
w ia zbrojnego, odrzuca pacyfizm  w ujemnem 
znaczeniu, odrzuca także kontrnacjonalizm , 
natomiast m yśli i czuje w duchu narodowo - 
niemieckim.

Trzydniowy strajk protestacyjny
na Górnym Śląsku.

Warszawa, (j. — telef.). Na Śląsku został 
ogłoszony trzydniowy strajk nrotestaeyjny 
przeciwko rozwiązaniu Sejm u śląskiego i a- 
resztowaniu posła Korfantego. Strajk miał 
sic rozpocząć wczoraj, Trudno jednak zdać 
sobie w lejach  wili sprawę z powodzenia akcji 
strajkowej, albowiein przemysłowcy górno­
śląscy zapowiedzieli na poniedziałek i wto­
rek t. zw. „świętówki". Jak wiadomo, robot­

nicy przemysłowi na Śląsku pracują tylko 
kilka dni w tygodniu. Przymusowe dni wol­
ne od pracy nazywają się „świętówkami" 
W edług opozycji „świętówki" zostały tw k  
razem zarządzone na skutek interwencji wo­
jewody, Grażyńskiego jakoby dla zmącenia 
nastroju robotników i osłabienia wrażenia 
strajku. _ Krążą pogłoski, że termin rozpoczę­
cia strajku zostanie przesunięty na czwartek.-
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„UPADŁY ANI0Ł “
mówiony i śpiewany. W gł. roli Nancy Caroll i Gary Cooper

w 20 AKTACH

KOPERNIK
MARYSIEŃKA

20 AKTÓW .

Najnowsze przeboje! II. Najpiękniejsze m elodje!

=  0DSZCZEP1ENIEC = =
Film ilustrowany śpiewem i najpiękniejszemu indjańskiemi 
melodjami. W rolach głów. ulubieniec pnbliczuości RICHARD 
DIX i CLADYS BELMONT. — Początek o g. 3-ciej. 40036

Katastrofy samochodowe.
Piec osób zabitych, a trzy ranne.

Warszawa, (j. — telef.). W czoraj w Zagłę­
biu D ąbrow skim  wydarzyła się str/:szpa ka­
tastrofa samoclio-dowai. Szosą do m iejscowości 
Maczki jechał samochód proboszcza z Zagórza 
ks. dziekana Zamojskiego. Oprócz niego znaj­
dował się w samochodzie ks. wikary Jan 
Strzelecki, kuzynka ks. Zam ojskiego Eleono­
ra Plutecka, oraz szofer Leon Bombeł. Gdy 
samochód znalazł się na przejeździe kolejo­
wym, w tej chwili nadjechał pociąg towaro­
wy idący oi kopalni .Kazimierz" w kierunku 
kopalni „Juliusz". Samochód wpadł pod o- 
statni wagon pociągu, przyczem para kół wa­
gonu przejechała przez samochód tak. iż zna 
lazł sie miedzy dwiema osiami i był wleczony 
na przestrzeni około 20 metrów W ypadek 
zauważył szofer autobusu jadącego za samo- 
chodem i na jego krzyki zatrzymano pociąg, 
z pod którego wydobyto w straszliwy sposób 
zmasakrowane zwłoki szofera, Pluteckiej o- 
raz ks. Strzeleckiego. Ks. Zamojski dawał je-

(Yarszawa. (j. telef.). Jak się dowiaduje­
my, blok narodowo-ukraiński ma objąć 
Undo, radykałów i socjaldemokratów. Kwe­
stia udziału w bloku socjaldemokratów nie 
została jeszcze definitywnie załatwiona.

Komuniści mają wystawić własną listę
we wszystkich większych ośrodkach Polski. # * #

Warszawa, (j. telef.), W niedzielę i w po­
niedziałek odbywały się w Warszawie narady 
wyborcze bloku syjonistycznego. Przedmio­
tem obrad była sprawa przekształcenia blo­
ku syjonistycznego w blok ogólno-żydowski 
przy udziale ortodoksów. Przedstawiciele sy­
jonistów dawnej Kongresówki wypowiedzieli 
się przeciwko temu stanowczo, natomiast 
przedstawiciele Egzekutywy syjonistycznej 
we Lwowie bronili koncepcji ogólno-żyddw- 
skiego bloku wyborczego. W  rezultacie za­
padła uchwała pójścia do wyborów w bloku 
syjonistycznym, bez ortodoksów. Następne 
posiedzenie bloku syjonistycznego odbędzie 
się w najbliższy piątek. Blok syjonistyczny
przystępuje już do akcji wyborczej.* # #

Warszawa, (j. telef.). Decyzja Rady Na­
czelnej PPS. w sprawie bloku wyborczego w 

A Malopolsce W schodniej wywołała w sferach 
politycznych najrozmaitsze komentarze, 
zwłaszcza, że przeciw tej koncepcji opowie­
działa się cała niemal Rada naczelna z wy­
jątkiem przedstawicieli Małopolski W schod­
niej. Sprawę tę ujm uje z programowego 
punktu widzenia p. Mieczysław Niedzialkov. 
slti w dzisiejszym „Kobotniku‘‘. Pisze ón: „W 
Malopolsce Wschodniej wędrują dziś t. zw. 
f.kolumny ekspedycyjne". Obóz^ sanacyjny 
jrziąl na siebie odpowiedzialność wobec hi- 
d orji i wobec honoru Polski. Stronnictwo 
Narodowe nie odrzuca tych metod._My je u- 
Vvażamy za nieszczęście. Kam panję wybor- 
.izą w Malopolsce W schodniej, rozumianą ja ­
to wojnę narodu polskiego i ukraińskiego, 
odrzucamy kategorycznie. Demokracja pol- 
#ka nie może uznać kolumn ekspedycyjnych 
ja sposób załatwienia sporu polsko-ukraiń; 
(kiego. I na tym punkcie demokracji polskiej 
lie wolno robić żadnych kompromisów", 
c-

szcze słabe oznaki życia, lecz po minutach
męczarni zmarł. Dziwnym zbiegiem okolicz­
ności s katastrofy wyszedł cało jedynie m ały 
piesek ks. Zamojskiego, znajdujący się w sa­
mochodzie. • • •

Warszawa, (j. — telef.). Na szosie pod 
Andrespolem pod Łodzią samochód, pędzący 
z szybkością 70 km. na godzinę, usiłował wy­
minąć wóz i wpadłszy na drzewo przydrożne, 
uległ rozbiciu. Samochodem jechało na w y­
cieczkę do Koluszek towarzystwo złożone z 4 
pracowników jednej z łódzkich firm  przemy­
słowych, a ponieważ jeden z nich obchodził 
imieniny, wszyscy byli pod dobrą datą. P a­
sażerowie ci podczas zderzenia wypadli na 
szosę. Ciężko ranny Michał Ladwański, lat 
26,_ zmarł w drodze do szpitala Pozostali pa­
sażerowie odnieśli lekkie rany. Jeden z nich,
widząc trupa Radwańskiego, usiłował z roz­
paczy rzucić się pod pociąg.

Stronnictwo ^Narodowe. które było goto­
we, jak już wczoraj donosiliśmy, do zawarcia 
bloku z Centrolewem, jest bardzo rozczaro­
wane niepowodzeniem.

Dzisiejsza „Gazeta Warszawska1* przed­
stawia korzyści, jakieby wypłynęły z porozu­
mienia. Rezultatem byłoby zastąpienie pew­
nej liczby mandatów ukraińskich nacjonali­
stów i ukraińskich radykałów taką samą 
ilością polskich narodowców i polskich rady­
kałów. Uratowałoby się około 15.000 głosów 
polskich przed m ajoryzacją zjednoczonej 
większości ukraińskiej.

W konsekwencji stanowiska PPS. będą w 
Małopolsce Wschodniej zamiast dwie trzy li­
sty polskie przeciw jednej liście ukraińskiej. 
Ubolewając nad tern rozbiciem, stwierdza 
„Gazeta Warszawska", że odpowiedzialność 
za nią nie spadnie na obóz narodowy, który 
z dużem poświęceniem gotów był do skupie­
nia głosów polskich. Rozgoryczony organ en­
decji stwierdza, że Rada Naczelna PPS., od­
rzucając porozumienie, zdezawuowała swą 
ekspozyturę lwowską. Pozatem uchwała Na­
czelnej Rady nie świadczy dobrze o konsoli­
dacji Centrolewu, ani nawet o wewnętrznej 
spoistości samej PPS. Jeżeli zestawić tę u- 
chwałę z wiadomościami o scysjach i fer­
mencie n piastowców z zagadkowem zacho­
waniem się Stronnictwa Chłopskiego, to w y­
nikną stąd nienajlepsze horoskopy dla po­
wodzenia wyborczego Centrolewu.

Dokoła sprawy uwięzionych 
posłów.

Warszawa, (j. — telef.) W czoraj pojawiła 
się plotka, jakoby osadzony w więzieniu w 
Brześciu b. prem jer pos W itos miał roizm?- 
czać głodówkę z powodu złego traktowania 
więźniów. Pogłosce tej ze strony m iarodajnej 
zaprzeczają. Jeden z urzędników, m ający do­
stęp do więzienia, oświadczył, że wbrew po­
głoskom b. poseł W itos jest w doskonałej ron 
dycji i że ostatnio zarząd więzienia nabył dla 
niego sweter.

Warszawa, (j. — telef.) W czoraj otrzyma­
no z Urzędu prokuratorskiego pełnomocnic­
twa podpisane pr^ez czterech uwięzionych 
w Brześciu b. posłów. Pełnomocnictwa te są 
wystawione przez pp. Liebermana, Bagińskie­
go i Konuta dla adwokata Śmiarowskiego i 
przez p. Sawickiego dla adwokata U jazdow­
skiego. Innych pełnomocnictw dotychczas nie 
nadesłano. • * *

Warszawa, (j. — telef.) B yły poseł Dob- 
roch podpisał w sobotę w obecności sędziego 
śledczego deklarację wyrażającą zgodę na 
kandydaturę jego do sejmu. Deklaracja ta 
nrzesłam została na ręce adwokata Hofmokl- 
Ostrowskiego.

•  *  *

Wrszawa. (j. — telef.) Obrońca aresztowa­
nego b. posła Korfantego, adwokat Kuczyń­
ski, wniósł do sądu okręgowego w W arsza­
wie skargę incydentalną przeciwko zastoso­
wanemu wobec Korfantego aresztowi bez­
względnemu, jako środkowi prewencyjnemu. 
Sąd okręgowy skargę tę rozpatrywać będzię. 
dziś na tzw. „posiedzeniu gospodarcze ni".

Dlaczego aresztowano Korfantego?
Warszawa (j. — telef.). Na skutek skargi 

wniesionej przez władze nadzorcze Banku 
Śląskiego oraz po sprawdzeniu w dochodze­
niu podstaw tej skargi prokurator sądu okrę 
gowego w Katowicach zarządził zatrzyma­
nie w dniu 26. bm. 1). posła na Sejm  śląski 
W ojciecha Korfantego. Tak głosił komuni­
kat Pata w sprawie aresztowania b. posła.

Skarga, o której wzmiankuje, była złożo­
na na ręce prokuratora w dniu 5. g ” udnia 
1928 r. na mocy ucliwały Rady' nadzorczej 
Banku Śląskiego. W  tym czasie p. W ojciech 
K orfanty jako poseł korzystał z przywilejów 
nietykalności, co wywołało zwłokę w rozpo­
częciu kroków sądowych.^

Przestępczy czyn p. K orfantego zakwali­
fikowany jako oszustwo, polegał na tem, że 
b. poseł będąc prezesem Rady mdzorczej 
Banku Śląskiego uzysl; ć miał kredyt w su­
mie 40 tys. zł., zabezpieczony 25 wagonami 
mąki żytniej, złożonemi rzekomo przez p. 
Korfantego na przechowanie Spółce ake. 
M łyny i zakłady przemysłowo-zbożowe w 
Warszawie. Długu w kwocie zł. 40 tys. p. 
K orfanty nietylko nie pokrył, ale — jak g ło ­
si skarga Banku — żadnych 25 wagonów mą­
ki nie posiadał, ani też Spółce Młyny nie od­
dał. Straty Banku w tej operacji opartej na 
fikcyjnej gwarancji sięgają 50 tys. zł., wobec 
czego Rada nadzorcza postanowiła sprawę 
doprowadzić aż do ewentualnego procesu kar­
nego przeciwko b. posłowi Korfantemu. Na 
następnem zaś posiedzeniu powtórnie po­
wzięła uchwałę, już dziś sprecyzowaną co do 
złożenia skargi karnej przeciwko K orfan­
temu.

WOJEWODA LWOWSKI WYJECHAŁ DO 
WARSZAWY.

Lwów. (PAT.). Pan wojewoda Nakoniecz- 
nikow-Klukowski w poniedziałek wieczór w 
sprawach służbowych wyjechał na jeden 
dzień do Warszawy.

WŁAMANIE DO KASY MAGISTRACKIEJ.
Kraków. (PAT.). Dnia 28 bm. wieczorem 

nieznani sprawcy włamali się do kasy m agi­
stratu m. W ieliczki i po rozpróciu kasy skra­
dli gotówkę w wysokości 16.330 zł. Sprawcy, 
manipulowali w rękawiczkach. Na m iejscu 
włamania pozostawili trzy wytrychy. Nie­
zauważeni przez nikogo zbiegli. Dochodzenie 
wstępne wykazało, że włamywacze zakradli 
sie do biura kasy w godzinach urzędowych.

Akcja przedwyborcza.
Tworzenie bloków. -  Porozumienie Centrolewu z endecją nie doszło 

do skutku. -- P. Niedziałkowski nie chce tępić sabotaż stów.
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Kto s tr z e la ł?
Strzały w pociągu. — Ciężko ranny urzędnik kolejowy.

WARSZAWA (j. telef.) Wczojajszy „Wie­
czór Warszawski" podaje: Donoszą z Kutna, 
że gdy pociąg nr. 403 Warszawa—Toruń wy­
jeżdżał ze stacji Kutno, z ostatniego wagonu, 
w którym znajdowali się strzelcy z Warszawy, 
jadący na zebranie do Torunia, padło kilka­
naście strzałów rewolwerowych i karabino­
wych. Jak wiadomo bowiem, wysłano do To­
runia, gdzie odbywał się zjazd delegatów Stron­
nictwa Narodowego z całej Polski strzelców. 
Strzelcy uzbrojeni zostali w karabiny i rewol­
wery, przyczem wydano im po kilkanaście 
magazynów i ostrych ładunków. Jedna z kul 
wpadła do budynku stacyjnego i przebijając 
okno, ugodziła w brzuch dyżurnego ruchu sta­
cji Kutno, Antoniego Morawskiego, przesyłają­
cego właśnie depeszę do stacji Włocławek o 
wyjściu z Kutna pociągu nr. 403. Nieszczęśli­
wy ciężko ranny, mimo znacznego upływu 
krwi usiłował jeszcze zakończyć telegrafowa­
nie, jednak stracił przytomność i nie dokoń­
czył depeszy, usuwając się na ziemię. Rannego 
zauważyli kolejarze, którzy pospieszyli mu 
z pomocą.

Tymczasem Włocławek zaniepokojony na-

Państwowa lista kandydatów 
do Sejmu z Centrolewu.

Warszawa (j. — telef.). W edle obiegają­
cych w kołach politycznych pogłosek, pań­
stwowa lista kandydatów do Sejmu z Cen­
trolewu, która będzie zgłoszona w dniach naj­
bliższych obejmować ma sto nazwisk, czyli 
maksimum dozwolone przez ustawą o ordy­
nacji wyborczej.

Listą państwową otwierać ma jako kan­
dydat czołowy Ignacy Daszyński (PPS. 
CKW.). Za nim idzie Jan Dąbski ze Stronni­
ctwa Chłopskiego, potem Maksymiljan M ali­
nowski z W yzwolenia, Maciej Rataj z P ia­
sta, Mieczysław Niedziałkowski z PPS. CKW, 
Jankowski (NPR. prawica), Stanisław W ro­
na ze Stronnictwa Chłopskiego itd.

Nowa partja ukraińska.
Onegdaj odbyło się posiedzenie Komitetu 

Organizacyjnego działaczy ukraińskich, gru­
pujących się dookoła ukraińsko-katolickiego 
czasopisma „Nowa Zorja" w celu powołania 
do życia nowej partji politycznej. W  konfe­
rencji uczestniczyli m. in. redaktor „Nowej 
Z orji“ dr. Osyp Nazaruk, radny dr. A lfred 
Howykowycz, dr. E. Gwozdecki, r. O. Salak, 
ksiądz J. Rakowski, dr. M. Ilałuszczyński i 
inni. Z odbytej narady wydano komunikat 
następującej treści:

„24. bm. odbyła się narada polityczna 
zwołana przez komitet inicjatywy. W  nara­
dzie brali udział działacze ze Lwowa i z kra­
ju. Uznano jednomyślnie niezbędność zalo- 
żenią fflu-aińskiej-katolickiej ludowej partji 
i w tym celu wybrano Komitet Organizacyj­
ny z prawem kooptacji, który ma przygoto­
wać pierwszy krajow y zjazd partyjny. — 
iW skład komitetu j,ego weszli pp. r. Salak, 
jako prezes, dr. Al. Ilału.szczyńsk' Roman 
Hajduk, ks. J. Rakowski, ks. P iotr Holyński,
O. Mełnykiewlcz i M. Janowicz.

Maksymalnym programem nowego stron ­
nictwa ukraińskiego ma być autonomja dla 
Galicji W schodniej w ramach państwowości 
polskiej.

Powstanie nowej partji, „D iło“ uważa za 
pozytyw ie zjawisko w publieznem życiu 
ukraińskiem i cieszy sie, że ci ludzie, którzy 
do tej pory wyłącznie krytykowali poczyna-

głem przerwaniem nadawanej depeszy, połą­
czył się telefonicznie z Kutnem, pytając co 
zaszło. Jednocześnie zawiadomione o wypadku 
władze kolejowe zaalarmowały policję, która 
przystąpiła do energicznego śledztwa. Na za­
sadzie złożonych zeznań policji i kolejarzy 
ustalono, że strzały pochodziły z ostatniego 
wagonu, odjeżdżającego w kierunku Włocław­
ka pociągu. Wobec takiego wyniku śledztwa 
niezwłocznie zatrzymano pociąg już w odle­
głości kilkunastu kim od stacji i przystąpiono 
do przeprowadzenia dochodzenia. Tymczasem 
rannego urzędnika kolejowego odwieziono w 
stanie bardzo ciężkim do miejscowego szpitala. 
Strzelcy jednak nie dopuścili do szczegółowych 
dochodzeń i pociąg puszczono w dalszą dro­
gę, zawiadamiając telefonicznie władze we 
Włocławku. Gdy pociąg przybył na stację 
Włocławek, oczekiwali go już przedstawiciele 
policji i służby kolejowej. Jednakże i tutaj 
także strzelcy przyjęli dość groźną postawę. 
Władze kolejowe puściły pociąg z półtorago- 
dzinnem opóźnieniem w dalszą drogę. Śledz­
two w toku.

nia polityczne innych partyj ukraińskich, 
uzyskają możność sami pokazania, co w prak 
tyce potrafią dla narodu ukraińskiego zdzia­
łać.

Sensacyjne aresztowanie na tle 
sabotażowemu

(r) W  związku z akcją antysabotażową, 
przeprowadziła policja w Samborze m. iu. 
rewizje u inż. Omelaua Weca, który po ukoń­
czeniu studjów w Pradze, powrócił do kraju 
przed około 2 miesiącami. U inż. W . znale­
ziono rewolwer oraz przepisy do sporządza­
nia petard. Petardy te są specjalnie skon­
struowane do wzniecania pożarów. Inż. W . 
wraz z licami czynu odstawiono do sądu.

ARESZTOWANIE ZNANEGO K ARYKA- 
. ĘRZYSTY.

Warszawa, (j. — telef.) Katowicka „Po- 
louja" podaje, że w sobotę w południe aresz­
towano w Poznaniu znanego karykaturzystę 
i współpracownika „K urjera Poznańskiego" 
i katolickiej „P olon ji" Kaz. Grusa.

STRONNICTWO CHŁOPSKIE A  SANACJA
Warszawa (j. — telef.). W  sprawie pogło­

sek o konferencji miedzy min. Staniewi­
czem a b. posłem Wroną, zdementowanych 
wyjaśnieniem ze strony kół sanacyjnych, 
ukazały sie jeszcze dwa inne oświadczenia. 
Centralny fom itet W ykonawczy Stronni­
ctwa Chłopskiego stwierdza, że żadnych per- 
traktącyj nie było i że w łonie Stronnictwa 
Chłopskiego panuje całkowita zgodność po­
glądów i niema najm niejszych choćby roz­
bieżności. Taksamo b. poseł W rona zaprzecza 
pogłoskom o pertraktacjach i zaznacza, że 
kilkakrotne rewizje policyjne i poszukiwanie 
go w mieszkaniach w W arszawie i na pro­
wincji, w mieszkaniach jego rodziny, przy­
jaciół i działaczy partyjnych świadczą do­
bitnie o istotnym stosunku do niego obozu 
sanacyjnego.

t  ( M E Ł D Y .
Lwów, dnia 30. września. 

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
płacono za dolary efektywne 8’99 zł.

INDYKI PRZYCZYNA KATASTROFY 
AUTOBUSOWEJ.

Rzym. (PAT.). Donoszą z R jety, że auto­
bus, wiozący 40 robotników, chcąc ominąć 
stado indyków, gwałtownie zahamował i wy­
wrócił się. 17 robotników zostało lżej lub cię­
żej ranionych.

STRACENIE 44 CHŁOPCÓW. 
Hankou. (Pat.). W  m iejscowości W u - 

Czang dokonano wczoraj egzekucji na 44 o- 
sobach oskarżonych o komunizm. Prawie 
wszyscy straceni liczyli poniżej 20 lat.

Depesze z ostatniej chwili.
_ Warszawa. (PAT) Z W ilna powrócili wozo 

raj i objęli urzędowanie minister pracy i o- 
pieki społecznej Prystor i minister reform 
rolnych Staniewicz.

• • •

Warszawa. (PAT). Prasa podaje, iż z du. 
1 października obejm ie stanowisko szefa ga­
binetu ministra spraw wewnętrznych racica 
Jerzy Brzozowski dotychczasowy sekretarz ge 
neralny kom isji dla usprawnienia adminiątra 
c ii publicznej przy prezydjnm Rady Mini­
strów. Dotychczasowy szef gabinetu dr. Duch 
ma zająć stanowisko urzędnika do specjal­
nych poruczeń ministra spraw wewnętrznych • • •

Warszawa (PAT). Ministerstwo sprawie­
dliwości przesłało do Rady Ministrów pro­
jekt rozporządzenia prezydenta Rzeczypo­
spolitej w sprawie wstrzymania procesu o 
zwrot majątków b. powstańców, które ule­
g ły  konfiskacie za rządów zaborczych. Spra­
wa ma być uregulowaną zasadniczo ustawą 
jaką rząd wniesie do przyszłej Izby ustawo­
dawczej.

• »  #

Warszawa. (PAT.). „Express Poranny1'
powołując się na prasę turecką donosi, że 
ambasadorem tureckim w Warszawie ma być 
mianowany sekretarz generalny stronnictwa 
ludowego Sawdej Bej.

Z  m i a s t a .
(Ostatnie wiadomości).

(d) W YP. DEK Z BRONIA. W  realności 
przy ulicy Zyblikiewicza liczba 6, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z bronią, został 
postrzelony W łodz. Jaremko, zam, w tej sa­
mej realności. Kula ugodzili go w podbrzu­
sze. Piewszej pomocy udzieliło mu Pogotowie 
ratunkowe. Sprawcą postrzelenia jest M arjan 
Liszczuk, zam. przy. ul. Romanowicza 20.

(d) W AR JAT N A ULICY, Niejaki Józef 
Szajkowski, umysłowo chory, dostawszy szalu, 
biegał po pl. Strzeleckim i bil laską tamtędy 
przechodzące osoby. Furjata przytrzymał po­
sterunkowy Krzemieniecki i sprowadził go do 
piątego komisarjatu policyjnego^ przy ul. Ja­
chowicza. Szajkowski, rzucając się, pokaleczył 
Krzemienieckiego w lewą rękę. Narazie_przy­
trzymanego osadzono w aresztach m iejskich 
przy ul. Sądowej.

(d) OBIECAŁ ożenić się. Michalina H - 
cajluk, zam. przy ul. Kraszewskiego 5, do­
niosła policji, że niejaki W ł. Duralski z Kań­
czugi, zawarł z nią znajomość. Następnie pod 
przyrzeczeniem małżeństwa wyłudził od niej 
kwotę 160 zł., a obecnie unika je j i nie chce 
żenić się.

(d) W IELKA KRADZIEŻ KIESZONKO­
W A. Jakób Bauman, kupiec z Rohatyna, prze­
chodził ulicą Legjonów. W  czasie tym z kie­
szeni kurtki skradziono mu kopertę, zawiera­
jącą 2000 zł.

(d) CEGŁA PO GŁOWIE, Anastazja Go­
łębiowska. zam. przy ul. P ijarów  48,_ doniosła 
policji, że mąż jej, Klemens, pobił ja  dotkli­
wie. W  szczególności cegłą zadał je j kilka ran 
tłuczonych na głowie i cąłem ciele

T rzęsien ie  ziem i.
Wftrszawa. (j. — telef.) W edług doniesień 

z Buenos Aires miasto angielskie Santa Rosa 
zostało doszczętnie zburzone przez trzęsienie 
ziemi. W  ciągu ostatnich trzech dni w okoli­

cy Santa Rosa zanotowano 36 wstrząsów pod­
ziemnych. Szereg m iejscowości w pobliżu 
miasta również dotkliwie ucierpiało z powo­
du trzęsienia ziemi.
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Konwencja o nń sieniu pomocy finansów.
państwu zaatakowanemu.

Genewa. (Pa-t.). Szwajcarska Ag. Telegr. 
don osi: Zgromadzenie L igi Narodów na
ewein wczorajszem popołudniowem posiedze­
niu załatwiło w szybkiem tempie szereg 
spraw.

. Przedewszystkiem bez dyskusji _ przyjęto 
konwencje o niesieniu pomocy finansowej 
państwu zaatakowanemu, przyczem przewod­
niczący Zgromadzenia Titulesou zakomuniko 
wał, że już liczni delegaci otrzymali od swo­
ich rządów instrukcje natychmiastowego 
podpisania konwencji. W  związku z tern prze

• (d.) Jak się dowiadujemy, były premjer
profesor dr. Kazimierz Bartel, który — jak 
wiadomo — został wybrany reklorem Polite­
chniki lwowskiej na bieżący rok szkolny, zre-

(d) Od dnia 24 bm. odbywa sie trzeci kra­
jow y  konkurs awionetek, w którym  maszyny 
.grają główną role, a nie piloci. O takim wła­
śnie charakterze jest ten konkurs, urządzany 
przez LOPP., naa którym kontrola sportowa 
spoczywa w. rekach kom isji sportowej Aero­
klubu Rzpltej Polskiej. Zadaniem tych za­
wodów jest wyłonić z pośród typów płatow- 
aów zbudowanych w Polsce, .przez polskich 
konstruktorów taki typ, któryby najbardziej 
odpowiadał potrzebom -ozwijającego sie u 
nas sportu lotniciz-ego i turystyki

Pierwsze zawody tego rodzaju w Polsce 
odbyły sie w roku 1927. Troska o należyty roz­
w ój lotnictwa sportowego w Polsce oraz po­
trzeba odpowiedniego dla naszych warunków 
płatowca sportowego, jako też dobre wyniki 
pierwszych zawodów zachęciły LOPP do zor­
ganizowania w roku następnym drugiego kon­
kursu awionetek. Powodzenie zawodów oraz 
wzrastające w ym ogi powstałego ówezas 
sportu lotniczego zachęciły LOPP. do ogło­
szenia trzecich zawodów awionetek. Zawody 
te w biczem nie ustępują imp.rezom zngranicz 

.nyin, rozegrane bedą zgodnie z regulaminem 
u statutami PAL.

Największą atrakcją konkursu jest lot o- 
krężny naokoło Polski — pierwsza tego rodza- 
ją. impreza w Polsce, która pozwoli szerokim 
rzeszom naszej publiczności zetknąć sie nie­
jako ..oko w oko“ ze sportem lotniczym.

Start do lotu okrężnego nastąpi dziś 30 
bm.. startować będzie około 25 awionetek.

Program  całego lotu przedstawia się na­
stępująco:

30 września start y Wars zawie — W ilno,
1 października W ilno — Biała Podlaska,
^października Biała Podlaska — Lwów,
3 października Lwów przez Lublin do K ra­

kowa,
4 października K raków — Poznań.
5 października Poznań — Warszawa.
Razem 6 dni lotu o długości 2718 km. —

w ozem pierwszy etap najdłuższy — 549 km.
W  liście zgłoszonych widzimy najlepsze 

nasze zespoły lotnicze, jak liczne aerokluby 
akademickie, kluby lotnicze K oła LOPP. i 
w. in. — wśród nazwisk pilotów  jest taki as 
jak Orliński; są Żwirko. Giedgówd, Babiński, 
Halewski. Krasicki. Rogalski, Drzewicki, 
Szczepanik — Grzeszczyk Szczepan, lwowia­
nin i w. in. Na długiej swej drodze muszą 
awionetki 19 razy lądować, nocując tylko na 
6 etapach.

VVe czwartek, dnia 2. października/zaczną 
awionetki lądo-wać na lotnisku we Lwowie 
na Skniłowio miedzy godz. 10' a 18.

Przepustki, jako karty wstępu na lotni-

widziane jest odbycie we czwartek w połu­
dnie specjalnego uroczystego aktu podpisa­
nia wzmiankowanej konwencji.

Następnie Zgromadzenie zaakceptowało 
szereg sprawozdań o działalności organizacji 
łiigjeny, o pracach w kom isji komunikacyj - 
no - tranzytowej, o pracach komitetu finan­
sowego, wreszcie sprawozdanie o ochronie 
dzieci oraz o reform ie na drodze międzynaro­
dowej prawa karnego i więziennictwa.

zygnował z tej godności. Jako powód wniesio­
nej rezygnacji prof. dr. Bartel podał zły stan 
zdrowia swego. Wybór nowego rektora odbę­
dzie się dnia dzisiejszego.

sko wojskowe na Skniłowie wydają w godzi­
nach urzędowych Komitet W ojewódzki L. O. 
P. P. i kaneelarja Szkoły mechaników lotni­
czych. Pierwszeństwo wstępu na lotnisko 
m ają członkowie LOPP.

POCZĄTEK KONKURSU.
Warszawa (PAT). W  niedzielę 28. wrze­

śnia w czwartym dniu III . krajowego kon­
kursu awionetek odbył się na lotnisku cyWil­
nem w W arszawie - lot na szybkość w obwo­
dzie zamkniętym. Lot polega na pięciokrot- 
nem okrążeniu trasy W arszawa—Raszyn, 
Piaseczno—Warszawa, ogółem około 180 km.

W yniki: por. Gazdzik DKD. 3, 1 g. 50
min., Stefanik PWS. 51, 1:38, inż. Grzyszczyk 
EW D. 4, 1:17, Sołtykowski RW D. 4, 1:06, Si- 
do S. I., 1:13, Tondis RW D. 2, 1:16, por. Żwir­
ko R W D  4, 1:13. N ajkrótszy start kpt. Irzy- 
ckiego 120 metrów został pobity przez kpt. 
Haleekiego, który na awionetce S 2 (Sido) 
z silnikiem Zalewskiego osiągnął start 90 
metrów.

Warszawa, 29. wrześniu (PAT). Dnia 30-g'o 
,vrześnia br. rano wystartuje do lotu dookoła 

Polski 18 awionetek, biorących udział w III. 
krajowym  konkursie. Dotychczas wycofano 
z konkursu awionetkę DKD 5 pilota Działów 
skiego, za nieprzedstawienie dokumentu re­
jestracyjnego samolotu i awionetkę W . Z. 11, 
t. zw. „Kogutek*4, pilota kpt. Babińskiego, za 
nieosiągnięcio przepisowego pułapu 1500 m.

Trasa trzeciego konkursu krajowego 
awionetek przechodzi przez miasta, w których 
lotniska wybudowane są na koszt, przy po­
m ocy lub poparciu LOPP. Awionetki powró­
cą do W arszawy w niedzielę 5. października.
ł r e ł —  i im m iM . in M .m i i i  i i i i m » h h b  ! ! ■ ■ ■ ■ ! !■ ■ i m  l w im i : ■ ! , ■ ■ ■  ■ B M O M P C —

WATYKAN MA JUŻ RADIOSTACJĘ.
Citta dcl Vaticano. (PAT.). Sen. Wilhelm 

Marconi udat się do Citta del Vaticano, by o- 
bejrzeć stację rad jo® egraficzną, której bu­
dowa i instalacja zostały całkowicie ukoń­
czone. i:‘

Dowiadujem y się, że zarząd stacji waty­
kańskiej zawarł układ z włoskiem Tow. ra- 
djofonieznem w celu ewentualnego nadawa­
nia przemówień Ojca św. w całej Europie 
przy pom ocy połączenia z aparatami tego to­
warzystwa.

TAJEM NICZA CHOROBA.
Oviedo. (PAT.)...Szerzy się tu. gwałtowna 

epidemia nieznanej choroby, której ofiarą pa 
dają przedewszystkiem dzieci. Zarejestrowa­
no kilka wvpadków śmierci.

Kronika bieżąca.
1 B ŚRODA
■ rz. kat.: Remigjusza;

PAŹDZIERN.: 9 gr. kat. : Ewmenyja.

Tem peratura w dniu 30 września o godz, 
8-m ej ra n o : +  1 8 ’ C.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH.
TEATR W IELKI. >

W torek, g. 7‘30: „Traviata‘!, opera.
Środa, g. 7*30: „Druciarz*4, operetka
Czwartek, g. 7430: „Rycerskość wieśniacza41 

i „Pajace*4, opery.
Piątek, g. 7‘30: „M anewry jesienne44, opi. 

retka
Sobota, g. 7430: ku uczczeniu 30-lecia gm a 

chuj teatru W ielkiego: ^Wyzwolony** i Megae*‘ 
opery.

TEATR MAŁY.
Codziennie, aż do odwołania, g, 7430: „Egzo. 

tyczna kuzynka4*, komedja.

TEATR „ROZMAITOŚCI**.
(Gmach Rmnu Narodn. — ul. Rutowsgicgo 22).

Codziennie, aż do odwołania, g. 7*30: „Dziel 
ny wojak Szwejk**, satyra.

TEATR NOWOŚCI.
Codziennie, aż do odwołania, g. 7*30: „Cjan- 

kali“, sztuka.

KINOTEATRY
CHIM ERA: Lekcja miłości. 
PATAM ORG-i.NA: Owoc zakazany. 
GRAŻYN A: Zapomniane twarze i Arcv- 

złodziej z Damaszku.
, O AZA: Bohaterowie morza.

P A N : Człowiek śmiechu.
P A SA Ż: Pat i Patachon wśród ludożerców 
SPLENDIT: Serce lotnika.
U CIECH A: Legjon potępieńców.

KINOTEATRY DŹW IĘKOW I.
APOLLO: Śpiewak Jazzbnndu.
CASINO: R ew ja Hollywoodu. 
K O PE R N IK : Upadły anioł.
LE W : R io Rita (B. Daniels i John Biles). 
M A R Y SIE Ń K A: Upadły anioł.
PA Ł A C E : Ostatnia kompanja.

PAL AIS de DAMCE-B R I S T O l
Lwów, ul. Legjonów 1. 21. 4717

Prawdziwy Bar amerykański. Codziennie koncert 
sławnej kapeli R s n t  Heymana. W niedzielę 
i święta Fiwe -  O - Clock od godz. 5 do 7 wieczór

W  TEATRZE W IELKIM  dziś piękna o* 
pera VeTdi‘ego „Traviata“ z Sziemińską w 
partji tytułowej. — W e środę „Druciarz*1. — 
W e czwartek po raz drugi w tym sezonie „R y­
cerskość wieśniacza** Maseagni‘ego i „Pajace** 
LeoncavalIa, w których główne partje śpie­
wają: Ckarneoki. Zaleski. Kisielewska,, K o ­
chańska. Wroński., W orch, St. Znicz, Grusz­
czyński. Przy pufpicie dyrygenta M. Zuna. 
P róby z oper Adama W ieniawskiego: „Me- 
gae‘‘ i „Wyzwolony**, które po raz pierwszy 
ujrzym y w nadchodzącą sobotę na przedsta­
wieniu uroezystem z okazji 30-lecia istnienia 
gmachu teatru W ielkiego, dobiegają już koń­
ca pod kierunkiem reżyserskim dyr. Zales­
kiego, a pod batutą E. Massini‘ego i Zuny.

rV TEATRZE ROZMAITOŚCI codziennie 
wyborny „Szwejk**, który wywołuje salwy 
śmiechu dzięki doskonałym pomysłom reży­
serskim, świetnej grze Sespołu artystyczne­
go z M. Zniczem .na czele i dowcipnym deko­
racjom  Jarockiego.

W  TEATRZE MAŁYM sukcesem ni-eby- 
walym cieszy się „Egzotyczna kuzynka**, 
świetnie grana przez pp, •Grywińską, Morską, 
Krasnowieckiego i  Strzeleckiego.

Profesor dr. Bartel zrezygnował
z godności rektora Politechniki lwowskiej.

i ,  fe e c i krajowy konkurs awionetek
urządzony przez Ligę Obrony Pow etrziej i Przeciwgazowej.

We czwartek awionetki przylecą do Lwowa.



„WIEK NOWY* Nr. 8785 z dum  ̂ paz'dzmrniiia 1930. 13

Kącik astrologiczny.

Kto urodził się dnia 1. października...
Cechy charakteru. -- Jakim będzie. — Wady a zalety. — Co mu grozi. 

Czego się powinien strzec i do czego dążyć.
| zewnątrz — skłonności te przejaw ieją sic od 

czasu do czasu.

K T O  URODZIŁ SIĘ D N IA  1 PA ŹD ZIE R ­
NIKA.

zmysłowy, wrażliwy, pragnie zdobyć samo­
dzielność.

Usposobienie jego jest dość melancho­
lijne i zamknięte w sobie. W yróżnia sie pnzy- 
tem swą wrażliwością — zwłaszcza reaguje 
na uczucia sym patii lub antypatji i sam od­
czuwa je silnie.

Subtelny, dobroduszny, harmonijny — 
lubi towarzystwo ludzi kulturalnych i wyso­
ko wykształconych — a w swych przywiąza- 
ni.ach jest stały.

W yróżnia sie poczuciem kolorytu i do­
brym  smakiem. Jest zmysłowy i uczuciowy, 
a zmysły jego są bardzo subtelne — zwłasz­
cza smak i powonienie.

Bystry, zręczny, nierzadko okazuje skłon­
ności do miłosierdzia i przejmuje sie troska­
mi innych.

Przytem  wszystkiem jest to człowiek 
odważny, zacięty, nierzadko o skłonnościach 
do gwałtowności lub destrukcyjnych. Mimo 
spokojne i harmonijne zachowanie sie na-

Trzęba dodać, że urodziny dzisiejsze wy­
kazują dwie krańcowości.

Jedna z nich — to człowiek uganiający 
sie za przyjem nościami, a jednocześnie oka­
zujący wielkie zamiłowanie do ceremonij, 
form alności życiowych, tradycji i przyjętych 
obyczajów.

Druga zaś — to człowiek uzdolniony, u- 
duchowiony, poszukujący jedności w całym 
bycie i dążący do syntezy. Ten ostatni typ 
odznacza sie niezwykłą intuicją, która nawet 
może przejść w jasnowidzenie — w miarę 
wzrastającego uduchowienia.

Co mu grozi?
Jego najlepsze uczucia i skłonności zosta­

ną niedocenione przez otoczenie.
Grozi mu również utrata dziedzictwa albo 

też strata osoby kochanej — ewentualnie je j 
choroba.

Jest to dlań bardzo bolesne — bowiem 
człowiek urodzony _ dzisiaj czy to kobieta ozy 
mężczyzna — źle sie czuje w samotności, ma­
jąc wrażenie, że jest czemś niekompletnem, 
zbytecznem lub porzuconem. W ym iana uczuć 
pragnienie poświecenia sie dla osoby kocha­
nej — to podstawowe cechy charakteru ta­
kich ludzi, a małżeństwo, pzyjaźń lub ścisłe 
współdziałanie z innymi — są im koniecznie 
potrzebne do osiągnięcia pełni indywidualne­
go rozwoju.
D N IA 1 P A ŹD ZIE R N IK A  U RO DZILI SIĘ:
Paweł I. — cesarz rosyjski, Giuseppe Verdi, 
znany kompozytor operowy, Anna Besant — 
przywódczyni teozofów i Carl v. Piloty, ma­
larz niemiecki z zeszłego wieku.

Jan Starża Dzierżbicki.

KOM ITET BUD OW Y PO M N IK A  M A R JI 
KON OPNICKIEJ, nad którym  protektorat 
objęła  p. Prezydentowa Michalina Mościcka, 
postanowił uczcić uroczystym  obchodem dwu­
dziestą rocznice śmierci znakomitej poetki, 
w  dniu 10 października br. Na program ob­
chodu złożą sie: nabożeństwo żałobne za du- 
s;ze pieśniarki w Bazylice Archikatedralnej 
w  piątek 10 października, oddanie hołdu Ma­
r ii  Konopnickie! na Jej m ogile na cmentarzu 
Łyczakowskim, gdzie delegacja Komitetu, 
społeczeństwa i młodzieży lwowskiej złoży 
wieńce kartkowe, oraz uroczysta Akadem ja 
w sali ratuszowej w niedziele 12 październi­
ka, obejm ująca przemówienia i program ar­
tystyczny. Dochód ze sprzedaży kartek na 
wieńce zasili fundusz budowy pomnika K o ­
nopnickiej. Kom itet zwraca sie cło całego spo­
łeczeństwa lwowskiego, by licznym  udziałem 
w uroczystości uświetniło chwile uczczenia 
w ielkiej poetki i obywatelki, oraz przyczyni­
ło  sie datkami do rychłego ukończenia budo­
w y Jei pomnika we Lwowie.

ZARZĄD LEGJI INWALIDÓW W. P.
podaje do wiadomości interesowanych, że w 
Czortkowie, Borszczowie i Buczaezu wakują 
koncesje na sprzedaż wyrobów tytoniowych, 
o które mogą sie ubiegać. In form acje i pomo­
cy  udziela Sekretariat przy ul. Piekarskiej
1. 16. godz. urzędowe 9—13.

M UZYCY LW O W SCY od czasu wprowa­
dzenia film ów dźwiękowych znajdują sie w 
beznadziejnie rozpaczliwej sytuacji. Połowa 
z pośród nich pozostaje bez pracy i bez żad­
nych w tym  kierunku widoków na przyszłość. 
Tem bardziej napiętnowania godny jest fakt, 
iż muzykom zawodowym, to jest'ży jącym  w y­
łącznie z pracy muzycznej, zabierają możność 
zarobkowania ludzie, zajm ujący sie muzyką 
przygodnie, a amatorstwa i zarobkujący przy 
tem głównie na całkiem innem polu. Zw. za­

wodowy muzyków, oddział we Lwowie, w na- 
desłanem do nas piśmie piętnuję ten fakt i 
wyraża nadzieje, że osoby takie, wśród któ­
rych znajdują sie dobrze sytuowane, ustąpią 
z placówek, do których zajmowania nie mają 
żadnego uprawnienia, na rzecz muzyków za­
wodowych, którzy obarczeni liczną rodziną 
pozostają bez żadnych środków do życia.

W  OKRĘGOWYM URZĘDZIE WF. i
PW . odbędzie sie dnia 3 października o g. 
17‘30 konferencja w sprawie uzgodnienia pra­
cy W F. na terenie Lwowa w związku z nad­
chodzącym sezonem zimowym. Na powyższą 
konferencje zaproszone są wszystkie kluby 
sportowe i towarzystwa m. Lwowa.
Przepiękne kapelusze aksamitne

P O L E C A  4744

salon mód E. GEPERT, Fredry 9.
ŻEŃSKI KURS ŚWIETLICOWY P. B. 

K. we Lwowie. Zarząd Okręgowy Polskiego 
Białego, Krzyża we Lwowie urządza w czasie 
od 8 do 30 października b. r. trzytygodniow y 
żeński kurs świetlicowy celem przygotowa­
nia kierowniczek dla świetlic żołnierskich, 
oraz dla innych stowarzyszeń, które prowadzą 
akcję kulturalno - wychowawczą i obywatel­
ską. W arunki przyjęcia: wykształcenie śre­
dnie, 1 rok pracy społecznej, zobowiązanie do 
rocznej bezpłatnej pracy świetlicowej w wy­
branej instytucji lub stowarzyszeniu, które 
delegować będzie kandydatkę na kurs, oraz 
polecenie włads stowarzyszenia, którego kan­
dydatka na kurs jest członkiem. Koszt kur­
su: dla frekwentantek rzeczywistych — 15 zł. 
za mieszkanie w wspólnym, obowiązującym  
internacie, wyżywienie i udział w kursie; dla 
wolnych słuchaczek i słuchaczy, którzy uczę­
szczać będą na poszczególne wykłady — dro­
bne opłaty. Zgłoszenia przyjm uje i wszelkich

rzeźnia.

(xy) W  A n g lji zbudowano specjalny sta­
tek (nasza rycina) dla połowu wielorybów. 
W  kadłubie okrętu znajduje się otwór, przez 
który można z łatwością wydobywać złowio­
ne w ieloryby z morza na pokład okrętu.

inform aeyj w sprawach tego kursu udziela 
Sekretarjat Zarządu Okr. P. B. K. we Lwo­
wie, W ałowa 16, (gmach Kom endy Placu) 
w dnie powszednie od godz. 12 do 14-tej, tele­
fon 22-18 dod.).

(d) A W AN TU RN ICA. Jest nia Anna K ło­
sowska, dozorczyni domów miejskich przy ul. 
Źródlanej 46, która już niejednokrotnie figu ­
rowała na szpaltach „W ieku Nowego". Miesz 
kańcy tych domów ustawicznie się żalą, że 
Kłosowska bezpodstawnie z nimi wywołuje 
awantury, dokucza im, oraz zabrania dzieciom 
biegać po podwórzu. W czoraj znowu wywoła­
ła piekielna awanturę z jedną z lokatorek, 
w; czasie której chwyciła siekiere i odgraża­
ła sie zabiciem. Z trudnością tylko Kłosow­
ską powstrzymano od wykonania pogróżki. W  
odnośnym budynku jest 12 lokatorów. Apelu­
ją  oni do Magistratu, aby ten w odpowiedni 
sposób położył kres tym  awanturom i zabro­
nił K łosow skiej przytrzym ywania u siebie 
prostytutki.

GDZIE ZAKUPIĆ elegancki dobry i tani 
płaszcz zim ow y? Tylko w składnicach zakładów 
konfekcyjnych „POLANO" gdzie można znaleźć 
olbrzymi wybór ostatnich nowości. Składnice do­
brej konfekcji męskiej i damskiej — Hetmań­
ska 22 i Gródecka 54. 5046

(d) A R ESZTO W AN IA . W czoraj do aresz­
tów policyjnych  dostali się: M ichał Skwarok, 
szofer (ul. Małeckiego 5) za opilstwo; Marja 
Olchowa, prostytutka, za wywołanie awantu­
ry na ulicy Kazimierzowskiej, w stanie pija­
nym; oraz Klemens Kukurudza i St. Moraw­
ski, bez zajęcia i stałego m iejsca zamieszka­
nia. za włóczęgostwo.

(d) CO ZNALEZIONO W  TR A M W A ­
JAC H ? W  czasie od d.n. 19 do 26 bm. włącznie 
w wozach tram w ajow ych znaleziono różne 
przedmioty, zapomniane przez jadących pa­
sażerów. W  biurze inspektoratu ruchu tram­
wajowego przy ul. W óleckiej 4 sa do odebra­
nia: pięć pugilaresów, trzy laski, sześć par 
różnych rękawiczek, reformy, papierośnica, 
kapelusz, scyzoryk, modlitewnik żydowski, bi­
nokle, okulary, dwie cygarniczki, torebka, 3 
teczki, cwikier, kołnierzyki, klucz, dwa para­
sole, notes, blok. dwie parasolki, buciki, słow­
nik, modlitewnik, puszka na kawę, torba, 
szczotka, kluezyk, różaniec, druk szkolny, łan 
cuszek i książką.

(d) PO K Ą SA N Y  PR ZE Z PSA. W  realno­
ści przy nl. Panieńskiej 7 mieszka niejaki Re- 
der, który ma psa. W czoraj pies ten pokasal 
dotkliwie Lolę Salzman. liczącą 14 lat, zam. 
przy tej samej u licy pod 1. 11.
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(d) ZNALEZIONO. W  3-ini komisariacie 
polic. przy ul. Balonowej zdeponowali: post. 
Rusin dokumenty osobiste M ajera Katza, 
zwanego Grundein, ze Zniesienia, a posterun­
kowy Klim czyk torebkę damską, znalezioną 
na pl. Krakowskim.

(d) DZIURA UKRADŁ PIENIĄDZE. U 
Jerzego Kozaka, zam. przy ul. K róla  Leszczyn 
skiego 30, w charakterze służącego był zajęty 
niejaki Antoni Dziura. W czoraj Dziura, zain- 
kasowawszy 150 zł. na szkodę swego chlebo­
dawcy, pieniądze te skradł i zbiegł w niewia­
domym kierunku.

i m n A  P 7 9 C I I I  wymaga od nowoczesnych 
IG II!|JU  u Ł Ą O U i zdjęć fotograficznych oświe­

tlenia reflektorów, które z specjalną umiejętnością 
stosuje Foto „VENUS“  Romanowicza U . Tel. 38-08.

5140
(d) AUTO POCZTOWE I LATARNIA.

Jest rzeczą znaną w mieście, że auta pocztowe 
mkną po ulicach z niebywałą szybkością, 
gdyż kierowcy, korzystając z tego, że pozo­
stają w służbie pocztowej, om ijają  wszelkie 
przepisy, na co zresztą posterunkowi patrzą 
z zamknietemi oczyma. W czoraj taki szofer 
pocztowy. W alerjan Huk, prowadząc auto 
pocztowe Lw. 8640. na ul. Marszalka Focha, 
obok dworca kolejowego najechał na latar­
nie. stojącą na środku jezdni, którą uszko­
dził,

"“ " e z i & s

0DhUW-r PRZEDPŁATĘ
na miesiąc październik. 

Upraszamy P. T. Prenumeratorów  
naszych, którzy nie chcą doznać 
przerwy w  wysyłce numeru, o ry­
chłe nadesłanie przedpłaty przeka­
zem pocztowym, lub też na konto 

nasze w P. K. 0 . 140.954.
Zwracamy przy tom  u w agę, że p ie ­

niądze przekazywane czokiem P. K . O. 
dochodzą nas dopiero m niejw ięcej po ty ­
godniu od dnia nadania.

Włamania i kradzieże
we Lwowie.

(d.). Dnia wczorajszego we Lwowie doko­
nano dwa włamania. N ajpierw nieznany 
sprawca włamał sic do mieszkania Slanisła 
wa Lebuśki przy u licy Zborowskich 1. 9, 
z którego zabrał zabrał futro męskie i parę 
lakierów. Inny sprawca wieczorem przy po­
m ocy dobranego klucza dostał sio do mieszka 
nia Franciszka Bryekiego, znajdującego sie 
w realności przy ni. U nji Lubelskiej 1. 11 a. 
Skradł on tam bieliznę męska i pościelową.

Ludwik Smalec, robotnik, zamieszkały 
przy ulicy Źródlanej 1. 65, doniósł do policji, 
że wieczór około godziny 21-szej skradziono 
mu dwa konie z wozem, które stały na ulicy 
Źródlanej. Szkoda wynosi 1200 zł.

W ielką szkodę wczoraj poniósł dr. Stefan 
Miszko. adwokat z Trembowli. W  czasie, gdy 
wsiadał do pociągu na peronie głównego 
Iworca kolejow ego skradziono mu portfel. 
Zawierał on 100 dolarów, 500 zł., różne doku­
menty, otaz dum weksle z podpisami jego, 
ędnirzyny z W iśniewskich Kaniuk i M arji 
j Koniaków Miszko

Program radjokoncertów.
W TOREK, 30 W RZE ŚN IA  1930. 

Lw ów: 11.58 Sygnał czasu: 12.05 Koncert 
z płyt gram of.; — 17,35 Federacja A lpejska;
18.00 Koncert popołudniowy: 1) a) W . A. Mo­
zart: Uwertura do op. „Tytus“, b) L. vau
Beethoven: Larghetto z 2-ej sym fonji. 2) P. 
Nardini-Hauser: Koncert skrzypcowy e-moll, 

■a) Allegro mo-derato, b) Andante cantabile, 
5) A llegro giocoso, 3) a) R. Schumann: R o­

mans z 4-tej sym fonji, b) Fr. Schubert: Marsz 
! węgierski, 4) a) Schubert-Iluberman: Andan­
te sostenuto z sonaty B-dur. b) P. Sarasate: 
Introdukcja i tarantellas; — 19.00 Rozmaito­
ści, komunikaty oraz koncert z płyt gramol.; 
19.20 Giełda rolnicza; — 19.35 Prasowy dzien­
nik radjow y; — 19.50 Transmisja opery z P o­
znania. Po operze fe jl. pt. „Murowany dżoker 
W  partii11.

ŚRODA, 1 PAŹDZIERNIKA 1930.
Lwów; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 Koncert 

z płyt gram of.; — 17.35 Radjokronika; — 18.00 
Koncert popołudniowy: 1) F. Nowowiejski:
Uwertura „Sw aty polskie11, 2) I. J. Paderew­
ski: Krakowiak fantastyczny, 3) W ł. Żeleń­
ski: Antrakt z op. „W it Stwosz“ . 4) L. Gross- 
man: Czardasz z op. „Duch W ojew ody11, 5) 
St. Moniuszko: E legja, 6) L. Różycki: W alc 
z baletu „Pan Twardowski11, 7) F. Rybicki: 
Canaoneitta, 8) A. W roński: Mazury „Od K ra­
kowa1'. 9) A. Sonnefeld: Oberek fantastycz­
ny; — 19.00 Rozmaitości, komunikaty oraz 
koncert z płyt gi imof.; — 19.20 Na drogaich 
współczesnej poezji francuskiej; — 19.45 Dal­
szy ciąg rozmaitości; — 20.00 Prasow y dzien­
nik radjow y; — 20.15 1) L. Siede Snita „K a r­
nawał11: a) Introdukcja, b) Taniec plerrotów, 
c) Serenada, d) W alc, e) Zakocńzenie, 2) a) 
Celebro air de danse du X V I-m io  siecle, b)
O. Koehler: Noktur na obój solo, c) St. Ver- 
ronst: 2-me solo de conecrt, op. 74. 3) 1) B. 

iLiibling: Suita indyjska: a) Elegja, b) Ta­
niec Wschodni, c) Romans w ogrodzie, d) 
Indyjsk ' marsz uroczysty, 2) P. Buealossi: 

iW alo „Bajazzo11, 3) Halvorsen. Marsz boja- 
, rów ; — 21.20 Słuchowisko; — 22.00 Pelj. pt.: 
'„Rozważania dwóch wieków1*. To feljetonie 
! komunikaty, poczem koncert z płyt gramof.;
23.00 Muzyka taneczna z j,Bagateli'1.

WalSki ligowe najbliższe] niedzieli.
Nabliższa niedziela jest punktem kulmi­

nacyjnym  całego sezonu, jużto z powodu 
spotkań yielkicb przeciwników, jużto z po­
wodu walki o prymat, która odbywa się na 
szachownicy tabeli ligowej.

Jakiż jest repertuar najbliższej niedzieli? 
Lwów: POGOŃ — CZARNI.
Kraków: CRACOVlA -  WISŁA.
Warszawa: POLONJA — LEGJA, 
Poznań: W ARTA — Ł. K. S. 
Katowice; RUCH — W ARSZAW IAN KA.

Bardziej sensacyjnych spotkań nie moż­
na już ułożyć.

Pogoń i Czarni, to ćwierćwieezni rywale 
we Lwowie, których mecze będą zawsze re­
welacją sezonu. Pogoń ma wielkie szanse u- 
trwalić się na 6-tem miejscu, Czarni nato­
miast o ile zwyciężą, mogą wyprzedzić Ł. K. 
S, i zająć miejsce ósme.

Obydwie drużyny są w dobrej formie i 
walczyć będą niezawodnie do_ upadłego.

Cracovia może zrównać się z W isłą punk­
tami. o ile W isła wygra. Zawody odbyw ają 
się na boisku Cracovii. Skoro udało się Cra- 
covii zwyciężyć na wiosnę na boisku W isły — 
to nie jest to samo zakazane obecnie W iśle.

Obydwie Irnżyny są w równej prawie 
formie i wynik jest zagadką.

L eg ja  zechce za wszelką cenę dogonić 
Polonję, bo jeśli P olon ja  po raz wtóry w y­
gra — b r 1 ma do mistrzostwa jest dla niej 
otwarta. W arta mnsi pokonać Ł. K . S. ina­
czej straci szanse na mistrzostwo i oderwie 
się od czołowej czwórki.

Tragiczno zawody odbędą się między R u ­
chem a Warszawianką.

Jeśli W arszawianka przegra — pozosta­
nie je j spotkanie z Ł. T. S. G. do w ygrania i 
ewentualnego ratowania się. Jest to jednak 
więcej, jak problematyczne.

Warto-by widzieć wszystkie spotkania tej 
niedzieli. B o o jakimkolwiek meczu się pom y­
śli — widzi się walkę za wszelka cenę — by 
zdobyć te upragnione dwa punkty.

PIŁKA NOŻNA I LEKKA ATLETYKA 
W E WiEDNIU.

Niedzielne wyniki zawodów piłki nożnej 
przedstawiają się, j;\k następu]©:

Adm ira — W . A. C. 2:1 (2:1).
Sloyan — Nieholson 1:1 (1:1).
Rapid — Vienna 3:0 (1:0).
A ustria — W  icker 2:1 (1:1).
Sportelub — F. A. C. 3:1 (1:1).
W  sobotę i niedzielę odbywały się we 

W iedniu międzynarodowe zawody lekkoatle­
tyczne. W  biegu na 500 m. zwyciężył Rinner 
(W. A. C.) 1 min. 5 sek. i ustanowił nowy re­
kord Austrji. Dawny rekord w ynosił 17 sek. 
W  biegu z przeszkodami na 110 m. zwyciężył 
Niemiec Trossbach w 15 sek. W  biegu na 1.000 
m. zwyciężył Ruffm ann (W. A. C.) 2 min. 45 
sek. W  drugim dniu zawodów zwyciężył w 
biegu na 200 Rinner (W. A. C.) 22‘2 sek., w, 
rzucie kulą Naracic (Zagrzeb) 14 m. 11 cm., 
w biegu na 1.000 m. Engelhardt (Berlin) 2 m. 
33 sek., w rzucie oszczepem W essely W A. 
C.) 53.13 m., w skoku na odległość W essely 
6 m. 81 cm.

Kącik humorystyczny.

—  Kiedy brałem ślub z moją zoną k o ­
chałem ją tak bardzo, że byłbym  ją zjadł.

— A teraz ?
—  Teraz żałuję, że tego nie zrobiłem

'ijfeir. WYTRENOWANY.
i— Mężu. jak możesz, w takim wieku, wy-i 

skakiwać z tramwaju? ii
— M oje dziecko, człowiek w pożyciu z to­

bą wciąż wyskakuje ze skóry, to się wytrę-? 
nował,

PAN WIZYTATOR,
i— Ozem jest tw ój ojciec? — zapytał pan 

wizytator jakiegoś malca.
— W ygniataczem.
A  wizytator na to do nauczyciela:
— W idzi pan kochany, jak to nasz język, 

bez niczyjej pomocy, sam ludowo się urabia.
I  w dalszym ciągu bada dobrotliwie 

malca. ,]
— A  gdzież to tw ój ojciec pracuje jako 

masażysta? ||
— K iedy m ój stary wcale nie jest masa­

żystą. On tylko chodzi od jednego sklepu do 
drugiego po klientach i  wygniata z nieb raty, 
za wybrany towar.

DOBRZE POWIEDZIANE. N
Ozy wiesz Heleno, co u ciebie najbar­

dziej podziwiam? — zapytała jedna przyja­
ciółka drugiej. u

— Nie.
— Tw oje piękne oczy
— Bardzo pochlebnie. A  wiesz ty, co ]a  u 

ciebie najbardziej podziwiam?
— No i cóż?
— Tw ój dobry gust.
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Poniżej godności...
Z czasów, kiedy obowiązywały jeszcze u 

mis w Malopolsce ustawy anstrjackie, pamię­
tam jak z wielkiem oburzeniem opowiadała 
Inl pewna znajoma nauczycielka, że pragma­
tyka służbowa zabrania nauczycielkom rzą­
dowym, o ile nadal zostać chcą w czynnej 
służbie w yjść zamąż „poniżej godności sta­
nu". Nauczycielka ta zaręczona była z funk­
cjonariuszem  kolejowym , Znałam tego czło­
wieka osobiście. Pochodził z dobrej rodziny, 
posiadał niezwykłą inteligencje, był ogrom ­
nie oczytany, m anjery jego towarzyskie nie 
pozostawiały nic do życzenia. Leez nie miał 
rangi urzędniczej, a tylko nalr~ał do tak zwa­
nej służby kolejowej. W iec był poniżej god­
ności stanu nauczycielskiego. I  dla tego owej 
nauczycielce je j przełożone władze oświad­
czyły, że: albo zrezygnuje z tego zamążpój- 
śęia, albo zrźeląnie sde posady.

Nie wiem, czy ta ustawa obowiązuje jesz­
cze po dziś dzień kobiety nasze pozostające 
v służbie państwowej. A le to wiem, że nie­
wiele znajdzie sic intelektualistek, które u- 
czyniłyby, jak owa znajoma m oja nauczy­
cielka, która wyszła zamąż poniżej sw ojej 
rangi, zrozumiawszy, że to jednak nie bedzie 
poniżej je j godności.

Narzucono kobiecie we wszystkiem nie­
wolę pozorów i ciągle jeszcze mimo emancy­
pacje kobiet, postępującą tak szybkim kro­
kiem, kobieta zważa wieoej na pozory, niż na 
to. co stanowi może najistotniejszą treść je j 
życia, je j osobistego szczęścia.

Ileż to kobiet zamąż wychodzi po dziś 
dzień jeszcze głównie dlatego tylko, bo tak 
wypada, bo tak radzą rodzice, krewni, zna­
jom i- __

Bo tytuł matki uwalnia je  od przykrego 
orzeczenia: ,,stara panna".

Bo nie chcą sie narazić na samotność.
Bo chcą mieć swój własny dom.
Wiedzą z góry już. że takie wyrozumowa- 

ne>, narzucone zameżcie nie da im szczęścia, 
cllfl wychodzą zan ą-ż.

Najczęściej dla rangi, a poniżej swojej 
godności.

Dzień po dniu deptaną widzą godność 
swoją, natknąwszy sie na chamstwo swego 
męża. Ale jest ranga. Jest tytuł.

Bądźmyż nareszcie szczere! N ic zawie­
ra jm y ślubów na całe życie dla tytułu i ran­
gi, lecz m yślm y o tern, czy ten, którego mamy 
w ybrać na męża, nie jest poniżej naszej go­
dności, pomimo, że ma piękną rangę.

Kobieta chce być piękną...
K obieta chce być piękna i ma prawo do 

tego. To jest jeden a je j warunków szczęścia. 
'A że nie każda piękna na świat przychodzi, 
w iec trzeba naturze pomagać. Dawniej poma­
g a n o . prym itywnym i środkami. Dziś terapja 
i  technika kosmetyczna porobiły takie postę­
py. że kobieta m ająca pretensje do świa_ta; 
obejść sie bez nich nie. może. One dają je j 
to, co sie nazywa radość życia. A  jest to ra­
dością życia nietylko dla niej, lecz i  dla je j 
otoczenia.

Kobieta brzydka jest nieszczęśliwa. Ozuje 
sie ona o wiele nieszczęśliwszą od brzydkie­
go mężczyzny, któremu to ujdzie i  wtedy je ­
szcze, jeśli jest bodaj do djabła podobny.

Pomiecie: zalety ducha, nie ciała, decy­
dują! Zapewne, że tak być powinno, ale tak 
nie jest. Dzisiaj już tak nie jest. W atość psy­
ch,,czna nj.e rówjioważy usterek fizycznych. 
Gdyby sie dziś pojaw iła  druga księżna Maul- 
tasch, usunięto by ją  ?, towarzystwa, choćby 
by ła  pod względem .cnót i dobroci ucieleśnie­
niem anioła.

Już od szeregu lat ta strona estetyczna 
u  kobiety wysuwa sie na pierwszy plan. Tak 
forsowne ustatnio sporty cielesne stronę pię­
kna nie zepchnęły na drugi plan. tylko jesz­

cze oardziej ją  utrwaliły, a nawet podniosły 
pod tym względem wymagania.

Brzydka kobieta czuje sie wobec szczęśli­
wej bo pieknej rywalki bardzo upośledzona. 
I  dlatego ma prawo walczyć i zdobywać to, 
eo szczęście i ladość życia daje. Byle w mia­
rę i byle w godziwych zamiarach.

PO POWROCIE Z ZAGRANICY
poleca ostatnie kreacje sezonu 4808

I K  MAGAZYN MÓD „EMILIA" K i
ULICA SIENKIEWICZA 2., — TELEFON 52-17.

RADY KULINARNE.
Nadziewane ogórki. Cztery grube, krótkie 

surowe ogórki obrać z łupin, spróbować, czy 
nie są gorzkie, rozkroić w połówki na dłu­
gość, yy jąć cześć z pestkami i wypełnić każ­
dą połówkę farszem z mięsa, lub z namoczo­
nej w mleku bułki (wyciśniętej), wymieszanej 
żółtkami i serem oraz pianą z białek. Ogórki 
te łączy sie połówkami i wiąże cienkim szpa­
gatem poczem wypieka sie je  w maśle, pod­
lewając sosem ze śmietany, lub sosem pomi­
dorowym.

Kule miesne w mundurkach. 1 funt roso­
łowego mięsa, trochę jarzyn i korzeni ugoto­
wać na posilny rosół. Potem rosół ten prze­
cedzić, a z mięsa obranego z kości i zmielo­
nego w maszynce przygotować kule miesne, 
wymieszawszy je  z namoczoną bułką jajem , 
solą i pieprzem, oraz z przysmarzoną cebulką. 
Z  ciasta wywałkowanego wykroić czworogra­
niaste kawałki i w to ciasto owinąć kulki 
miesne. K ulki te ugotować w odcedzonym 
rosole.

OBIADY NA CAŁY TYDZIEŃ, 
Niedziela. Zupa jarzynowa, kotlety wie­

przowe z kapustą i kartoflami, budyń z bu­
łek.

Poniedziałek. Zupa ogórkowa, półmisek 
jarzyn, knedle zJi śliwkami.

Wtorek. Barszcz, zrazy z kaszą, kompot 
Środa. Zupa śliwkowa, kartoflane puree i 

szpinak, pierożki.
Czwartek. Rosół z ryżem, rosołowe mięso 

z ogórkami i kartofle, strudeł z kapusta.
Piątek. Zupa perłowa, marchewka z grzan­

kami naleśniki z serem.
Sobota. Zupa grzybkowa z makaranem, 

pieczeń wołowa z sałatą mieszaną, placek ze 
śliwkami.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Kołyńska. _ W  stowarzyszeniu św. Żyty 

przy uL Dorni aikańskiej urządzono osobny 
kurs szycia i kroju  dla służących. — Przy 
szkole im. św. Jadwigi istnieją kursy do­
kształcające dla dorosłych dziewcząt.

Oleńka ze Lwowa. W łosy m yć szampu- 
nem co tygodnia i spłókiwać dwa razy wodą 
z dodatkiem paru łyżek octu. Twarz myc 
otrąbkami i gorącą wodą, spłókiwać zimną, 
lub natrzeć lodem, a  następnie lekko natrzeć 
kremem odtłuszczonym, wytrzeć delikatnie 
wata i przypudrować. Dwa razy w tygodniu 
parówka twarzy, a po parówce twarz natrzeć 
lodem, a wągry sie nie pokażą.

„Dobra rada‘‘. Szczaw (zarówno jak i szpi­
nak) jako konserwę uzyska pani w sposób na­
stępujący: Świeżo zerwany, przebrany i opłu­
kany szczaw rzuca sie ną wrząca wode, zago- 
towuje kilka razy, (tak przez 10 minut!) po­
czem odcedza przez sito, prz le w a  zimną wo­
dą i wyciska z niej mocno. NaiStePnie posie­
kany, lub zmielony w maszynce szczaw daje 
sie. do kamiennej rynki, wysmaża do gęsto­
ści powidełika, składa do słoików, szczelnie 
zamyka i gotuje w parae jeszcze godzinę, li­
cząc od zakipienia wody. (Słoiki ustawia sie 
w dużej rynce, przegradzając je  sianem). Pa­
tem używa sie szczawiu i  szpinaku, przypra­
w iając go, jak świeżą jarzynę.

Jądwiśka. Sok z ogórków istotnie wybie­

la i wydelikaca skórę na twarzy i rekach'. 
Konserwować go najlepiej jako ogórkowe, 
mleczko: 8 gram ów wosku białego, 8 gr. m y- 
dla, 8 gr. oliwy, 125 gr. zmielonych, z łusek 
obranych słodkich migdałów, 600 gr. świeżo 
wyciśniętego soku ogórkowego, 300 gr. spiry­
tusu (bon gout), 100 gr. gliceryny, kwasku 
salicylow ego 0.5 g r  W osk m ydło i  oliwę roz­
puścić w parze wodnej; z m igdałów i soku 
ogórkowego przygotować emulsje przeciera­
ją c jak najdłużej m igdały z sokiem ogórko­
wym, potem emulsje te przez delikatna gaze 
apteczną przecedzić do tamtych ingredencyj, 
które m ają być jeszcze gorące, ostrożnie w y­
mieszać, dać wyehłudnąć; dp spirytusu tym­
czasem dolać salicynowego kwasku i glicery­
nę. wymieszać i ten płyn szprychą powoli 
wlewać do tamtych złączonych ingredencyj. 
Przelać do wysokiego słoika powoli, ostrożnie 
przecedzając przez gazę- Gdy używa sie sa-. 
mego soku ogórkowego^, trzebaby go w parze 
(w zamkniętym słoiku) lub w szczelnie za­
korkowanej flaszce przegotować z jakie 25 
minut.

Chce Pani
być p i ę k n ą ?
Proszę używać do pielęgnowania i upiększe­

nia cery i rąk

KREM LEODOR
Nadaje się wyśmienicie jako podkład pod pu­
der. Kup Pani jeszcze dzisiaj tubkę LEODORU. 
Do nabycia tylko w pierwszorzędnych perfu- 

merjach i droguerjacb. 4957
Młoda gospodyni. Meble klubowe kryte 

skórą, czyści sie mlekiem, lub bitą pianą z 
ja j. Potem dobrze przetrzeć aa sucho, a 
w końcu flanelką nacierać aż do połysku. — 
Dywany wytrzepać i wyczyścić z korzu, po­
tem szczotką, maczaną w letniej wodzie z do­
datkiem sahniaku lub amoniaku, czyścić, 
„spłókae" czystą szmateczką. umaez.aną w le­
tniej wodzić, potem ściereeaka na sucho w y­
trzeć i rozwiesić dywan w przewiewnem miej 
geu lecz nie do słońca.

Nr. 18-ty dwutygodnika „DZIECKO I 
M ATKA" przynosi następujące artykuły: 
wiersz „Sen" M. Czerkawskiej. „Podstawowe 
wskazania psychologiczne w wychowaniu 
przedszkolnem" Dr. S. Stendig, „Czern zająć 
dziecko w czasie porządków dom owych" J. 
Prażnowskiej, „Kłam stwo K rystyny" — no­
wela L. Krzem ienieckiej, ważne drobiazgi, 
„Do dentysty*1 M. B„ „Przestrzegajm y czy ■ 
sitośei wody wobec epidem ji tyfusti brzuszne- 
go“ dr. K. Pożaryska, ^Karmienie po poro­
dzie" Dr. P. Łuniewskiej. „Zakaźne schorze­
nia skóry" Dr. M. Niepokoyczycka. Dzi il 
„Rodizice miedzy sobą", mody i roboty, w y­
czerpujące wskazówki redakcji w sprawie 
rozwoju, odżywiania i zdrowia dzieci oraz 
liczne ilustracje uzupełniają numer,

„Świat kobiecy" (Record). W  zeszycie paź­
dziernikowym, tego wartościowego wydaw­
nictwa, w ybija  sie na pierwszy plan cześć 
żurnalowa, obejm ującą na przestrzeni 24 
stronie (z tego 8 barwnych) około 120 modeli 
jesiennych, które niewątpliwie zadowolą na; 
wet najbardziej wybredne panie. Niemniej 
jednak i treść numeru, poświecona w połowic 
rzeczom praktycznym, jakim, jak moda, ko­
smetyka i higjena zużytkowanie resztek filcu 
i płótna, przepisy gospodarskie i kuchenne,, 
odznacza sie króikiem i świetnemi artykuli­
kami na różne aktualne tematy. M. in. o do­
brych i złych stronach prowincji, ô  szkodli­
wym wpływ ie tempa współczesnego życia na, 
kobiete, o fenomenalnej Amerykance Helen
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Keller, o zagadnieniach populacyjnych i... wreszcie doskonała satyra „Pan Dupont i 
zapachach syntetycznych. Z innych tematów [ Pani Dupont" z cyklu: „Paryżanin i Pary- 
poruszonych zasługują n a  uwagę: „K obiety żanka“
jako pilotki1', „K obiety w życiu Byrona", I -    1 ■

Z dziedziny mody.
Bogactwo I rozmaitość nowych materiałów.

Tak bardzo do tej pory od lat kilku fory- 
towana crepe georgetta. zepchnięta zostanie 
na szary koniec w nadchodzącym sezonie zi­
mowym. Bo oto sygnalizują z Paryża, że 
wielka modą bedzie aksamit w rozmaitych 
gatunkach, aż do najcieńszego i najbłysko­
tliwszego. Zmatowane m aterjały już sie u- 
przykrzyły. Nawet wełniane materje uzysku­
ją rywalki. Bedzie to rozmaitego gatunku 
cienkie, błyszczące sukno. W  mode wejdą 
także błyszczące kaszmiry. Aksamit nosie sie 
bedzie przed i po południu i wieczorem także. 
Crepe de chine jest już passee.

zupełnienie w nowym inaterjale, który be­
dzie kom binacją brokatu i velour chiffonu. 
Aksamit króluje.

W ieczorowe suknie bedą m ogły być skom- 
binovvane z aksamitu i georgetty lub aksa­
mitu i gazy; brokat i aksamit znajdą swe u-

W ełniane suknie wizytowe uważane bedą 
jako coś, co obowiązuje wytworną kobiete. 
Pochodzi to zapewne stąd, że jedwabne su­
knie nazbyt sie rozpowszechniły.

Po za tern, jak już powiedziałam, aksamit. 
Aksamit na sportową suknie, na płaszcz, na 
kostjmn i na tualete wieczorową. Oczywiście 
do każdego celu inny gatunek aksamitu.

 ̂ Co do kolorów, to moda czarno - biała 
króluje nadal. Prócz tego faworyzuje sie ko­
lor bronzowy w różnych odcieniach i kolor 
granatowy aż do jasnego szafiru.

Salon módlAntonina*
LuiAw III ^ io n lć iP w iP 7 ił (HOTEL C£ORGE‘A) poleca w wielkim wyborze kapelusze dam- 
— y lC IIR lC illliL a  skie wedi. najnawsz. fasonów paryskich po canach reklamowych.

Czem i jak myć twarz
po wywczasach.

W  poprzednich artykulikach położyłem 
nacisk na odświeżanie zgrubiałej podczas 
wywczasów cery, ponieważ młodociany wy­
gląd zależny jest głównie od stopnia eien- 
kości naskórka. Już woda jest dodatnim czyn­
nikiem zmiękczającym twardy naskórek. P o ­
nieważ każda niemal woda zawiera szkodli­
we dla skóry twarzy sole wapniowe, winno 
sie ją  zawsze zmiękczać kosmetycznym bo­
raksem Dra Lustra. Wiadomo, iż najlepszym 
środkiem do mycia twarzy o tłustej właści­
wości, jest proszek marmurowy „Miraculum". 
Proszek ten znajdzie też korzystne zastoso­
wanie po powrocie z letnisk i u osób o prawi­
dłowej lub suchej cerze. Zastosowanie pro­
szku marmurowego w wyjątkowym  tym wy­
padku różni sie od pielęgnowania nim tłu­
stej cery tern, iż tłustą myje. sie bez natłu­
szczania, natomiast prawidłową natłuszcza 
sie przed myciem kremem „Mira", suchą zaś 
—  kremem „Oxa“ Dra Lustra. Natłuszczoną 
twarz spłukuje sie po 10 minutach długo go­
rącą wodą, poczem m yje sie proszkiem m ar­
murowym „Miraculum". Dr. Zenon B.

OBJAŚNIENIA DO ILLU STRACYJ.
Rycina nasza illustruje „mode aksamit­

nych sukien".
Oto: 1) Szlafroczek z welvetu w prążki. 

(M aterjał do prania!) Szlafrok ten ma zupeł­
nie nową formę płaszcza.

_ Dalej: 2) Suknia aksamitna, brązowa ze 
spódnicą dzwonową, biały przód z crepe ge­
orgetty, wąski pasek aksamitny z biało czar­
ną klamrą.

3) Suknia wizytowa z czarnego aksamitu, 
biały garnitur, bolero, pasek.

4) Suknia wieczorowa z szafirowego, lub 
złoto-brązowego cienkiego aksamitu chiffon.

Pozatem podajem y modele spódnic do 
bluzek i modne bluzki, Do bluzek jasnych 
bardzo ładnie bedzie wyglądała welwetowa 
spódnica granatowa, lub branżowa w dro­
bniutki wzór. Praktyczna spódnica z tweedu 
bedzie znowu dobrze wyglądała przy aksa­
mitnej bluzce.

Zwracam tylko uwagę na to. że spódnice 
z jumperem lub z bluzką nosić tylko mogą 
szczupłe panie. Można wreszcie nosić to pod 
płaszczem i przy pracy zawodowej. Lecz nie 
może to być toaleta wizytowa lub spacerowa. 
Nie powinno sie też tak ubierać do teatru.

Panie o pełniejszych kształtach niechaj 
w dalszym ciągu noszą bluzki w form ie ka- 
sak. (Długa, noszona na wierzchu spódnicy), 
Najświeższa moda krótkich bluzek, które 
wkłada sie pasek od spódnicy — jest tylko 
dla młodych i szczupłych kobiet.

Zapiski.
(d) POSŁANIEC ŚW. GRZEGORZA. 0 -

statni numer tego ilustrowanego miesięczni­
ka, bodącego organem archidiecezjalnego Zw. 
Ormian, a wychodzącego pod redakcją ks. 
prałata D. Kajetanowicza. zawiera następują­
ce artykuły: ks. ka:n. W . Piotrowicz: „Ormiań­
ski kalendarz kościelny11; Juliusz Kaden- 
Bandrowski: „W  cieniu prawdy"; dr. Br. W ó j­
cik-Keuprulian: „K ilka  uwag o muzyce or­
m iańskiej11; dr. Józef Zieliński: „K ościół or­
miański w Stanisławowie i jego odbudowa"; 
Kronika i Z piśmiennictwa. Pozatem numer 
ten zdobią ilustracje. Redakcja „Posłańca św. 
Grzegorza" znajduje sie przy tri. Ormiańskiej
1. 13.

Czytajcie „Wiek Nowy“ !
Naczelny redaktor: 

BRONISŁAW LASKOWNICKI. 
Odpowiedzialny redaktor: 

JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.
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TRWAŁE POŃCZOCHY
TRYKOTAŻE I W * *  ceny od 15-25*), zniżone
tylko = MAGAZYNIE KOLPANAw znanym 
U  •jm PIEKARSKA 1 -  TELEFON 28-87.

desenie na aksamitach i na 
płaszczach pluszowych nawet 

starych zniszczonych, odświeżam, czyszczę, przera­
biam. Wolafiska, Lwów, Sobieskiego 12, tel.17-04, soso

Wytłaczam

LW0W- Ul.MIKOkAJA 23(Rófi /IBUtLFWtCZAl
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5047

KTO SZYBKO
pragnie znaleźć zajęcie 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebne 
przedmioty,

KTO CHCE
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów 

i towarów,

MIECH OGŁOSI
się natychmiast w

WIEKU =  
E =  NOWYM

najpoczy tni ejszym 
dzienniku kraiowym  
którego dział reklam

~  SOWICI t = =  
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia.

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
fcaraz potrzebna. F ryzjer 
A leksander, Sapiehy 26. —

40013

SZUKAM  od zaraz zdrową 
inteligentną służącą do lat 
35 z pierwszorzędnemu re­
ferencjam i do 2 m ałych 
dzieci z gotowaniem  i pra­
niem . 2—4 popołudniu. R ó­
ża Aron, Cebulna 4, I I  p.

40025:

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
przyjm ę — świadectwa. — 
U lica M arji K onopnickiej 
nr. 14, I I . p., drzwi 8. — 

40020:

POSZUKUJĘ chłopca z 
lepszej rodziny do prakty­
ki fryzjersk ie j. Vłlchter, — 
Słoneczna 40, 40027:

P R A K T Y K A N T K Ę  p rzy j­
mie zakład Kosm eo, M iko­
łaja 7. 40003:
PA N IK  agentki z kaucją 
20 zł. potrzebne. Zgłosić od 
18—20. B rief, Jadw igi 8. — 

40002:
POSZUKUJĘ służącej do 
dw ojga osób bez prania — 
sam odzielnlo gotu jącą. — 
Zgłoszenia P lac Bema 4,
I. p. (lekarz). 40047:

ZDOLNEJ sprzedawczyni 
i modniarki poszukuje sa­
lon mód „Anton ina41, Sien­
kiewicza, Hotel George4a.

40043:
GONIEC biurow y natych­
miast potrzebny. W yw ia- 
downia Handlowa K. P ie­
chockiego, Piekarską 16 — 
popołudniu 5-ta. 40038:

B ILAN SISTK Ę , nauczy­
cielkę, gorzelników , eme- 
rytę z gotówką, gum ien- 
nyeh poszukujo biuro Ko- 
stinka, Kopernika 19. —

40037:
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
z dłuższymi świadectwami 
przyjm ę. Sienkiewicza 11, 
Jłosenthal. 40035:
POSZUKUJĘ zdolnego szo­
fera na dorożkę ze św ia­
dectwami. „D orożka44 W iek 

40034:

MŁODĄ, zwinną dziewczy­
nę do wszystkiego p rzy j­
mę zaraz. Cukiernia, u lica 
Trzeciego Maja 2. 40028:
PR ZY JM Ę  pom ocników  i 
dziewczynkę do nauki. — 
Zakład fryzjersk i w D y ­
rek cji K ole jow ej. 39977
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
z gotowaniem , długiem i 
świadectwami, przyjm ę. •— 
Chorążczyzny 24, II . p. od 
8—10 zgłoszenia,. . 40006:

DO -SPRZEDAŻY - na pla­
cach . targow ych artykułu 
pierwszej potrzeby poszu­
kuje się sprzedawców z od­
powiednią kaucją. Zgłosze­
nia od 5—6 w fa bryce  pan­
tofli i papuezy, — Lwów, 
W ronowskich 4. 40033
POSZUKUJĘ służącą do 
wszystkiego z gotowaniem  
z dobremi poleceniam i. — 
Zgłosić Potockiego 60, I p. 
m ieszkanie 3, od 5—8 pop.

39998:
D ZIEW CZYNĘ do pracow­
ni cukierniczej potrzeba. 
W yrób lodów, Słoneczna 1.

40000:
KU CH ARZ i podkuebenna 
restauracyjna — zostaną 
przyjęci. M leczarnia Dwor­
ska, P iłsudskiego 11 A . — 

39990
MŁODĄ1 kucharka, która 
bardzo dobrze gotu je, czy­
sta, zwinna, uczciwa, ze 
świadectwami potrzebna do 
katolick iego domu. W iado­
m ość „R u ch “  K ilińskiego 1.

39989:
POTRZEBNA dochodząca 
do wszelkich robót domo­
wych zo świadectwami ty l­
ko z katolickich domów. — 
W iadom ość „R ueh“  K iliń­
skiego 1. 39988:

SŁU ŻĄCĄ z dobremi świa­
dectwami poszukiwana. — 
Rosenthal, Łyczakowska 41 

39987:
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
z gotowaniem , młoda, na­
tychm iast potrzebna. Vo- 
gel, Rzeźbiarska 1, II . p.

39979:
SŁUŻĄCA um iejąca goto­
wać dla 2 osób z  dobremi 
świadectwami potrzebna. — 
Rotter, Kopernika 52. 40017:

LOKALE
POKÓJ dla Pana z osob- 
nem wejściem  do w ynaję­
cia. Dckerta 5, dozorca 
wskaże. 40045:
D LA kształcących pokój z 
utrzymaniem, osobny lub 
w spólny. Gołąba cztery, — 
drugie p. na lewo. 40044:
DO W YN A JĘ C IA  dwa mie 
szkania dwupokojowe z 
przedpokojem  i kuchnią — 
ewent. 3 pokoje z kuchnią. 
W ołyńska 16, I. p. od 3—5.

40042:
DOJEŻDŻAJĄCY poszuku­
je  skromnie um eblowanego 
pokoju , z niekrępującem  
w ejściem , u osoby samot­
nej. Pod „D ojeżdżający  
99“ . 40041:

DO W YN A JĘ C IA  ładny, 
duży pokój w śródmieściu. 
W iadom ość K rzyw a 10, — 
m ieszkanie nr. 4, 2—3 po­
południu. W chód do kamie 
n icy  także przez A kade­
m icką 5. 40032:
UM EBLOW ANY pokój czy­
sty, spokojny, okolica pla­
cu Jura do w ynajęcia. L i­
sty do W ieku pod „Ju ra44.

- 40029:

POKÓJ kawalerski, przed­
pokój, k om fort,' cztery po­
koje  kuchnia,' .kom fort '— 
now y dom, czynsz . m ie­
sięczny — ' kaucjh  kwar­
talna. Tomaszewski, P ia­
skowa 14. . 40021
2 POKOJE kuchnia umebl. 
Janowska, z powodu w y ­
jazdu oddam katolikowi. 
Zgłoszenia Cicha 3, II ., — 
B abirecki, 4—6. 40022:
UM IESZCZENIE1 dla pa­
nienki z dostatniem utrzy 
maniem: Krzyształowiezo.
wa, Tarnowskiego 24. 40021:

PR ZY JM Ę  na mieszkanie 
jednego albo dwóch paiiów 
zaraz. Jachow icza 26. lOOK:
POSZUKUJĘ pokoju  z nie­
krępującem  w ejściem  z 
klatki schodow ej, m ożliwie 
w parterze, z meblami i 
usługą. L isty do Admin. 
pod „D la przyjeżdżają :e* 
go*4. • 40011
E LEG AN CK I pokój, osob­
ne w ejść i o do w ynajęcia 
6w. A nny 19, II . p. 40013:
POSZUKUJĘ nieduży lo ­
kal na m agazyn lub garaż. 
Oferta „M agazyn44 W iek. — 

40010:

ELEGANCKI pokój, tele­
fon, łazienka, fortepian dla
1—2 osób z utrzymaniem. 
Sz. Okólskiego 8, III ., na 
lewo, boczna. Sapiehy, — 

40030:
POKÓJ um eblowany sło­
neczny z balkonem do w y ­
najęcia. Szeptyckich 14, —
I. p. S9993:
POKÓJ frontow y, um eblo­
wany, przy ul. św. Marka 
nr. 6, I . p,, m. 3 do wyna­
jęcia od pierwszego paź­
dziernika. 11—1, 3—5. 39994:

M IE SZK A N IA  dwu- trzy- 
cztero-pokojow e. Duże po­
koje, blisko śródmieścia. 
Za czynszem z góry. Kom ­
fortow e m ieszkania na pe- 
ry fe r ji za czynszem kwar­
talnym  do w ynajęcia. — 
Centralna- A gencja , K oper­
nika 14, 40059

POKÓJ do w ynajęcia  za­
raz. Św. Marka 4, parter 
prawy. 39996:
POKÓJ elegancki fronto­
w y (niekrępująco wejście) 
dla studentów (studentek). 
P lac H alicki 14, II . piętro, 
mieszkanie 16. 39997:
POKÓJ um eblowany do 
w ynajęcia. Akademicka 11,
I I . schody, parter. 39986:
Z POWODU w yjazdu od­
stąpię z meblami dwa po­
koje, nyża, kuchnią, kom ­
fort, słoneczne w starej 
kam ienicy, boczna Zielo­
nej. L isty A dm in. W ieku 
pod „W y ja zd 44. . 39985:
NA ORDYNACJĘ lekarską 
lub tp. dwa pokoje ume­
blowane, jasne, frontowe 
zaraz do w ynajęcia. K o­
chanowskiego 7, I I . p., — 
drzwi 3. 39984:
E LEG AN CKI p ok ó j z u- 
trzymaniem dla dwóch osób 
do w ynajęcia . Zyblikiew i- 
cza 45, I. p. 39981:

LOKAL w suterenach w 
śródmieściu tylko . na ma­
gazyn do wynajęcia. Plac 
Akadem icki 3, I. 399S0:

GARAŻE nowocześnie arzą 
dzone, tanio ilo w ynaję­
cia. Kochanow skiego I. 72, 
Teł. 50r12. 396 il
W YN AJM Ę natychm iast — 
pokój panom, w ejście zu­
pełnie oddzielne z klatki. 
Od 12—18, Sapiehy nr. 24, 
IY , piętro, Chmielowa. — 

39781}
POKÓJ duży, umeblowany 
z osobnom w ejściem , dla 
solidnego pana do w ynaję­
cia od października. O- 
glądać 8—6 Łyczaków  24, 
parter 3. 39808
POKÓJ um eblowany w y­
najm ę zaraz; Obozowa 3, 
m. 5. 39812
POSZUKUJĘ sklepu w do­
brym  m iejscu, nie drogi 
czynsz. L isty pod „D ola­
ry 14, Adm. W ieku. 39794
POKÓJ frontow y umeblo­
wany dla poważnego pana 
pa stanowisku do w ynaję­
cia. Gliniańska 21, parter 
prawy.' 5037
ŁA D N Y ■ pokój dwuosobo­
w y, łazienka z utrzym a­
niem, Gołąba 10/11. 39708
DOZORCA zamieni mie- 
Bzkanie. Zgłoszenia do go ­
spodarza, Batorego nr. 4;

39119
W YSPIAŃSKIEGO nr. 15, 
parter lew y, pokój dla so­
lidnego pana. 39306

LO K AL na pracownię lub 
m agazyn przy ul. Sykstn- 
skiej do odstąpienia. W ia­
domość Słowackiego 14, — 
dozorca. 39976:

ŁADN Y um eblowany po­
kój do • w ynajęcia. Łaza­
rza 8, I. piętro, na prawo.

39975:
2 POKOJE i kuchnia sło­
neczne przy tram waju. — 
Łyczaków, rogatka, Dom 
Bułata. 39972:
POKÓJ . kuchnia, okolica 
Koszar W uleckich, za m ie­
sięcznym  czynszem do w y­
najęcia. W skaże tamże — 
sklep P. P rorokow oj. 39974:

AUTO-CENTRAL-GARAGE 
Jagiellońska 24, Luksuso­
w y dom garażowy, hala — 
obsługa wozów. Zimą ogrze
wanie. 39973;
ZA SPR ZĄ TA N IE  pokoju 
z kuchnią, dam pannie mie 
szkanie. L isty do 1 W ieku 
pod „Zuzanna44. 39971:
HOTEIi „Savoy ‘4 ul. So­
bieskiego 7, w ynajm uje 
pokoje na dłuższe okresy 
po niskich cenach. 5139

POKÓJ z utrzym aniem  do 
w ynajęcia. Teatyńska 9 — 
dozorca wskaże. 40001:
POKÓJ um eblowany w y­
najm ę zaraz. Sodowa G — 
boczna Potockiego. 40005
PR ZY JM Ę na mieszkanie 
studenta* lub studentkę z 
wyższej lub niższej uczel­
ni.. Piłsndskiego 12. 40056:
ELEG AN CK I pokój, osob­
ne w ejście , fortepian. — 
P iotra 25, lewo, drzwi 3. — 

40049:
E LEG AN CKI dwuosobowy 
pokój (łazienka, fortepian, 
telefon) z utrzymaniem wy 
najm ę. Romanowieza 5. — 
m. 8. 40051
SZUKAM  solidnej w spół­
lokatorki. Zgłoszenia: —
A snyka 7, II . piętro, na 
lewo. 40046:
-3 POKOJE słoneczne, peł­
ny kom fort, za rocznym  
czynszem do w ynajęcia. — 
Toroslewicza -30. - 39371

W YN A JM Ę ZA R A Z pokój 
kuchnia, przedpokój na I. 
piętrze, słoneczne na pYzed 
mieściu w w illi, dla bez- 
.dzietnyeh. Jedna stancja 
ze 'wśpólnem przedpoko­
jem. SPRZEDAM : Domek 
1 pokój, kuchnia, przed­
pokój, balkonik, piwnica, 
zpn. ogródek 70- sążni, no­
w y, słoneczny, suchy, 10 
minut do tram waju nr. 4; 
pośrednictwo nie wykluezo 
jae. Dwa warstaty kilim ­
karskie kom pletne (1 i pól 
1 2 metrowe). W iadom ość: 
Cmentarna 4, Zniesienie 
stare. 39607

K A W A L E R S K I pokój z 
niekrępującem  wejściem  — 
łazienką, światłem , opa­
łem  i usługą, poszukuje 
poważny kawaler, który 
eheo wprowadzić potrze­
bne meble. L isty do Adm: 
W ieku pod „Pow ażny ka­
w aler44, 39584
2 SŁONECZNE p okoje bez 
kuchni, do w ynajęcia. Ul. 
Nabielaka 31, -I I . p., od 
3—6.' 39563
PA RTE R 3 pokoje z przy- 
należytościam i, nowoczesny 
kom fort. — 1 kawalerski
osobny przedpokój i -klo­
zet. — Suteryny pokój z 
kuchnią — -okolica  pohu­
lanki czynsz m iesięczny 
przy kwartalnem zabezpie­
czeniu od 1 listopada do 
w ynajęcia. Zgłoszenia Dr. 
Mareiak, B-k Gosp. K ra jo ­
wego. 39705
POKÓJ duży, osobne w ej­
ście Akadem ikom ; Sapie­
hy  2, trzecie piętro. 39682
POKOJU z kuchnią m ożli­
wie kom fortem  na warnn- 
kach wedle umowy poszu­
kuje inżynier. L isty do 
W icku pod „N iedaleko 
tramwaju*4. 39714
1 POKÓJ 1 kuchnia, —
2 pojedyncze pokojo za­
raz do w ynajęcia. W iado­
mość: Pasieczna, willa 
„A p o lon ja 44 gospodarz. —

39558
W ZIMNEJ W ODZIE — 
3 pokoje i kuchnia' z o- 
grodcm , słoneczne, blisko 
stacji, za czynszem miesię­
cznym  zaraz do w ynajęcia . 
L isty pod „D om ek44 Adm: 
W icku. 39553

DO W YN A JĘ C IA  duży 
pokój um eblowany dla je . 
dnego lub dwóch solidnych 
panów. Zaścianek 12, koło 
Szkoły Przem ysłow ej. — 
Oglądać od 4—6. 39729
A K A D E M IK  Górnoślązak, 
poszukuje od 1. paździer­
nika czystego pokoju  ka­
walerskiego z niekrępują­
cem wejściem , najchętniej 
z klatki schodow ej, okoli­
ca W eterynarii. Oferty do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„Absolw ent 100 — P 44. 5055
POKÓJ z kuchnią do w y­
najęcia, czynsz za rok z 
góry . Janowska 103. 39743
DAM  pomieszczenie ucznio 
w i (n icy ) w izr. doimi. z 
wyljwintneui utrzymaniem. 
Fortepian. Telefon, Ulica 
Jabłonowskich 82, I. p. — 
drzwi nr, 5, telefon 65-29, 

39732
PR ZY JM Ę  2 studentów — 
osobny pokój z utrzym a­
niem. Tarnowskiego 1. 11, 
drzwi 4. 39752
POKÓJ um eblowany — 
wchód klatka schodowa, 
zaraz do w ynajęcia  dla 
solidnych panów. Ul. Św. 
Z o fji 12, I I . p., od 2—4;

i 97 >9
UM IESZCZENIĘ dla pa­
nienki, wraz z z utrzym a­
niem, usługą i opieką, w 
intel. polskiej rodzinie.. — 
Fortepian na miejscu.”  — 
Dr. Garbień, Bajki nr. 24, 
parter, telefon 61-70, 39934
S_TUDENTKI lub urzędni­
czki, znajdą umieszczenie. 
L isty  pod „M ickiew icza44 
Adm. W ieku. 39904:
POKÓJ um eblowany w y­
najm ę katoliczkom . Ulica 
K ochanow skiego nr. 42 — 
drugie piętro. 39905:
POKÓJ umeblowany dla 
1 lub 2 solidnych panów 
izr. do w ynajęcia. Słone­
czna 25, brama 6, II . p. — 

39907:
POKÓJ z kuchnią i po je­
dyncze do w ynajęcia u p. 
Lesiow ej, Bogdanówka 83;

39915:
POKÓJ kawalerski zaraz 
do w ynajęcia. K leparow- 
ska 9, II. ' p. 39918:
DW U osobow y pokój z kia 
tki schodowej z utrzym a­
niem do w ynajęcia . Ulica 
Słodowa 1, II. p.( przez 
podwórze,- blisko Szpitali.

59.919: 1

OCZEKUJĘ propozycji ^  
mam  ̂ trzy pokojow e mie­
szkanie w śródm ieściu —. 
ew eńt.- m ały kapitał do 
dyspozycji. L isty do Adm. 
W ieku pod-ĘyW spółpraeu- 
jącal4. 39896:
DO w ynajęcia mieszkalna 
wraz z utrzym aniem  dla 
panienki. Dorriagaliczów 8, 
drzwi 3, boczna Ochronek.

, . . 59897:
PR ZY ul. Piekarskiej po­
k ó j um eblowany na 2 oso­
by z utrzymaniem zaraz 
do wynajęcia.' W iadom ość 
.w handlu Fuchsa, P iekar­
ska 1. 39902:
ZUPEŁNIE osobny pokó.i 
kawalerski, ze światłem od 
gospodarza, do wynajęcia. 
Gródecka 75. 39893:

POKÓJ z całem (częścio- 
wern) utrzym aniem  — dla 
stndju jącyeh. Piekarska 28,
II. p, 39560
ELEGANCKI pokój utrzy­
manie lub bez; Sapieby 18 
drzwi 5. • 39687

POSZUKUJĘ pokoju w 
śródmieściu, elegancko u- 
meblowanego 7, telefonem 
i łazienką, w ejście z przed 
pokoju  lub z kiatki scho­
dowej. O ferty z podaniem 
warunków pod K . P. do 
Adm. W ieku. 39932:
W YN AJM Ę pokój umeblo­
w any, centralno ogrzewa­
nie. Dembińskiego 12. bo­
czna Bema. 39936:
POKÓJ um eblowany do 
w ynajęcia. Murarska 1. 48
I. p., na lewo. 39940:
POKÓJ tfla studentek, 11I. 
Chorążezyzny 24, II. p., 
oficyny,' Sawinkowa. 39943:
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PR ZED STAW IC IE LA
i>osżultu!ię tlla sprzed aży  za 
zaliczen iem  DgJ>rcezyn&!iitTi 
w ęd lin . M ar ton jFerene. De- 
b recen  (W ę g ry )- H atyau  
u ica  5‘2, aiiHi:

JÓZEF KOZŁOW SK!
ur. 1887 roku unieważnia 
skradzioną książeczkę 
wojskową wydaną przez 

P. K. U. Stryj. 5051

—
SŁUŻĄCA um iejąca samo­
dzielnie dobrze gotow ać z 
dobrcml świadectwami po­
trzebna od zaraz. Zgłaszać 
się Orzeszkowej 8 — willa 
(boczna Listopada, przed­
ostatni przystanek tramw. 
„4“). M31
POSZUKUJĘ chłopca do 
nanki szew stw a z p o cz ą t ­
k a m i: D uszyński, Z im oro-
w icza  5. 89693

LEPSZĄ dziewczynę do 
wszystkiego um iejącą go ­
tować przyj mi Przoporska 
Łyczak o wska 75.______ 5115

POSZUKUJĘ zdolną filc - 
eiarkę do wykonania rocz­
nej roboty. ' Skład Dywa­
nów, Pi ranek Engiunder, 
jjwów, ltynek 8. 39707

RESTAU RA CJA J. Mossa 
pl. H alicki 10, Hala Tar­
gow a, poszukuje służącą 
do kuchni.__________ 397GS"

POSZUKUJĘ pokojow ę z 
dobrem? świadectwami. — 
A d o lf Kaźm irowicz, Lwów, 
ul. Dąbrow skiego 1. 39788

BUFETOW CA starszego — 
poszukuje Restauracja Sa- 
narna w Kałuszu zaraz, • 

5052

SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
Polka, z dobroml świade­
ctwami, potrzebna zaraz. 
P iłsudskiego 21, I I . piętro, 
front, drzwi nr. 9. 3G1G8:

POSZUKUJĘ służącej do 
wszystkiego, tylko z dó­
br cm i świadectwami. Pro­
fesor Knnko, Janowska 24,
I I . p. 3992G:

SŁUŻĄCĘ z dobremi świa 
dectwami do wszystkiego 
potrzebna zaraz. Supiń- 
skiego G, L otringcr. 39929:

POSZUKUJĘ czeladnika 
introligatorskiego. Zgłosze­
nia Roht, Kazimierzowska 
nr. 29, m iędzy 5—7. 39950:

SZUKUJE się dziew- 
7 do wszystkiego z do 
mi świadectwami. S. 
napp, Zamarstyuowska 

27. 39939:
POKOJOW A, dobrze pole­
cona, bez prania, potrze­
bna. Dr. Penzias, Sykstu- 
ska 56. 3992-1
POSZUKUJĘ od zaraz ku­
charki do wszystkiego z 
dobremi poleceniam i. St. 
K onopacki, H alicka nr, 18.

39942:
SŁUŻĄCEJ do wszystkie­
g o  z dobremi świadectwa­
mi, poszukuje się. K ościu ­
szki 22, I . p. 39899:
SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
7, gotowaniem , przyjm ę. — 
Górska, Oficerska nr. 11.

39903:
M A SZYN ISTK A  biegle pi­
sząca na m aszynie, potrze 
bna od zaraz. L isty pod 
L. H. do A dm in: W icku.

39909:
M ASZYN ISTK A biegle p i­
sząca na maszynie, dobrze 
się prezentująca, potrze­
bna. L isty  do Adm. W ieku 
pod „D y sk rec ja ". 39911:
PODUCZONYCH chłopców 
poszukuje Piokafnin, B ar­
tosza Głowackiego nr. 30.

33913

WOŹNY rutynowany, P o­
lak, kawaler, dobrzo pole­
cony na pensję i m ieszka­
nie zaraz poszukiwany. — 
Listy pod L. I i. do Adm. 
W ieku. 59910:

F R YZJE R A  damskiego — 
lub fryzjerkę, tylko dobre 
siły , m ogą się zgłosić — 
Salon damski „A lla  Gar. 
eon" Gródecka 51. 39839:

PR A K TY K A N T  zostanie 
przyjęty . IlanJel towarów 
żelaznych K arol Paszanda, 
Piłsudskiego IG. 39867
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
do domu chrzęść, zostanie 
przyjęta. Zgłoszenia Slclop 
żeiazny, Piłsudskiego 1. 16.

398G8
POSZUKUJE się prakty- 
lcanlkę od zaraz do skle­
pu nabiału Łyczakowska 
nr. 12. 39870:
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
potrzebna dla m ałej rodzi­
ny. Steinhauerowa, Ł ycza­
kowska 59, II . p. Zgłosić 
się 4—G. 39879:
LEPSZA dziewczyna do
wszystkiego, samodzielna, 
do dw ojga osób poszuki­
wana od zaraz. — Karol 
Ferdyn, Akadem icka 21, 
Biuro węglowe. Zgłoszenia 
10—1 i 4—7. 39981
POTRZEBNA od zaraz 
osoba poważniejsza iutcl. 
k lóraby  zajęła  się dziećmi 
i gospodarstwem. Zgłosić 
się Teresy 2 C, IJT. piętro 
Ho workowa. 39888:
DOBRA służąca do wszy* 
stkiego poszukiwana. Zy- 
blilciewicza 85, I . piętro, 
na lewo. 39842:
CHCESZ otrzymać posadę, 
musisz ukończyć kurs p i­
sania na m aszynach, jed y ­
na we Lwowie przez Kura- 
lorjum  zatwierdzona szko­
ła pisania na naszynach 
M, M ichalskiej, Sylcst li­
ska 10, Tel. 88-49. Poleca 
swych uczni na wolno po­
sady. 39821

POSZUKUJĘ czeladników 
ślusarsko budowlanych — 
ul. za Rogatką Gródecką 
nr, 16. 39856
SŁUŻĄCA do wszystkiego, 
W iadom ość: Sykstuska 21,
Cukiernia. 39949:
POTRZEBNA dziewczyna 
do kuchni od 7 rano do 9 
wieczór. F redry 4 A , Cu­
kiernia. 39958

ZDOLNA kuśnierka lub 
kuśnierz zostanie natych­
miast przy jęty . P iłsudskie­
go 6. 59939
CHŁOPAK z dobrego domu 
zostanio natychm iast przy 
ję ty  na praktykę handlo­
wą do firm y Stanisław 
M oor, Zielona 17, 399G5:
MŁODY pom ocnik handlo­
w y, zostanie natychmiast 
p rzy jęty  do firm y Stani­
sław Moor, liandel towa­
rów korzennych i del i ha­
lsów , Zielona 17. 3996G:
PANNĘ na popołudniu do 
chłopczyków  G—8 lat przyj 
mę. Senatorska 7, K aufe- 
rowa. 3DD67:

SU BJEKT cukierniczy po­
szukuje posady we Lwo­
wie lub na prow incji. — 
B rody, Kowalska nr. 20 — 
drzwi nr. 2, W ł. Raczyński 

5053
PA N N A  żyd. z maturą 
gim n., rutynowana siła — 
przyjm ie posadę do 1—2 
dzieci. W yjedzie  też na 
prow incję lub na wieś. — 
In form acje : p. Dr. Di ne­
towa, Kazim ierzowska 4;

39570
POSZUKUJĘ POSŁUGI. 
L isty pod L. E. do Adm : 
W icku. 39546

DOCHODZĄCA kucharka, 
poszukuje do gotowania. 
Listy pod „G otow anie" do 
Adm, W icku. 39745
DAM 500 zł. kaucji — za 
cb jęcie  posady port jera 
tub woźnego. — L isty do 
Adm . Wieku Nowego pod 
M. L. 39586
ZA wyrobienie posady 
woźnego, port jera lub ja ­
ką inną, odwdzięczę się 
gotówką. L isty do Ad mi u: 
W ieku pod „F ach ow iec".

39933:
W YCH OW AW CZYN I z po­
leceniam i. poszukuje posa­
dy do dzieci. Listy pod 
„D obre traktowanie" Adm. 
W ieku. 39816:
OSOBA starsza, gospodar­
na i pracowita, rozumie 
się dobrze na kuchni, p o­
szukuj© posady w lepszym 
domu, m ogłaby też w y je ­
chać. A dres: ti p, N ykło­
tyszy nowej, Janowska 48;

39849:
SZOFER, mechanik, poszu- 
kujo prywatnej posady w; 
m iejscu lub na prowincjiT 
L isty pod „Szofer m echa­
n ik " Adm, W ieku. 39864:
SAM ODZIELNA rutynowa- 
na korespondentka polsko- 
francuska, niemiecko — 
angielska, z polską i nie­
miecką stenografią , piszą­
ca na maszynie, poszukuje 
posady. JLIsty do Adm in: 
W ieku pod „D r. f i l ."  39871:
KUCHARZ, kawaler, p ry ­
watny i restauracyjny — 
poszukuje posady od zaraz 
lub od 15. X . M iejscowość 
obojętna. L isty z podaniem 
warunków pod „K u ch a rz" 
Adm. W icku. 3989.7
•STENOTYPLSTKA polska, 
ze znajom ością buchalte­
r ii, poszukuje posady po­
czątkującej praktykantki 
biurowoj za skromnym wy 
nagrodzeniem od zaraz. — 
L isty pod „B iuralistka" 
do Adm. W ieku. 39941:
SAM ODZIELNA krawczy- 
iii, szyje po domach suknie, 
płaszcze. Zim orowicza 12, 
sklep. 40012:
K U C H A R K A  pierwszorzęd 
na poszukuje posady. Zg ło­
szenia do W ieku pod ...Tn­
ij a". 40048:
FRYZJER zdolny, męski 
lub damski poszukuje po­
sady. Listy do W ieku pod 
„Z d oln y". 39982:

PANNA pisząca na maszy­
nie z 1-roczną praktj*ką 
biurową oraz sklepową — 
nbznajomiona z kasą po­
szukuje posady. Zgl. do 
Adm . W ieku pod „Jesień ".

39999:

SKLEP KORZENNY z 
mieszkaniem lub bez, od­
stąpię. Łyczakowska 50, 
sklep narożny. 38747

PARCELA 200—400 sążni 
do sprzedania okazyjnie, 
tanio na S lry jsk ie j, obok 
boiska „P og ou i". W iado­
m ość Tkalnia, Gródecka 7, 
Tel. 08—5G. * 40011:
O K AZYJN IE  sprzedam 10 
klg. oryginalną karpacką 
czystą owczą bryndzę 4G5 
groszy. Jadw igi 36, par­
ter. 40039:
OK A ZYJN IE  sprzedam za 
87 zł. całą nową E ncyklo­
pedię Prawa Publicznego. 
Jadwigi 36, parter. 4G040:
N AR ZĘ D ZIA  wodociągowo 
m ało używano u dozorcy 
Łazarza 6, także 2 łóżka 
orzechowe. 40008:
SKLEP spożyw czy z tra fi­
ką dobrzo prosperujący 
(dzielnica bogata) do sprze 
dania. W iadom ość do Adm. 
W ieku pod „Sposobność".

39995

JESION kloce lub deski 
calowo 3 m. sześć, bez sę­
ków szorokosłojowy, biały, 
twardy, zakupi zaraz wyt­
wórnia rakiet lenni sowy eh. 
B i clańsk i, Łwów. Paulin ów 
7 a. 39011
PŁASZCZYK damski sprze 
dani — 35 zł. Chorążczyzny 
nr, 24, II, p. 40004:

ROZMAITE
ZNANY z taniości Salon 
Mód „C e lin a " Leona Sa­
piehy 34 bliżej kina „G ra­
żyna" — poleca kapelusze 
najnowsze modele. 39721
FO RTEPIA N Y — Pianina, 
stroi, naprawia i czyści 
Śliwiński, Ormiańska *29. — 

39703
A K U SZE R K A  STASIÓW , 
samotna, przyjm uje panie 
na czas słabości. Głowa­
ckiego 8. 3GG72
CHOROBY W ENERYCZNE 
i zastarzała skórne, ueu- 
rastenję seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. 
W ałowa 11, telefon 55-26.

39784
W YD ZIERŻA W IĘ arkusz 
na trafikę. L isty do Adm : 
W ieku pod „T ra fik a " 39366
A K U SZE R K A  W agnerowa 
przyjm uje panie na ezas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 357C9
AKU SZER K A Lutkowska, 
przyjm uje panie. Asnyka 9 
drzwi 2, parter. 35935
A K U SZE RK A  przyjm uje 
panie. W ałowa 27. Zadzwo­
nić — dozorczyni wskaże.

35768
PRZYJM Ę spólnika, spól- 
niczkę — posiadającego-cą 
trzy  tysiące złotych. Dam 
zabezpieczenie, osobny po­
kój, utrzymanie całkowite 
i procent według um owy; 
Jestem na stałej posadzie 
rządowej. L isty pod „U rzę­
dnik sam otny" do W ieku 
Nowego Lwów. 39835

STROJENIA, ̂  rekonstruk­
c je  fortepianów, pianin i 
harm onium, przyjm uje K. 
M aurycy, Łyczakowska 21. 
Telefon 42-62. 39765
FO RTEPIAN Y STROJĘ — 
tanio, pierwszorzędnie. — 
W ojnarow icz, K rzyw czy- 
eka 11, Łyczaków. 59908
W YKONUJĘ najtaniej -  
ha fty  białe, kolorowe, m o­
nogram y. „K ra joprzem ysł" 
Boim ów 1. 39725:
ŁADN Y zdrowy chłopczyk 
8-mio m iesięczny, do da­
rowania. Zgłoszenia: K lę ­
li ar ów, Jordańska nr. 42.

39876

ARTYSTYCZN Ą naprawę
dywanów perskich i wszcl 
kich inuycli jakoteż k ili­
mów w ykonujo W ytwórnia 
Terklow oj, Sobieskiego 21; 
telefon 43—38. Tamże w y­
kańczanie robót smyrneń- 
skieb, strzyżenie, monto­
wanie poduszek. Na skła­
dzie kanwa wełniana, w eł­
na dywanowa. 4970

O BIAD Y  domowe mięsne i 
jarskie w domu i do me­
nażek. K lonow i cza IG, I  p., 
mieszkanie 5. 40015:
MODNI AR K  A sam odziel­
na jako spólniczka, ewen­
tualnie bez wkładu, do pro 
sperującego m agazynu po- 
szukrwaua. Admin. W ieku 
„P rzyszłość". 40020:
A K U SZE R K A  Sekuła — 
p rzyjm uje panie. Gródecka 
nr. 49, I. p. 40031
K U FR Y  szafkowe, pudła 
u a kapelusze, worki na po­
ściel, poleca Barasz, plac 
Bernardyński 2. 40052:
DAM  w dzierżawę arkusz 
na trafikę. L isty do Adm. 
W ieku „J . J ."  39992:

a n g i e l s k i e g o
i WŁOSKIEGO
kurs początkowy rozpoczyna się 6. października
Szkoła Języków „ECGLE

ULICA PIŁSU DSKIEG O 14. 5133
KTÓRA z zamożnych, szła 1 
chętnych osób, dopomoże I 
m aterialnie, bym  mogła * 
złożyć maturę sem inarjal- 
ną lub wystara się o po­
sadę nauczycielki zagra­
nicą. Łaskawe listy pod 
„Przyjaźń 42 — P "  Adm: 
W ieku. 5022
W BANKACH Zastawni­
czych zastawiono kosztow­
ności w ykopuję, dopłacam 
najwyższą wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar 
mistrzowski Anstreicher — 
Kazimierzowska 5, naprze­
ciw  Szpitalnej. 39825
2—3 OSOBY chore na żo­
łądek wzięłabym  na odpo­
wiedni wikt. W iadom ość 
do Adm. pod „D y je ta ". — 

39815
RESTAU RACYJN Y bufet, 
liandel delikatesów, wędlin 
wódek, win, trafika — do 
wydzierżawienia. W iado­
m ość biuro Kostiuka, — 
Lwów, Kopernika 19. 39438

W DOW A posiadająca 10,000 
gotów ki, poślubi pana na 
wyższem stanowisku do lat 
55. L isty liieanouimowo do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„T h u  H atli". 39887:
MŁODA, przystojna, sepa­
rowana, pozna dobrzo sy­
tuowanego starszego pa­
na. Cel raatr. Listy pod 
„G ospodarna" do Adm in: 
W ieku. 399 IG:

DZIESIĘĆ ZŁOTYCH mie­
sięcznie, lekcje fortepia­
nu. D oliuer, Głowa 9 (róg 
P iekarskiej) popołudniu. — 

38G44
LW OW SKA szkoła steno­
g ra f j i Dra Mesusogo 15 to 
godzinny kurs 35 zł. 3. paź­
dziernika. W pisy Rynek 
26 sklep. 37156
PRZYJM Ę na naukę szkol­
ną dzieci bardzo słabo roz­
winięte. — W iadom ość do 
Adm in i sir. pod „Nauka 
d zieci". 8981G
W  ZAM IAN  za konwersa­
c ję  francuską, udzielę kun 
w crsacji niem ieckiej lub 
początki fortepianu. L isty 
pod „N r. 29620" do Adm : 
W ieku. 39620
A M E R Y K A N K A  udziela
Iekcyj angielskiego, ceny 
umiarkowane. Żgłoszenia 
od 11—1-szej Romanowi cza 
5, I . piętro. 59561
LEKCJE g ry  FO R TE PIA ­
NOW EJ, udziela za 12 zł. 
m iesięcznic, Helena Horny 
H offm ana 16, II. p. Zg ło­
szenia 3—7 wieczór. 39433
1 ZŁ. L5KCJE francuskie­
go, niem ieckiego, forte­
pianu. L isty do A dm in; 
Wieku- pod „N auka". 39826

FRANCUSKIEGO, niem ie­
ckiego, wyucza szybko — 
gruntownie, dyplomowana 
nauczycielka szkół śre­
dnich. Konwersacja, kore­
petycje. egzaminu. Ponia­
towskiego 10, lewy parter, 
od 2—4. 39963

DYPL. absolwentki W . S. 
H. Z. udziolą lekcji steno­
g ra fii  pot. i nieiu., oraz 
korespondencji poi, ni om. 
i franc. Zgl. do Adm . sub 
„Pojedynczo lub zbioro­
w o". 40016:
N AU CZYCIELKA pierw ­
szorzędne świadectwa, frnn 
c liski, niem iecki, muzyka, 
p r z ygo t o w u j ą ca w zakre­
sie szkół średnich poszuku­
je  zajęcia we Lwowie. — 
Zgłoszenia Admin. Wieku 
pod „Przystępne". 40023:
NIEM IECKIEGO wyucza 
szybko, gruntownie, m agi- 
s I er ger ma u i s l y  k i, ko u -
we r s ac j a, korespondencja. 
L isty Adm inistracja „G er­
m anista". 3988-3

LE K C JI fortepianu udzie­
la, przygotow uje do kon­
serw atorium  absolwentka 
kursów koncertow ych it 
prof. Kurza i Friedmana. 
Zgłoszenia popołudniu, — 
plac .Tura 7, I, p, 39983

WZOROWO zorganizowano 
przez Zespół Profesorów
państwowych gim nazjów 
we Lwowio, cieszące się 
najlepszą opinją , a zatwier 
dzoue przez K uratorium  
Okręgu Szkolnego L w ow ­
skiego (Nr. IT—12305 /SU) — 
M aturycznc dokształcające 
K ursy „V .iu k a" przyjm ują 
dodatkowo wpisy na g im ­
nazjalne kursy: 4 klas.r 
G klas, i 8 klas. oraz kur­
sy języków : łacińskiego, —* 
francuskiego i niem ieckie, 
go, tylko dla 1. i 2. paź­
dziernika od 4—7, w gm a­
chu Ewangelickiego gimną 
zjnm  przy ul. Kochanow­
skiego 18. — Późniejszych 
zgłoszeń zo względu ua 
dobro nauki bezwarunko­
w o przyjm ow ać się nie 
będzie. 39866:

SZYBKO, tanio wynczi 
francuskiego, angielskiej 
niem ieckiegO j Zbiorowo 
złotych m iesięcznie. Ul: 
Kościuszki 14, S iib er. 19

DYPLOM OW ANA nauczy­
cielka z pierwszorzędnemu 
referencjam i, przyjm ie je - 
szeze kilka Iekcyj fo rte ­
pianu. Prof. R anko, u lica  
Janowska 24, II , p. 39927
KOREPETYCJI udzielę. 
Zakres: szkoła powszech­
na i niższe gim nazjum . — 
P racu ję solidnie. W arunki 
skromne. Łaskawe listy do 
Adm. W ieku Nowego pod 
„K orep etyc ja ". 39951:

POWAŻNY, rutynowany 
korepetytor, poszukuje lek-* 
cy j. Zakres niższego gimn a 
ssjum wszelkiego typu. — 
Niemieckie i francuskie. 
L isty pod „M yślen ie" do 
A dm . W eku. 3971 <?

m l f f l l D C V  S A M O C H O D O W E  
i P S F  S l U l i J  B i M OTO CYKLOW E

Inź. Aleksandra JUHREGO
ul. Kopernika 1. 54. — Telef. 68-60. 39356 

OLA ZAWODOWCÓW i AMATORÓW.
Sala wykładowa, garaże, warsztaty na miejscu. 
Opłata ratami. Ulgi niezamożn. Wpisy codzien.
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APARATY i GORSETY ORTOPEDYCZNE, 
BANDAŻE wszelkiego rodzaju własnego 
— . ■ ■. ■ wyrobu poleca znana firma: ■ ■■ ■

Ł K U Ź N I E  WI C Z
BANDAŻYSTA i  ORTOPEDYSTA

Lwów, ul. Gródecka 2B <Som Katolicki?
Dostawca Kas Chorych, szpitali, klinik i Dyrekcji 
Kolei Państw. 4498 Dla Pań usługa damska.

S iU U
.u s u w a n a  jupdrc2y w s z y

B@£<SŁOWV;

Chcąc nabyć pro­
szki od bolu gło­
wy z ,Kogutkiem1 
„Migreno-Nervo- 
sin“, należy żądać 
takowych w ory- 

ginalnem opakowania GĄSECKIEGO. Przy kupnie 
„Kogutków“ odrzucać proszki w opakowaniu, łu­
dząco do naszych podobnem. Najlepiej żądać w ory­
ginalnych pudełeczkach po 5 szt. w cenie 75 groszy.

Komu sprawia 
przykrość przyj­
mowanie prosz- 
ka, niech żąda 
„Kogutków Mi- 
greno-Nervosin“ 

w tabletkach (2 tabletki odpowiadają 1 proszkowi), 
po 20 tabletek w pudełeczku. Żądać tabletek „KO- 
GUTEK-M1G RENO-NERVOSIN“ W  ORYGINALNEM 
OPAKOWANIU GĄSECKIEGO. . 5079

Tabletki od BUlti Głowy
ii di* Uaro»*ych

.KogutAHimrtnwiir
*a każdej anumalne; faWefc* fest•yilocwoy nepił.Migaewo.Bfnyojm-

r r ~  KAiDEMU BEZ PUftąKI
sprzeda t f  A  T C 1 UL* SOBIESKIEGO 12. 
f i r m a  „ I M A "  1 E. Telef. Nr. 43-39. 5078

M E B L E
wszelkiego rodzaju na długoterminowe spłaty.

N ie !...
jłfc - W

O L L  m  H Proszę tylko

.OLL A11.
4958

Zaproszenie.
W  myśl art. 6 statutu funduszu emery­

talnego dla członków poi. Teatru mie.i. we 
Lwowie, zapraszam ogół członków czynnych 
Teatrów miejskich, a t o : artystów, członków 
zespołu chóru, baletu i orkiestry, insnektona 
eeeny, malarza dekoratora i perukarza, na 
zgromadzenie celem dokonania wyboru trzech 
delegatów z grona czynnych członków do 
K om isji Odwoławczej, które odbędzie sic 
dnia 15 października, tj. we środo 1930 o godz. 
5-tej (17) popołudniu w sali prób Teatru 
piiejskiego W ielkiego. 5101

W e Lwowie, dnia 25 września 1930.

FR. BRZYK w . r.
W iceprezydent m. Lwowa.

LAMPY ż A RT0 W*E
do oświetlania placów i wszel­

kich ubikacji

I IIMFN“ Lwów “ placj j l . U l w l l . i l  M a r j a c k i  1 . 4 .  

Najlepsza ochrona przeciw  
podpalaczom I 4898

LO K A LE
POKÓJ um eblowany duży 
jasny, Pełczyńska nr. 7 — 
drzwi 4. 39881
W YN A JM Ę  słoneczny fron 
to wy pokój solidnemu pa­
nu Polakowi. Z o fji nr. 5, 
drzwi 14. 39885:
ELEG AN CK I pokój z oso 
bnem w ejściem , na dwie 
osoby do w ynajęcia. Ul. 
Żulińskiego 4, parter, na 
prawo. 39890:
POKÓJ um eblowany na 
biuro z używaniem  tele­
fonu i maszyny do pisa­
nia, zaraz do w ynajęcia. 
Zgłoszenia ul. Strzelecka 
nr. 4, m. 10. 39891:
POKÓJ um eblowany z u- 
żywaniem  łazienki. Tarno­
wskiego 24, I , piętro, na 
prawo. 39800:

POKÓJ z osobnem wcho­
dem, elektryka, telefon — 
kawalerowi do w ynajęcia. 
Ul. P ijarów  36. 39863:
POKÓJ dla panów umeblo 
wany, frontow y, słoneczny 
z osobnem wejściem , do 
w ynajęcia . S tryjska nr. 4, 
I . p., na prawo, od 4—6.

39873:
BEZDZIETNE starsze m ał­
żeństwo, pracu jące w biu­
rze, poszukuje pokoju  bez 
m ebli przy ro cizi nie, od 
zaraz. L isty do Administ. 
W ieku pod „B ez m ebli".

39875

POKÓJ kawalerski z przed 
pokojem , osobno wejście, 
do w ynajęcia. Zadwórzań- 
ska 32. 39877:
2 POKOJE, 2 osobne, w y­
najm ę panienkom z do­
brego domu wraz z całym  
utrzym aniem . Zgłoszenia: 
Sakrainentek 8, I . piętro, 
tel. 11-94. 39878:

POKÓJ z utrzym aniem  — 
lub be*, d Ib. *:d lun egu p a ­
nu. W iadom ość od 4-icJ, 
Listopada 3, drzwi nr. 8;

.39836:
POKÓJ jednej, dwom t>so 
bom względni* małżeń­
stwu 2 u trzymaniem Inb 
bez, łazienko, telefon. Ul. 
M odrzejewskiej 3. I I , p., 
na lewo, do 12 i od 3—6;

39S43;
POKÓJ um eblowany, dla 
jednego lub dwóch akade­
m ików, w ejście z klatki. 
W yspiańskiego 5, II. p., 
m ieszkanie 6. 39844:
P R ZY  ul. W ronowskiej li­
czba 10 A , jest do w yna­
jęcia  mieszkanie um eblo­
wane dla pp. kawalerów 
od zaraz. W parterze drzwi 
na prawo, Br uch. 39845:
WSPÓLNE mieszkanie dla 
panów bez utrzym ania. — 
Czarneckiego 8, parter. — 

39847:
POKÓJ um eblowany do 
w ynajęcia . Jabłonowskich 
nr. 36, I . p., m. 8. 39848:

M IESZK AN IE dla jednej 
lub dwóch panienek izr„  
ewent. z wiktem przy lep­
szej rodzinie do w ynaję­
cia. Bliższa wiadom ość ul. 
Żółkiewska 11, I . p iętro — 
I. drzwi. 39850:
POKÓJ um eblowany i z 
utrzym aniem  dla 2 osób 
do w ynajęcia. Cicha nr. 8, 
I . p., drzwi U . 39852:
POSZUKUJĘ pokoju  ume­
blowanego, bisko starego 
U niwersytetu. L isty  pod 
„Studentka" Adm. Wieku.

39970:

POKÓJ um eblowany, oso­
bne w cjścio , do w ynajęcia. 
Gospodarz, Łyczakowska 32.

39882:

PO M IE SZK AN IE  clla ka- [ 
w alorów  albo lcrawczyni, } 
wynajm ę. Gródecka 1. 14. 
I . p., na lewo. 39880:
POKÓJ um eblowany, ulica 
H on i liga 8, boczna Ł ycza­
kowskiej. 59991-

■'upno-Sprzedaż
F IR A N K I, P ortjery , we­
dług wzorów zagranicz­
nych. A rtystyczny war 
sztat dekoracji wnętrz — 
W A N K , plac M arj.icki 5, 
I. piętro. 5088

KOM FORTOW Y pokój dla 
studentek lub studentów 
izr. z lepszego domu z ca 
łem lub częściowcin utrzy­
maniem, zaraz do w ynaję- j 
cia blisko Techniki i no­
wego Uniwersytetu. Bade- 
nich 8, parter na lewo. — 

59944:

POSZUKUJĘ pokoju  ume­
blowanego, w ejście z kla­
tki schodowej. L isty pod 
„P o k ó j"  do Adm. W icku.

39948
PRZYJM Ę studenta z niż­
szych klas gim nazjalnych 
na stancję, w ynik nauki 
pewny. Profesor, Grodzi­
ckich 4, drzwi 14 (boczna 
R ynku). 39950:
POKÓJ dla 2 panienek do 
■wynajęcia. K aleczą nr, 7;

39952:

M IE SZK AN IE  pokój, przed 
pokój, kuchnia, pól kom ­
fort, dla bezdzietnych za 
półrocznym  czynszom  do 
w ynajęcia  zaraz. W iado­
m ość: Murarska 50, w ła­
ścicielka. 39954:
POKÓJ um eblowany, soli­
dnym  akademikom do wy 
najęeia, Hofm ana nr. 2-4̂  
IL  piętro. 39960:

UM EBLOW ANY pokoik -  
przy Intel, rodzinie —• do 
w ynajęcia . K urkow a nr. 5, 
I I . p., przez ganek, na 
lewo, 39920:
P IE K A R S K A  36, I . piętro, 
ni, 4, pokój dla solidnego 
pana.   39922:

RASOW E karpie tarlaki i 
obsad owe z gospodarstwa 
rybnego w Kpnkolnikaeh i 
Slawezanach do zbycia . — 
W iadom ość w Zarządzie 
Głównym  dóbr stołowych. 
Lwów, Czarnieckiego 32. — 

39063
FO R TE PIA N  krótki, czar­
ny, do nauki sprzedaje: 
Z o f ji  22, Trafika. ■ 39373
FU TRA okazyjn ie sprze­
daje oraz przyj mu jo  do
sprzedaży „U niw ersuin" — 
Lwów, Pasaż Mikolascha.

37762
PIECE ŻELAZNE szamo­
towe, krajowe, zagranicz­
ne, naftowo — gazowe o- 
raz wiecznie płonące — 
A utom aty Sw obody, poleca 
Rcntschner, Legjonciw 37;

38091
L A T A R K I elektryczne sy­
stemu „W inch ester" jako- 
też baterji do '  tychże, — 
oraz baterji do wszelkich 
systemów latarek — poleca 
„L um en" Lwów, pi. M arja­
cki 4. 38824
FO R TEPIA N Y, P IAN IN A , 
harinonjum , najtaniej — 
sprzedajo i wypożycza — 
Kiibcssa, Rynek 9. 85828
FO R TE PIA N  krótki, czar­
ny, p łyta metalowa sprze­
da Łyczakowska 11 mo­
dni arka. 39702
M OTOCYKL z doczepką 
prawie now y — okazyjnie 
sprzedam; M usakowski — 
Gródecka 41. 39668

POICÓJ kawalerski um eblo ] 
wany, do w ynajęcia, śród­
mieście. Asnyka 11, parter 

39923: 4

SZAJOW SKIEGO, Heinów-
ny, gram atyka polska dla 
szkół powszechnych — we 
wszystkich księgarniach.

39761

N A R Z Ę D Z IA ^  radioamatorów
POLECA 5088

KAROL PASZANDA
Lwów, ULICA PIŁSUDSKIEGO 16.

■3BEBDI

A P A R A T  fotogra ficzn y  — 
większych rozm iarów, od., 
powiodni dla zawodowych, 
okazy jn io do sprzedania; 
sm oking prawie nowy za 
120 zł. Szeptyckich nr. 17, 
parter, na prawo, od 1—4 

38890
O K A ZYJN IE  do sprzeda­
nia płaszcz krym ski dam­
ski, selskinewy, piżmaki, 
raglan męski barany i 
tchórzy. Pracow nia futer 
H. W ilczka, H alicka nr. 9.

39889
PA LM A  (Kiondia) 16 liści 
do sprzedania. Ul, Dąbrow ­
skiego 12, drzwi 5. 39892
K U PIĘ *  okazyjn ie za g o ­
tówkę nową sypialnię. — 
L isty  z podaniem, drzewa 
i ceny pod „S yp ia ln ia " do 
Adm . W ieku. 89900:
CEGŁA prawio nowa, k il­
ka tysięcy , tanio nabyć: 
Brajerowska 3. 39968:

WItOCÓW przy itae jl ko* 
lejow ej ZimnB, W oda, do 
sprzedania parcelo ppdbu- 
d owiane suche. śliczni* 
położone, pod lasem szpil, 
kowyro. od 60 dolarów 
wzwyż za parcelę 200 sąż­
niową. splacalno do lat 
trzech. Inform acje, prospo 
kta Zarząd parcelacji Wro 
cowa, Lwów, ul. Karpiń­
skiego 19, I . piętro, (róg 
Sapiehy) w dnie powsze­
dnie od 5 do 6 popoł., w 
niedzielę i święta od 10 
do 11.30 rano. Telefon 57-41 

39158
KREDENS z p łytą mar­
m urową, lustro, kanapa, 
form a do pustaków i rur 
betonowych Q cm., pług 
zelazny do sprzedania, — 
Janowska 103. 39742
RÓŻNE M ASZYNY do azy. 
cia, wysprzedaję, także na 
raty. Sklep Kom isowy ul. 
Piłsudskiego 11. 35305

700.000 sztuk twardej cegły
do sprzedania. ~*H§ Ulica Kochanowskiego 8, 

fil. piętro, drzwi 14. 39694
D R ZW I kilka jedno i dwu 
skrzydłow ych, wózek ręcz­
ny cztero kołow y, — lada 
sklepowy 4 metr. długa 
zaraz do sprzedania. Ulica 
Zadwórzańska 58, dozorca.

39955:

DO sprzedania kocioł pa 
row y rurkow y stojący  no­
w o zremo ntowany, po w.
ogrzew. 18 met. 6 Atm . — 
Prasa hedrauliczna nowa, 
rozpięcie 600X606 m/m. — 
Szlifierka zagraniczna — 
silna, dwustronna. Oglądać 
Zadwórzańska 58, dozorca.

39957:
RÓG bawoli, woli, duży 
lub koziorożca, kupię. Ofcr 
ty pod „R ó g "  do Adm in: 
W icku . 39935
ŚW ITK A  (barany) i P A L ­
TO ZIM OW E męski o w do 
brym  stanie, tanio do 
sprzedania. Oglądać można 
tylko od 3—5 popoł., ulica. 
Tarnow skiego 11, II . p., 
na prawo. 39865:

ZIM NA W ODA, trzy letnia
spłata, parcelo dziesięć mi 
nut do dworca, sążeń od 
dziewięciu złotych. R ulew ­
skiego 7, N otarjat. 39906

GABIN ET M ĘSK I I S A ­
LON STYLOW Y do SPRZE 
D A N IA . R E JA  4, I. P. — 
SCHUSTER.__________ 39931

2 PARC E LE po 100 sążni 
kw. jedua 200 sążni kw., 
ewent. łącznio 400 sążni 
kw. w I| zuchówicach, cu- 
dnio położone, tanio i na 
dogodnych warunkach do 
sprzedania. L isty  do A doi: 
W ieku pod „Brzucho w i ee" 

39946
ZA ZŁOTO, SREBRO, bry- 
lanty, płaci na jw ięcej — 
Oswald Mandł, Sykstuska 
nr, 35. 38627
O DSTĄPIĘ pokój do śnia­
dań w dobrym  m iejscu. 
W iadom ość: K iosk, róg
ul. S try jsk ie j obok Restau 
racja . 39D28:

PIANINA nowe KRAJOWE i ZAGRA­
NICZNE od zł. 2.200*— na do­
godne spłaty. Nowacki i Ska.
Ulica Piłsudskiego 17. 4530 .

DROGUERJA na prowin­
c ji  do sprzedania, w ydzier­
żawienia ewent. przyjm ie 
pracownika. L isty pod 
„D roguerjn  prow incja  P " 
do Adm . W ieku. 5132

SŁONECZNA parcela ulica 
Listopada 42, do sprzeda­
nia. W iadom ość: Piaskowa 
nr. 2, I. p., na lewo. 39869
SKRZYPCE okazyjn ie do 
sprzedania (40 zł.) U lica 
Podzamcza l. 15, dozorca 
wskaże. 39872:
GARNITUR klubow y, auto 
mat gazow y łazienkowy i 
p iecyk gazow y, sprzeda 
okazyjn ie Rentsehner, ul. 
Leg jonów  37. 39796:
SPRZEDAM  parcele budów 
lanc. P arcelacja  zatw ier­
dzona przez M agistrat. — 
Teliczkowa, D roga W ule- 
cka 102. 39853
K A M IE N IC A 2 piętrowa 
do sprzedania. W iadom ość: 
B. Głowackiego 30. 39914

RASO W A JA M N IC ZK A — 
bardzo tanio do sprzeda­
nia. M arcina 20, M ilenie w-, 
ska. ii. 854

HIS M ISTER VOX i Co-, 
lum bia, p łyty  gram ofouo- 
nc duże nowe oraz prawie 
niegraue, sprzedam oka­
zyjn ie . L isty do Adm in: 
W ieku pod „A id a " . 39S35:
K IOSK na Strzelnicy w oj­
skowej do sprzedania — 
2X4 m. — W iadom ość na 
m iejscu. 59853
K U P IĘ  parcelę budowlaną 
gotów ką. P otockiego, bocz­
ne. Listownie Jan Pikoła, 
Lwów, Supińskicgo nr. 4;

39861:
FO RTEPIAN  zagraniczny, 
krótki, okazyjn ie do sprzo 
dania. Listopada 23, II . p.

398G2:
FO R TE PIA N  krótld , czarą 
ny okazyjnie sprzeda K o t - 
zau, Snopkowska nr. £3* 
piąlro. 3396S

£ - ó & k « &
łóżeczka, dywany, 
chodniki, garnitu­
ry, kapy, firanki,

poleca najtaniej Kazimierz S k i b i ń s k i
Lwów, KOPFRNIKA 4. Telef 51—10. 40058
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Suknie ma te r  j. 451—  Komplety 85'* 
georg. weł. 55a- Mongoł. 75'-

5136
w ie lk i
w y b ó r

MUrizea*
m ST  UL. K O P E R N I K A  17

Swetery i Bielizna damska, 
BATOREGO 6.

męska, dziecinna, Bluzki, Szlafroczki, Podwiązki, Opaski, Artyk. dziecinne, Pledy, Kołdry, Ręczniki, 
Fartuszki i Berety szkolne 3‘—, Płaszczyki dziec. pluszowe 25'—, Pończochy, Rękawiczki, Reformy 

UWAGA!  Kombinacje jedwab. 6 zł., Biustniki 1’20, Pończochy jedw. do prania 3, oryg. „BEMBERG“ 6, 
Rękawiczki im. jelonki 3‘50. Przyjezdnym polecamy się jako solidne i tanie źródło zakupna. 4849

(xy) Jednym z większych portów w drodze do 
w stolicy wyspy Kuby, w Hawannie.

Rycina nasza przedstawia widok wjazdu do portu

Atneryki południowej jest port 

w Hawannie.

9 9 *  PRZYPOMNIENIE NA CZASIE!SCHAPIRA Łyczakowska 1
poleca swój bogato zaopatrzony magazyn konfekcji męskiej i damskiej, 
a t o : Ubrania, Raglany, Palta, Futra, Kurtki, Płaszcze i Kostjumy mo­
delowe z najlepszych materjałów i najnowszych fasonów po cenach bar­

dzo przystępnych i na dogodnych warunkach. 4838
Uwaga na firmę O. SCHAPIRA i nr. domu Łyczakowska 1. Tel. 74-52.

SPÓŁDZIELNIA BUDOWLANA „NASZE OSIEDLE' WE LWOWIE
RBinilSI- i zagran. kred. długoterminowym
D U U U J E i  I r i l i n n U U J I a  na najdogodniejszych warunkach

DOMY CZYNSZOWE  
—  W I L L E  =
DOMY JEDNORODZINNE

.39710

na parcelach własnych, na parcelach .dostarczanych przez Członków. — 
Termin oddania domów do użytku najpóźniej 1/VIII ,1931. — Informacje 
W Związku Bankowców do 30. bm. Lwów, Lelewela 5 A. — Od 3/10 930 
W Związku Bankowców Hotel Europejski w podwórzu codz. od 5-7 pop.

Tak tanio jeszcze nie było !
Ostatnie nowości! Wybór olbrzym i!

Magazyn konfekcji damskiej i męskiej

R. TABAK I S-ka
FUTRA itp. Lwów. ul. Łyczakowska 8, tel. 59-73.

* UWAGA. Upraszamy o przekonanie się o naszych
Dogod. warunki, cenach — bez przymusu kupna. 4560

PŁASZCZE
damskie

RAGLANY- 
UBRANIA  
PALTA - - -

Z G U B Y
U NIEW AŻNIAM  książecz­
kę w ojskwoą P. K . U. — 
Rawa Ruska, W oliner Be- 
rys. 39739

P A JĄ K  W ładysław unie­
ważnia książeczkę w ojsko­
wą P. K. U. Przem yśl. — 

. 39851

UNIEW AŻNIAM  skradzio­
ną książkę. Wojskową P. 
K. U. Rzeszów, W ładysław 
R ybka. 39874

U N IEW AŻNIAM  skradzio­
ną książkę inwalidzką Ja- 
kób Gołębiewicz, Sokolniki 

’ 39894:

Z A B Ł Ą K A N Y  ' W ILCZUR 
do odebrania. Rogatka Ja ­
nowska, Szostak. 39901:

U N IEW AŻNIAM  książecz­
kę Kągy Chorycli M ikołaj 
Stosik, Gródecka nr. 66;

39925:

U N IEW AŻNIAM  książecz­
kę w ojskow ą wydaną przez 
P. K. U. Gródek Jagiellon 
ski, Jan Brańicki. 39947

SK RAD ZIO N Y 26. września 
w. południe RA TLE RE K , 
żółty, mordęczka czarna, 
3 m iesięczny, malutki, dać 
znać o złodzieju za wyna- 
grodzenim . Zadwórzańska 
nr. 58, w łaścicielka. 59956:

ZN ALAZCĘ teczki skórza­
nej, zostawionej (jnia 28. 
b. m. w ,;ORBISIE“  Lwów 
pl. M arjacki, zawierającej 
dokum enty, koresponden­
cję  Ministerstwa Poselstwa 
Polskiego, upraszam o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
A dres: Zimand Spindel — 
Lwów, Piekarska 3. 39964:

LĘON B.ECHER unieważ­
nia zgubioną książeczkę 
wojskową PKU. Sambor.

40009:

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH I WENER.

Dr. MICHAŁ SALPETER
SYKSTUSKA 17, Tel. 39-69 — powrócił. 40007
Dr. REGINA R E I C H E N S T E I N - N A D L O  W A
ord. w chor. wener., skórn. i kosmet. dla kotoiei 
PLAC HALICKI 7 (nad Kaw. Centr.). Telef. 31-30. 
Lampa kwarcowa, djathermia. 5143
Spec. chorób skórn., w ener. i kosm etyki

Dr. ROMAN DOLNICK! Głęboka 1 10.1 
(parter). Lampa kwarcowa, Diatermia. 40057
Specjalista chorób skórnych wener. i kosmetyki
i W  I MPHUITfi  b. sek. szpit. wied. i Iwowsk.! 
U l  m 1 . r l U f l l L *  ord. od 8 -1 0  i 2 -6 ,  w nie­
dziele od 9—1, Lwów, Asnyka 1 (róg Piłsudskiego) 
Leczenie żylaków. — Tel. 48-01. 5077
S p e c j a l i s t a  akuszer, ginekolog, operator

Dr. Jan Kilar i
Lwów, UL. LEONA SAPIEHY 89. Telef. 51-62.
Specjalistka chorób skór. i wener. b. Sek. Państw. 
Szpitala Powszechnego Dr. FRISCH - SAWI CKA  
powróciła. Ord. dla kobiet od 2 - 6  ul. Łoziftskie-
ga 9, tel. 81-03 (naprz. Kawiarni Szkockiej). 39978

Dr. M. D Z E R O  WI C Z
SPEC. CHOROB W EW N . 39886 

Lwów, ul. Kochanowskiego 100. POWRÓCIŁ.

PARCELE
N A  R A T Y  I

Piękne, słoneczne, w  najzdrowszej oko­
licy Lwowa. Informacji udziela Kancelaria 
Adw okata Dra Marjana Bobrowskiego, 

Lwów, Akadem icka 10. 39688

L; M. 151085/30./W. III.
We Lwowie, dnia 26. września 1930 r.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Magistrat król. stoł. m. Lwowa rozpisuje prze­

targ ofertowy na budowę wieży wodnej (ciśnień) " 
o pojemności 50 ift3 wody na terenie Rzeźni miejskiej.

Druki ofertowe można nabyć po cenie 2 zł. 
od egzemplarza w Wydziale III. Mag stratu III p. 
drzwi nr. 115 gdzie Kierownictwo budowy udziela 
wszelkich wyjaśnień w godzinach od 11—13. Dó 
oferty należy dołączyć kwit na złożone w Kasie 
miejskiej wadjum w wysokości 5a/o sumy oferowanej.

Oferty należy składać do dnia 6. października 
1930 r. godz. 11 przedpołudniem póczem nastąpi 
otwarcie ofert. Magistrat zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru ofert bez względu na ich cenę 
względnie nieprzyjęcie żadnej.

Wiceprezydent m. Lwowa 
5070 1RZYK w . r.

■  F U T R A !
męskie i damskie, oraz wszelkie roboty kuśnier­
skie wykonuje po cenach najniższych Pracownia 
Kuśnierska Jakćba NachtwSchtera, Lwów, Ko-, 
pernika 16, naprz. Kina „Kopernik' wejście z frontu

Należytośó pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki. Akc. „Prasa Nowa“ Zakłady wyd. i graficzne we Lwowie.


